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HISTORY A. 


Hiftorya kraiu Dekan przez Ferishta, pirarza 
Śndyyskiego, począwszy od pierwszych zdobi y- 
czy Mańometanów, z dalszym ciągiem powieści 
innych hiftory yków kraiowych o wypadkach w tey 
częsci gndyi, aż do pokonania oflatnich krolów 
przez Aulumgeer Aurungzebe ; żudzież hi/ło- 
TA Bengalu od wfiġpienia na tron Aliverdee- 

Kana, aż do roku 1780. przez Jonathan 
Scott Anglika. 


Ne masz w Krańikich Azyi , ważnieyszey epoki 
| nad zdobycze Mahometanów „ w pierwszych 
czasach Egiry. Fanatyczni ci i niszczący wszy- 
ftko woiownicy zaftali w Jndyi bogate , prze- 
myślne i spokoyne narody ; narody zalecone miło- ` 
ścią ku drugim, ludzkością i mądrością ; przywią- 
zane z inftynktu i z wychowania do zdań przod- 
ków swoich , rządzone przez długi przeciąg wie- 
ków od sprawiedliwych i mężnych monarchów » 
których władza wyobrażała ieszcze czasy patryar- - 
chów i nosiła na sobie piętno prawa natury. Wol- 

Czerwiec 4505. 
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ne do tych czas te kraie od krwawych rewolucyy, 
które obaliły inne pańftwa Azyatyckie , miały na 
łonie swoićm niezmierne bogactwa, które sama 
ziemia wydawała, a przemysł pomnażał. Drogie 
kamicnie i rzadkie kruszce ftosami w fkarbach 
xiążąć leżące , błyszczały nawet na murach pan 
łaców i kopułach kościołów. 

' Grabież takich bogactw, nie nasyciła tabu- 
s'òw zapalonych wściekłością Jslamizmu , zaleca- 
jącego wytępienie bałwochwalfkich narodów, i 
zniszczenie znaków ich wiary. Scigał wszędzie 
fanatyzm zbronią i egniem w ręku spokoynych 
jadyanów.  Wszyftkie pamiątki religiyne , wszy- 
ftxie dzieła sztuk, które rozinszonym przeż fana- 
tyzm-Arabom w ręce wpadły, albo uszkodzone , 
„albo wniwecz obrócone zoftały.  Zatarli nawet 
ślad tych utaw mądrości i pokoiu, pod któremi 
widziały narody Jndyi upływaiące wieki szczę- 
liwości; zatracili fkarby umiejętności , száno- 
wne fiarożytności szczątki, których kapłani Bramy 
byli firóżami. 

Zełazne iarzmo przytłumiło wprawdzie opi: 
niie, -ale ich nie zniszczyło. Głęboko wkorze. 
niona zabobonność i przeciągiem tylu wieków 
upoważniona, oparła się przemocy podbicielów ; 
i ulubione prawidła wiary , czyfte przepisy, u- 
trzymuiące. się przez podznie między shoidowa- 
nemi narodami, przetrwały potęgę przywłaścicie: 
lów, Minęło panowanie Arabów; lecz mahome- 
tyzm nie cierpiący innych religiy , długo oży. 
wiał monarchów Tatarfkich, rządzącyc o tam- 
tych w pańftwie Mogolfkiem. Akber pierwszy z 
tych monarchów , połączył ludzkość z polityką 


krain Dekan. ao 267 


w rządzie narodów Jndyyfkich. Wyszukiwał fkła- 
dów świętego ich prawa, i ile poprzednicy lego 
uwzięli się na ich zatratę, tyle on zachować ie 
usiłował. Umiał pogodzić prawa różnych religiy, 
wiodących z sobą walkę , aż do iego czasów ; za- 
szczepił gałązki Wisnow w drzewie mahometań- 
fkióm; a gdy nieprzełamany wfłret nie dozwolił 
połączenia oboiey wiary w jedno, zofławił Jndyan 
przy wolnćem sprawowaniu obrządków religii kra- 
iowey. Tak wspaniało- myślny ` i mądry poftępek 
pomyślnym fkutkiem oręż iego uwieńczył. 

` Wielcy Rajahowie, którzy z niedobytych twierdz 
swoich z urąganiem się spoglądali na wszyftkie 
siły Mogolu , uftąpili łagodnym sposobom. Roz- 
maite związki między xiążętami lraiowemi, a 
xiężniczkami krwi Omrahów , umocniły przymie- 
rza , które wspaniała polityka potwórzyła, a 
źwiązki te nowe między narodami dwoiftey reli- 
gii, ułatwiły hiftorykom Mogolfkim doftateczne 
poznanie obyczajów i nauki narodów indyyfkich, 
które nam oni dopiero poznać dali. 

Akber zmarły 1600. roku zoftawił iedno z 
maypięknieyszych pańftw , iakie kiedy było pod 
słońcem. Piętnaście prowinncyy, z których kilka 
większą rozległość miały, aniżeli nasze króleftwa 
w Europie , fkładały w Jndyach część pańftwa ie- 
go: w tych. liczbie był kray Dekanu. Wyraz ten 
znaczący w języku indyyfkim , Południe , dawany 
był bez różnicy wszyftkim kraiom na południe 
Jndoftanu leżącym , a znanym także pod nazwi- 
fkiem półwyspy Jndyyfkiey, Nazwifko to ieft nie- 
właściwe , gdyż imaginacyynie pociągniona linija 
ed adnogi Cambaye do uyścia Gangesu , s która 
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ma tworzyć klin półwyspy » przeszło 700. mil, 
ieft rozległa, 

Opanowano nieraz i puftoszono Dekan, ale 
go nigdy nie podbito zupełnie. ` Podbicie to bę» 
dace przez długi czas celem ambicyi Akbera , 
dodało świetności broni iego, i wspaniałomyśl- 
ność "tego woiownika nadgrodziło : trzy króle- 
Rwa, Bezar, Candeish i Ahmednagar przyłą- 
czył do pańftwa Mogoliikgo na dwa lata przed 
śmiercią SwoIĄ.. 

Niepodległość , któ się Rajahowie Dekanu 
przez długi czas cieszyli, winni byli szczegól- 
niey położeniu kraiu, dokąd z trudaością mogło 
się przedrzeć woyfko niepczylacielfkie , i tamże 
się utrzymywać. Napady Arabów , Persów i Tata- 
rów na Judoftan, cząftkowe tylka spuftoszenie w 
Dekanie sprawiły ; i tamto kapłani. /Fisnou , wy- 
pędzeni z Guzaraty, po zruynowaniu kosciola Su- 
mnaut , znaleźli przytułek przeciw prześladawa« 
niu Arabów; tam ecalały fkłady umiejętności sy- 
nów Pay: i obrzędy ftarożytney ich wiary ; 
tam Syreny ich Pagod tańcowały i leszcze na cześć 
Bhavani, Wenery indyyfkiey ; w głębi , nareście, 
Dekanu trwają dotąd pamiątki dawney iego 
świetności. Pagoda w Serimgham „cztery mile 
obwodu zewnątrz maiąca, piramidy w Deogur s 
kolumna w fagernaut , gmachy gościane, prze» 
pyszne sadzawki do oczyszczenia, są dowodem za 
dni jeszcze naszych, światłego przemysłu i nien= 
ftaaney Jndyaa gorliwości. 

Jeżeli bogactwa Jndoftanu były wielką. po- 
kusą dla chciwych podbicielów, tém większą w 
nich chciwość ożywiać musiały coraz powię= 
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kszaiące się fkarby , przez wydobywanie ich z 
nieprzebranych kopalni Golkondy ì Gani we- 
wnątrz Dekanu będących. Sk: aby te, po długo trwa. 
iącym pokoju, fały się przyczyną nowego prze- 
śladowania cd Aurengzeba wznieconega. Monar- 
cha ten głośny z okrutney polityki swoiey , z u- 
dawaney Żarliwości, z talentów i zwycięztw , 
odnowił niszczące woyny , w których religiia siu- 
ży za pretext do zdzierftw , a te znowu ożywiają 
i utrzymuią fanatyzm prześladewczy. Większa 
część Dekanu broni iego uległa, a blafk tronu i 
korony iego świetne łupy królow Jadyi powię» 
kszyły. 

Między fkarbami ; cboiętnemi dla pedbicie- 
lów tóy dawaey krainy , pierwsze mieysce trzy- 
mać powinna hiftorya długiego szeregu Rajahow, 
rządzących w niey przed tym jeszcze czasem , 
od którego wypadki tameczne dobrze są znane 
AAC 

W owych to odległych epokach dzieiów Jn- 
dyi, znalazłoby może czuły filozof punkt spo- 
czynku dia imaginacyi swoiey , zmordowaney Q- 
brazami zbrodni i błędów, bezprzeftannie odnawia- 
nemi w innych wiekach i kraiach. Każda prawie 
karta kvoniki dzieiopisów Arabfkich wyftawia o- 
braz tychże samych scen mordów i zdrady. U- 
mysł się morduie, serce truchleie, oko odwraca 
się na widok tylu próżnych i nicpożytecznych 
okropności. Wolałby czytelnik zwrócić swoie o- 
czy na hiftoryą monarchów Jndyyfkich, uważać 
-dawnego Rajaha rządzącego wzorem patryar- 
chów , otoczonego dziedzicznemi poradnikami 

tronu, poświęcaiącego się całkowicie podległe- 
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mu sobie ludowi przez prace swoię, a bófwu 
przez hołd, i trzymającego z chwałą , raz berło 
sprawiedliwości , drugi raz miecz woyny. 

Swięte archiwa Braminów zamykają zapewne 
w sobie ten fkład szacowny, i możemy się spo- 
'dziewać, że uczeni nasi , którzy od'nieiskiego 
czasu zadziwili Europe odkryciami swoiemi , za- 
tridnią się tak ważnem dochodzeniem, Umieli 
Francuzi korzyftać z pomyślney dla siebie pory s 
faraliąc się poznać na brzegach Koromandelu i 
Małabaru mitologiią Jndyan.' Sonnerat i Gentil 
zbogacili wiadomości ludzkie różnemi ciekawe” 
mai dziełami, z tego źródła czerpan 'emi.  fonesi 
Wilifort daley dotąd tęż same umieięthość zgłe- 
biali ; ale ci pracowali nad wiadomościami tyczą- 
cemi się Bengalu i nadbrzeżnych kraiów Jndyi; 
względem zaś wewnętrznych części tego półwy- 
spu, téy ziemi nietkniętey dotąd, a która 
rozciąga się od 22. ftopnia, aż do przylądka ' 
Comorin, nic prawie nie powiedziano: badania 
teraz przedsięwzięte obiecuią bardzo pożyteczne i 
przydatne wiadomości (*). 

Dzieło, z powodu którego położyliśmy te 
początkowe uwagi, nie uwiadomia nas o ftanie 
Jndyi: przed podbiciem, Jet to przełożenie Fe- 


i 


 {*) P. Kindersley zatrudnia sie teraz w Madura 
tém ważném dochodzeniem.  Ofjicyer bg- 
Jący przy woyfku Maratów, w ostatnicy 
do Mysore wyprawie , powiada , iż wiðziat 
rzeźby mitologiczne , i posągi ogromniey- 
sze od słonia. 


41 


ri 


Kraiu Dekan. | 271 


wishta pisarza Jadyyfkiego, który pierwsze urzędy 


na dworze fbrahima 4dul - Shan , naypotężniey- 
szego z samowładzców półwyspu posiadał, a któ- 
ry nie tylko powszechną hitorys Dekanu pissł , 
ale też każdego w szczególności pańftwa, zktó- 
rych ta monarchia była złożona. 

Naypierwszy z monarchów mahometańfkich 
usadowił się ftale w 'Dekanie Sułtan Alla -að 
Dien. Pokonawszy on Rajaha Deoguru i ìn- 
nych , potrafił dać odpór 'człcy sile cesarza Ja- 
dofteńikiego , i w roku 1347. dał początek dy- 
naftyi Bhamenće. Wydarł familii panuiącey Delhi 
wszytkie zdobyte przez nie kraie w Dekanie. 
Jak wielkie posiadał bogactwa, wnieść można 
z wyszczególnienia w opisie Ferishży, podarun- 
ków rozdanych dworzanom z okoliczności zaślu- 
bin córki iego ; rozdał zaś dziesięć tysięcy su- 
kien z materyi ltey, axamitnych i atłasowych ; 
tysiąc koni arabfk'ch i perfkich ; dwieście szabel 
suto drogiemi kamieniami wysadzonych. Tenże 
pisarz kładzie o ftźnie dworu tych nowych mo- 


`- narchów na pełudniu „naftępuiące szczegóły. 


» Gdy sułtan Mahummu9 rozpoftarł nad gło- 
wą swoią, iak Salomon, parasol królewtk: , po- 
większył znacznie okazałość dworu. Na wierz- 


-chu parasolu kazał dać gałkę złotą wysadzoną 


kleynotami, a na tey unosił się ptak rayski , 
z drogich kamieni zrobiony. -Na głowie ptaka . 
był rubin nie maiący szacunku, a ten , król Bee- 


janugguru podarował sułtanowi zmarłemu. Po- 


mnożył liczbę ślachty i urzędników dworfkich, 
którzy na cztery części podzieleni, odbywali ko- 
leyna służbę przy osobie iego. Utworzył Bar- 
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darów maiących powinność dozierać gwardyi je- 
go, i wprowadzać osoby na audyencyą. Prze- 


znaczył dla ftraży swoiey cztery tysiące ludzi 


pod dowodztwem naczelnika, zwanego Meer- 
Nobut,czyli pana gwardyi. Pięćdziesiąt St//ehdars 
i tysiącj ludzi z gwardyi czyniło codziennie służ- 
bę u sułtana. Każdego dnia, wyiąwszy piątek, 
„dawał audyencyą z rana, aita trwała dopóty, 
póki wożny nie zapowiedział modlitwy południo- 
wey. Nim zasiadł na tronie, oddawał czołobi- 
tność dla uczczenia pamięci oyca swoiego. Tron 
był ulany ze srebra, i ftał na bogatym kobiercu , 
a nad nim wspaniały baldakin. Przed salą audy- 
aniran ftali dworzanie pod obdachem pokry- 
tym aksamitem łub bławatem. Rządcy prowincyy 
zwali się Terujfdars, czyli naczelnicy dywizyi. i 
Zarzucono wkrótce tron srebrny , iako nie 
dosyć zgodny z okazałością sułtana Dekanu; a 
natomiaft poftawiono zabrany Kajahowi Telin= 
gany ; tron ten zwany  Firozeh, opisał Ferishta 
podług zeznania świadków, którzy go na oczy 
swoie widzieli. „Słyszałem ftarców opisniących - 
tron Firozeh , widziany od nich za panowania 
sułtana Mhamooð Ehamenće. Miał, iak oni mó- 
wią, dziewięć ftóp długości, a przeszło trzy 
szerokości; zrobiony był z hebanu, powleczony 
blachami złotemi, i drogiemi kamieniami prawie 
bez szacunku przyozdobiony. Wyymowano i wsa- 
dzano podług woli te kamienie. Każdy monarcha 
z dynaftyi Bhamenće miał sobie za powinność 
przydać coś do iego ozdoby; a gdy sułtan Mha- 
mòo? nakazał powyymować z niego kleynoty dla 
przyczdobienia niemi naczyń, iubilęrowie nadali 
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im szacunek niezmierny ( do 160. milionów zło- 
tych Polfkich wynoszący). Dowiedziałem się, iż 
go ftad Firozeh nazwano, że kiedyś miał szmele 
niebiefki; ale ten z czasem drogie kamienie Za- 
kryły. „o 

Mahmoo8 de upadłego prześladował Jndyan. 
Okrucieńftwa iego przeciw królom zwyciężonym 
i narodom podbitym wywarte, są nieprzeliczone. . 
Za iedną razą, fkazał na śmierć 70. tysięcy 
nigwiernych, mszcząc się za firatę 600. sług 
wiary!Mahometa, w obronie iedney twierdzy pò- 
łegłych. Tak więc zawsze na złe używano wy- 
razów dla usprawiedliwienią niegodziwych po- 
ftępków ! 7 

Obraz życia iednego z- monarchów maho- 
 metańfkich w Jndyi panuiących wyftawia, ogól- 
nie mówiąc, życie wszyftkich innych. Wiek 
dziecinny , i pierwsze lata młodości w seraiu 
przepędzaią, fkąd nic nie umieiący i zniewie« 
ściali, na świat wychodzą. Jeżeli zagraniczna 
woyna nie wyciągnęła ich tamtąd , ieżeli niespo= 
koyny gieniusz nie wplątał ich w kręte manowce 
intrygi; gnili, że tak powiem, bezczynni w sea 
raiu, dopóki burza iaka polityczna nie podała 
w ręce ich niedoświadczone berła po zamordo- 
wanym poprzedniku. Niedługo naftępca podany 
na ofiarę nowey intrygi, ginąż od puginału ; al- 
bo pozbawiony wzroku od chciwege władzy na- 
ftępcy , pędził nędzne życie w więzieniu. A gdy 
szczęściem iakiem osobliwszem uniknął tych nie- 
bezpieczeńftw, doftawał się w moc dumney ia- 
kiey kobiety , lub zuchwałego i podłego miniftra, 
i rzadko, siedząc mā tronie, kosztował cząftki 
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tey wolności, iakiey nayniższy z poddanych ie- 
go używał. 
| Patrząc na nędzę osób władnących , pociesza 
się przynaymniey człowiek w zakącie żyjący, iż 
jeft od niey wolnym; lecz widok podłey rofko- 
szy ba łonie wielkości, sprawia odrazę , którą 
sama tylko zwycięża ciekawość dowiedzieć się , 
iak daleko upodlić się może człowiek, gdy na- 
miętnościom swoim bez przeszkody cugle popu- 
ści. Przytoczemy tu wypis z autora, daiący wyo- 
brażenie obyczajów dworu monarchów mahome- 
tanfkich. > ts o ; i 
„ U wiadomiony 40ił Shah o nadeyściu Ame- 
er - Bereeda rozkazał Afsuð - Kanowi, aby go 
podszedł znienacka. Tem we dwa tysiące ludzi 
wyszedł nocą z okopów swoich, i przybliżył się 
jak nayoftrożniey pod oboz nieprzyiacielfki. Pod- 
fiąpiwszy na wyftrzał od ftraży zewnętrzney , za- 
ftanowił się z woyfkiem, a widząc głęboką ci- 
chość w obozie, wysłał patrol na rozpoznanie 
iego, który doniosł, że 2ż do namiotów. Ameer- 
Bereeda dotari, i ftraż iego śpiącą zaftał; na 
dowód czego , złożył turbany i pałasze ftraży 
zabrane. Zoftawia -4fud-kan woylko przy wniy- 
. ciu do obozu , a sam z dwudzieftu pięcią do- 
branemi wkrada się pod namiot „/Ameer-Bereeda , 
i w rzeczy samey fraż piianą i uśpioną znay- 
duie. Nie chciał jey w tym ftanie będącey wy- 
rzynać ; ale poftawiwszy przy niey kilku ludzi 
z dobytemi pałaszami, poftępuie z resztą ku na- ` 
miotówi w zamiarze, gdyby można, pochwyce= 
nia żywcem naczelnika. Wchodzi do namiotu, i 
 wszyftkich śpiących zaftale ; sam Ameer - Bereed 
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z epilftwa w głębokim śnie był pogrążony, a na ` 
około osoby iego, leżeli bez ładu śpiewacy i 
tancerki pomiedzy powywracanemi naczyniami , 
chrapiąc nadzwyczzynie. Nie każe przelewać 
krwi tey nikczemney tłuszczy , ale samego tyl- 
ko naczelnika wziąć z łóżkiem na barki żołnie- 
rzom zaleca. Gdy wychodzili z tą zdobyczą z 
namiotu , przebudził się ieden. ze firaży ; lecz 
nim krzyknąć na drugich pospieszył, ubitym zo- 
ftał;'a tak AfSuo - Kan powrócił z ieńcem nie» 
poftrzeżony od nikogo, do swego woyfka.,, 

Tak mnogie są wypadki hiftoryczne w tem 
dziele, iż nie podobna opisać ie z dókładno- 
ścią w krótkim wyiątku z niego; przeftaniemy 
więc na umieszczeniu tych tylko wypisów, z któ- 
xych naylepiey poznać można charakter rewolu- 
cyy kraiu Dekan, i panuiących w nim monar- 
chów mahometańfkich , a oraz ftyl SRENIA 
„naszego. 

„ Widzac Mirza-Kan , iż sułtan coraz A 
dziey słabiał na] umyśle, udał, iakoby mu się 
chciał poddać, i przez podarunki uiął sobie Fat- 
teh- Shaha i ftronników iege; lecz przy tem na- 
pisał potaiemnie do Beejapore, że umysł suł- 
tana jet w obłąkaniu, i że syna swoiego za- 
mordować umyślił ; nadto , że gdyby z beejapore 
cokolwiek woyfka na granice przesłano , miałby 
pozór do wyftawienia armii z swćey ftrony, i fta- 
mnąć w obronie młodego xiążęcia. Dał się wcią- 
gnąć w ten spisek Dillaver Kan , rządca Deeja- 
pore, poczem Mirza -Kan zapytał się sułtana, 
iakieby śródki przeciw nieprzyiacielowi miał 
przedsięwziąć. Nizam-Shah zdał na niego, aby 
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to czynił, co za naylepsze osądzi. Naówczas 
Mirza - Kan zebrał woyfko , i poszedł z nim z 
Ahmeðnuggur az do Ranowr9 , gdzie się zatrzy- 
mał. Zdziwiony sułtan, iż woyska nie poftę- 


puie na przód , wysłał autora tey hiftoryi dla do- ` 


wiedzenia się © przyczynie. Znał Mirza - Kan 
przywiązanie moie do sułtana , mówi dzieiopis ; 
domyślił się, iż zamiarów iego doszedłem , i 
Że uwiadomię © nich sułtana; usiłował przeto 
fkłonić Fatteh-Shaha , aby wyjednał na sułtanie, 
iżby iemu samemu zlecił poftępowanie woyfka 
przyśpieszyć, i ażeby dla tego przybył sam do 
obozu. Oftrzeżono mie ,iż nie będę miał wolno- 
ści powrócenia do sułtana; wymknąłem się więc 
w nocy... Doniosłem mu, com widział. Nie 
chciał mi wierzyć Fatteh- Shah; ale powiedzia- 
łem ; iż nie mam żadnego interesu, abym fkarżył 
miniftra fałszywie; i że wkrótce wyydzie SW" Gu 
prawda. w 

Gdysmy rozmawiali , doniesiono nam, Że 
Mirza- Kan nadciągnał do Dowlutabad z xiążę- 
ciem /Mereraoun - Houfsein, w celu osadzenia go 
na tronie. Spytał mię podówczas sułtan, coby 
przedsięwziąć należało dla odwrócenia birzy. 
Odpowiedziałem, iż dwie rzeczy mogące się udać 
do wyboru zoftaią; pierwsza, aby sam poszedł 
na czele gwardyi swoiey przeciw rządcy Bceja- 
pore, gdyż tym sposobem odciągnąłby wielu śla- 
chty od niego; na to rzekł sułtan; iż dla słabo- 
ści zdrowia nie ieft w ftanie wsiąść na konia. 
Dałem mu więc drugą radę, ażeby wypuścił z 
więzienia Sul/abut - Kana, i zdał mu interesa 
publiczne, gdyż przywiązanie i uszanowanie, 


I 
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które sobie u wszyftkich ftanów pańftwa pożyfkał , 


ściągnęłoby do niego wszelkie pattye, i -ażeby suł- 
' tan wsiadłszy | w lektyke , wyszedł AżneSneY niee 


go, aż do twierdzy Khiber. | 
` Pochwalił tę radę sułtan, i posłał batoha 
miaft rozkaz uwolnienia Sullabut - Kana; a gdy 
wybierz się do wyyścia z pałacu , bojażliwy Fat- 
teh- Shah upadł mu do nóg, zaklinaiąc go z pła- 
czem „ aby nie opuszczał pałacu, gdyż własna 
gwardya iego mogłaby go porwać, i młodemu 
monarsze jako jeńca przyfławić. Przeftraszony tą 
mong sułtan, odmienił swe zdanie, i zaczekać 
w pałacu ną przyiazd Sullabut - Kana umyślił. 


Widząc woyfko, że sułtan był w trwodze , opu- 


szczać gó zaczęło, a tym czasem Mirza - Kan 


dążył śpieszno pod ftolicę dla uprzedzenia przy: JĄ 


bycia Sullabut-Kana. 

Przy mnie była ftraż pałacu, i kybnić go 
pragnąłem ; lecz mnie cała gwardya odftąpiła p 
tak dalece, iż nikt, prócz sułtana , Fatteh - Sha- 
ha , meie i małey liczby dworfkich, nie pozo- 
fát. Nadiechał nareście xiążę'w towarzyftwie . 
Mirza-Kana; wszedł do pałacu na czele 40. 
żołnierzy, którzy wszyftkich, co się im nawi- 
nęli, pomordowali. Szczęściem dla mnie, że 
byłem znany xiążęciu, i przez wzgląd , żeśmy 
razem nauki odbywali, kazał mię przy Życiu 
zoftzwić, Uyrzawszy oyca, lżył go i znieważał, 
Milezał sułtan i z pogardą na syna poglądał. 
Ten przyłożył mu pałasz do piersi mówiąc : 
zabiię cię; na to sułtan weftchnąwszy zawołał: | 
» Ach nieszczęśliwy! lepieybyś uczynił , gdybyś 
„miał dla mnie uszanowanie, i dozwolił mi rea 
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„ sztę dni moich w spokoyności przepędzie. waż 
Słowa te wftrzymały rękę xiążęcia, po czem wy- 
szedł z pokoiu oyca; ale nie miał cierpliwości 
zaczekać na fkutek śmiertelney choroby, w któ- 
ra wpadł Nizam Shah; kazał go bowiem zam=« 
knąć w łaźni, gdzie od wyziewu gorącey ką-' 
pieli był uduszony. Stało się to roku Egiry 
996. Ciało sułtana z wielką Seal ya po- 
chowano. . 

Za panowania Fir oze - Shaha , dziewiątego 
sułtana z dynaftyi Bhamenee , odftąpili ci mo- 
narchowie od prawa Mahometa , pozwalającego 
im nie więcey jak cztery Żony. ‘Sułtan ten miał 
zaletę z wiadomości rzeczy i szczodrobliwości ; 
zachęcał ludzi z dowcipem; uczył sam botaniki, 
jeometryi i loiki. Kwitaął za niego handel, i 
za rządów iego porty Choule i Goa napełnione 
były bogactwami całego wschodu. Okazywał się 
bogoboynym, i wziął sobie za powinność, aby co 
cztery dni szesnaście kart z Alkoranu przepisał. 
Lecz zapragnął powiększyć liczbę żon bez ograñi- 
czenia; Żeby iednak otwarcie nie pokazał się prze- 
ftępnym, uczynił to przed złamaniem prawa proro- 
ka, co inni po nim monarchowie zwykli byli czy- 
nić, gdy się lękali obrazić przesądy, lub moralność 

publiczną naruszyć, dogadzaiąc ALA 
swoim: zwołał on doktorów; aby tak ważną rzecz 
wzięli pod rozwagę, i nie mieszał się widocznie 

z razu do fkutku ich obrad, Długie i żywe by- 
- ły spory w tey mierze; podzieliły się zdania 
doktorów, a zręczny sułtan zdawał się podda- 
wać przekonaniu , przypuszczaiąc tego samego. 
dnia trzyfta kobiet do aka seraia. — Oto 
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s3 E j iaka miał o nich trofkliwość , "wyjęta 
Z autora naszego. 

„ Wyftawit Fireze - Shah miałto nad caki Be- 
emrah, i nazwał ie Feroze Abbað ; ulice iego były 
szerokie i regularne. Miedzy murami i tuż nad sa~ 
mą rzeką kazał wybudować cytadellę, w którey ka- 
żda zżon miała osobno swoie pomieszkanie. Wszy- 
ftkie części tóy budowy oblewał szeroki kanał z 
rzeki prowadzony. Dla utrzymania porządku w 
sćrziu przepisał pewne urządzenia , a te póki 
żył, iak naydokładniey zachowywano. Trzy tylko 
kobiety do usług kiżdty żony przeznaczył , któ. 
're z tegoż były narodu, co pani, lub tymże 
samym ięzykiem mowiły. Trzymał agientów za- 
trudnionych -zawsze zakupowaniem niewolnic po 
różnych kraiach, a tym sposobem, gdy którą 
z serain ubyła, miał zaraz mna na ley mieysce, 
Były.tam Arabki , Cyrkafki , Jeorgiianki, Turczyn. 
ki , Mofkiewki, Chinki, kobiety z Europy , z Ben- 
galu, z Guzaraty „it.d. a z każdą własnym iey 
językiem rozmawiał. Tak zaś równo dla wszya 
ftkich okazywał się grzecznym, że każda z nich 
sądziła się bydź faworytą sułtana. Znał ftary 
i nowy teftameat ; wszytkie religiie szanował, 
lecz makhometzafkiey wyższość nad inqyemi przy» 
znawał, iako tey, która nakazywała zabezpie- 
czyć SIN od spoyrzenia meżczyzn, i pó wi- 


| mo broniła. ,,. 


Druga xięga dzieła kapitana Scott, mie ie 
wyięta z hiftoryi Ferishta, ale ieft to wypis z 
różnych pamiętnikow , nad nayświeższemi wy- 
padkami dzieiów Jndyyfkich, i zamyka, 400. 
czynności woienne urengzeba w Dekanie; are, 
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pamiętniki nad pańftwem Mogolfkićm , przez Era- 
dut-kana; Zcie. hiftoryą naftępców Aurengzeba, 
4te. hiftoryą Bengalu: od 1738. do 1780. roku. 

Względem pierwszego artykułu tak się au- 


tor tłumaczy : ,, Dzieło P. Orme nad Jndyą, da- . 


ło mi powód do ftarania się o materyały, na 
których mu schodziło. Szukałem rękopismów ty- 
czących się panowania „łurengzeba i naftępców 
- iego. Opis weien tego monarchy z bracią, i o- 


panowania tronu oycowfkiego, znayduie się w ` 


trzeciey xiędze dzieiów Jndoftanu przez półkowni- 


4 


ka Dow; lecz nie znzlazłem dokładnieyszych pa- 


mietników nad ważnemi czynami urengzeba w 
Dekanie nad ten, którego wolnieyszy wykład 
przytaczam; ieftto dziennik oflicyera towarzy- 


szącego Rajshowi Dulput , we wszystkich wyprą-. 


wach Aurengzeba. Doftałem go zaś ad Rajaha - 


Dutteach , wnuka R:jaha Dułput , gdym był tłu- 
maczem do ięzyka perfkiego przy półkowniku 
Popham w kraiu Ghoed. 

Pamiętniki Kradut - Kana dzieiopisa mogol- 


fkiego, zmarłego w roku 1774. były tłumaczone ` 
i ogłoszone 1786. F. Scott umieścił ie w dziele ` 


_swojem, gdyż naydowodnieysze szczegóły, iakie 
mieć można o owey epoce, O którey piszą , za- 
mykaią. 

Z hiftoryi Ferokhsere okazuie się, iaka oko- 
liczność |do otrzymania pozwolenia, pierwszym 
firmanem kompanii Jadyyfkięy danego , posłużyła. 
„ Wtenczas to właśnie , mówi autor, otrzymała 
kompaniia indyyfka od Ferokhsere przywiley wol- 


ności handlu. Wysłane do niego poselftwo, nie | 
mogło niczego w tey mierze dokazać , OŁ przyczy- | 


ny” 
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ny intryg Nababa Bengalu; lecz przypadek spra: 
wił szczęśliwą odmianę w umyśle monarchy, i 
układ przyśpieszył. Wpadł Ferokhsere w choro- 
bę, którą lekarze iego za niehleczoną poczytali; — 
natenczas doradzono mu; aby się oddał w ręce 
Hamiltona, chirurga przy poselftwie będącego į 
jakoż ten zrobiwsży operacyą , przywrócił go do 
zdrowia. Gdy ią uczynił, rożeszła się pogło- 
fka, iż cesarz w ręku chirurga umarł; „ożiątrzony 
lud otoczył mieszkanie posłów, grożąc im zem- 
ftą; w tém pokazał się sam Ferokhsere na ganku 
pałacu, i zapewniaiąc, że winien życie Hamil- 
tonowi, uspokoił pospólftwo. Pogardzani dotąd 
~ Anglicy; ftali się przedmiotem kasebit i uwiel- 
bienia wśzyftkich , a cesarz z szczególnieyszym 
był wźględem dla Hamiltona, któremi nawet ; 
© ceby chciał, prosić dozwolił, Ten trofkliwy 
jedynie o dobro krain swoiego, upraszał cesarza ; 
aby się de żądania posłów przychylić raczył; co 
zaraz uczynił. Chciał cesarz koniecznie zatrzy- 
mać Hamiltona na dworże swoim; przyrzekł le- 
karz powrócić, iakby tylko interess swoje w 
Calcutta ułożył. Między podarunkami otrzymał 
także wszyftkie narżędzia cyrulickie lane ze złota. 
PowróciwszyHamilton do Calcutta, umarł na zgni- 
łą gorączkę; a czóm gdy doniosł cesarzowi wiel- 
korządca i rada tameczna , nie chciał żadnym spo- 
sobem wierzyć," i dla przekonania się © prawdzie; 
posłał na santo mieysce znakomitą ośobę, któraby; 
Gtym wypadku przyniosła świadecćwo, nie tylko 
Europeyczyków , ale też Jndyaa. Mara tę anekdó- 
tę od P. Hastingsa, który mnie zapewniał, iż gdy 
przybył do Jndyi , zaftał jeszcze ludzi oczywi- 
Czerwiec á o3. U 
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ftgch świadków różnych tych okoliczności , i że 
wszyftkie o tem szczegóły wyryte były na grobo- 
wcu Hamiltona w Calcutta. 

Podbicie kraiu Dhely przez Nadir - Shaha ? 
dobrze ieft wiadome; ale nowe a pewne szcze” 
góly otym wielkim wypadku, zdają się bydź 
dosyć ciekawe. Daia $go Marca wpadł Nadir- 
Shah do ogrodów w Scalemar , i pozwolił Ma- 
hammu9 - Shahowi schronić się z całą familią i 
dworem do pałacu wtwierdzy Dhely. 

Dnia ego wszedł Nadir. Shah w tryumfie do 
miafta z woyfkiem, obozuiącóm nad rzeką Jumma 
przy murach pałacu, gdzie ftanął. Wieiku sala 
audyencyonalna i inne pokoie przygotowane były 
na iego przyjęcie, Kazał był wybić medale, któ- 
re pod czas wjazdu iego rozdawano ludowi; mia- 

"ły zaś napis takowy : „„Nadir wyższy nad krolów 
tego świata. Jeft on królem królów , nawet czar- 
tami rozrządza. ,, 

Dnia 10go umarł Boorahamal-Moolk na raka, 
który mu od dawna dokuczał. Mówią, Że się o- 
trui ze zgryzoty, iż zdradził monarchę swoie- 
go dla przypedobania się i usłużenia królowi per- 
fkiemu; lecz to niepewna., 

_„ Nayściśleyszą karność zachowywali Perso- 
wie, i nikt naymnieyszey krzywdy nie doznał; 
lecz nocy naftępuiacey okropne zdarzenie pogrą- 
Żyło całe miafto DUE w nadzwyczaynym smut- 
ku. Rozgleszono , iż Nadir Shah żyć przeftał ; 
| jedni mówili, że umarł śmiercią naturalną ; in- 
ni, że go niewiafta z Kałmuków narodu, za podże- 
gnieniem Mahummaua - Shaha. w seraiu zamordo- 
wała. Łatwo mieszkańcy uwierzyli temu, cze- 
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go pragnęli. Porwali się da broni, i wszyfikicii 
Persów , których napotkali, wyrznęli; miafto fta- 
ło się teatrem zamieszania i okropności. Mie- 
szkaiących Persów w Dheły w własnych ich do-, 
mach pomordowano, ŻZnakomitsi Jndyanie , za- 
miat uspokoić rozjuszony lud przez ogłosze- 
nie, że Nadir-Shah żyie., i ieft w pałacu swoim 
bezpieczny, żadnego kroku w tey mierze nie u- 
czynili. W początku rozruchu, posłał Nadir 
kilku urzędników do ludu, aby go z błędu wy- 
prowadzili; ale gdy ich zabili , wolał zatrzymać 
się z ukaraniem winnych do dnia naiłępuiącego s 
aniżeli w ciemności nocy wyfławiać woyfko na 
los niepewny. Około tysiąca Persów tym spo- 
sobem zginęło. | z 

Dnia 1rgo równo ze świtem , wyszedł Nadir 
żpałacu na czele woyfka, i ftanął na nayzna- 
cznieyszey ulicy. Stamtąd rozesłał liczne od- 
działy z rozkazem wycięcia bez względu na wiek 
i płeć wszyfikich mieszkańców, ma którychby 
ulicy znalazł się choć jeden trup perfki. Dopcł- 
niono rozkażu z okrutnym pośpiechem. Trwała 
rzeź od wschodu słońca aż do południa , i pa- 
dło iey ofiarą około ośmiu tysięcy Jndyan , Ma- 
gołów, Atghausów , i domy ich zrabowano. Na 
dopełnienie nieszczęścia , zaiął się pożar po wie- 
lu mieyscach ; mareście, wyiednał Kummir-ad - 
Dien-Kan u Nadira, aby rzeź zatamować rozka- 
zał. Taka. była karność między Persami, iż ; 
iak tylko dany był rozkaz, zaraz mordy uftały.,, 

Trudno opisać nędzny ftan Dhely w dniu oś 
wym i naftępuiących: Płynęła krew frumienia- 
mi; i ulice zawalone były trupami. Zebrano na: 

“Uz 
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koniec ciała , bez różnicy Ranu tł gamiokej zło- 
żono ie na kupy, które wraz z rozwali(kawi do- 
mów: ogień pochłonął. Wielu ze ślachty ukarał 
Nadir śmiercią za przyłożenie się do zabóyftwa 
Persów , a w tych liczbie znaydował się zięć we» 
zyra Kummir-a0-BDien-Khan. 

„Dnia 14go Marca posłał Nadir do Suffedera 
4funga w Oude po dwa korory (*) (osołs 8. 
milionów funtów fterlingów, czyli 320 milion: ZŁ. 
Pol: ), które Boorahan - al- Mook z tey prowincyi 
dać przyobiecał. Zaczął Nadir od opanowania 
rzeczy i fkarbu cesarza, w którym zaftał trzy 
korory 1 50. laków rupii w gotowiznie, ieden 
korer i 5o. laków w naczyniach ftołowych, pię- - 
tnaście kororów w kleynotach ; sławny tron pod 
nazwifkiem Pawia, szacowany ieden koror i kilka 
innych trońów bardzo kosztownych, lubo nie tak 
bogatych. Zabrał nadto wszyfikę broń w zbro- 
iowni , iedenaście kororów wartuiącą; „pięćset 
słoniów , bardzo wiele koni,i wspaniały zaprzęg | 
polowy samego cesarza.,, 

„ Dnia 15. Marca zaszła umewa, mocą któ- 
rey, kraie leżące na wschod rzeki Send czyli 
fnóus, pozoftać miały przy cesarzu indoftań- 
fkim ; będące zaś na zachod tey rzeki przy zwy- 
cięzcy; a tak króleftwą Cobuł, Tatta i część 
Multaun odpadły od pańftwa. Syn Nadira Nus- 
ser-Oollah-Mirza zaślubił sobie córkę syna xią- 
żęcia Moura, który był WAR cesarza Shahe 
fPehauna. ” 


(3 Jeden koror czyni około czter ry miliony fune 
tów „szterlingów. 
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„Daia 16go fogul-Kishoor rządoa Bengalu , 
ćwiczeny był rozgami , iż nie przesłał podatku 
nałożonego na miafto.,, 

„Dnia 17go żądał Nadir ed wezyra dwóch 

- kororów i dwunaftu laków rupii; a gdy ten zło- 
żył się niesposobnością doftawicnia ich, kazał 
podfkarbiemu iego pod karą śmierci, zby mu 
dokładny ftan dóbr pana swoiego i własnych po- 
dał. Trzy córki i siedem żon zięcia wezyra, 
-wzięto z jego seraiu, i (zę łózka ie do 
seraiu Nadira., 

„ Dnia 18go włożono pódątek na ślachtę , na 
dwsifkich, na bankierów, rzemieślników , i wybie- 
rano go z wielką surowością. Nizam- al-Mook , f 
wezyr i inne znakomitsze osoby odebrały zalecen e 
złożenia dwóch kororów i dwunaftu laków rupii, 
w przeciągu dni dziewięciu, pod utratą łaski 
Nacira.,, 

„Dnia 19ge poborcy zaczęli wybierać po- 
datki. Wiele osób, widząc się obciążonemi po- 
datkami, i unikając okrutaego obeyścia się z so- 
bą, śmierć sobie zadały ; z tych EA było 
kilku pierwszych urzędników...,, 

Dziennik ucifku dopełnionego przez Gholaum- 
Kaudira, gdy zwalił z tronu 1788. roku Sha- 
hauluma , bardzo ieft ciekawy. 

„ Dnia rgo Sierpnia. Nabab Nazir uwiado- 
mił cesarza, iż używszy surowych środków , 
wymógł ma kilku kobietach w seraiu pewną ilość 
złota, naczyń srebrnych i kleynotów, i to wszy- 
ftko zanieść mu rozkazał.  Meerza-Buddoo xiąże 
podeszły, a fryy Shah-Auluma , był poimanym „ 

i kazano mu złożyć ieden-lak rupii, a gdy się 
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wymawiał niesposobnością ufkutecznienia tego 
rozkazy , fkazano gó na chłofię rozgami. Od- 
wiedził Gholaum- Kaudir, Shah-Auluma i groził 
mu, Że się z nim Źle obeydzie. Nieszczęśliwy 
monarcha odpowiedział: „ Wydarłes mi wszyfiko, 
com miał; ale ieżeli mniemasz, że mam fkarby 
w ciele moim ukryte, szukay ich we wnętrzno- 
ściach moich! ,, Zaręczył mu zdrayca, iż gdyby 
przyznał się, gdzie ukrył bogactwa swoie , mo- 
że bydź pewnym odzyfkania tronu. Nato zno- . 
wu Shah-Aulum: „Nie mam iuż żadney ambicyi ; 
przeftajlę na losie, który mnie spotkał; niech, 
cię Bóg wspiera , ciebie , którys mnie tronu po- 
zbawił.,,  Rohila wszedł do pokoiów braci Shah- 
Auluma,; ì zagroził ich złón obchodzeniem 
się, ieżeliby bogactw swoich nie wydali. Pomi- 
mo nayściśleyszego szperania po pokeiach, czte- 
ry tylko tłomoki z sukniami, trochę kleynotów 
małey wartości, i łóżko srebne znaleziono. Za- 
łuie teraz Nazir poftępowania swoiego, ale za- 
poźno , i codzień bardziey załować będzie.,, 
Dnia 2go Sierpnia, odięte posadzkę w po: 
kojach Meeza - Buddoo, i znaleziono pod nią 
trochę kleynotów , naczyń i sukien. Skazano na 
poft monarchę i familią iego; lecz ma usilne 
prosby Meeza-Hinga ftryia BeJur - Shaha, po- 
zwolono im nieco posiłku. Gholaum-Kaudir do- 
magał się z fukaniem od cesarza, aby mu całą 
summę za pozyfkanie tronu obiecaną złożył. Be- 
gar - Shah odpowiedział, iż wszyftko co znale- 
ziono, oddał, i że też kleynoty oszacować na- 
leży ; ną to Rohilla : kleynoty nie są mi po- 
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trzebne , ale chcę mieć pieniądze , lub naczynia do 
przebicia ich na pieniądze. Xiężna Mallekeh= 
Zummaneh prosiła Rohilli, aby ią odwiedził; 
lecz odmewił tego , rzucaiąc ieszcze obelgi na 
nią, w obecności dworzan w poselftwie przyby- 
łych. Prosił ge Bedar-Shah , aby gniew swóy 
uśmierzył , przyrzekaiąc wszyftkich użyć sposo- 
bów ku zebraniu summy Żądaney. Chciał go 
sułtan uścifkać ; lecz odfkoczył zdrayca ma kilka 
kroków , 1 odszedł od niego z nieukonteńtowa- 
niem. Nasłał potém cesarzowi oddział .44/gha- 
unsów, aby go frzegli i pieniądze na nim wycisnę- 
dli: ci odgrażali się zepchnąć go z tronu i razami 
obłożyć. Usłyszawszy to sułtan, zawołał: „ie- 
żeli rządy moie takie byćź maią, wele żyć po- 
między uwięzionemi monarchami.,, Milcz, ode- 
zwali się Afghaunsowie : mogliśmy zgubić w je- 
dnym momencie Shah-Aułuma, a ty coż lepsze- 
go ieftcś nad niego? Przydano ftraż Begum - Mal- 
iekeh 1 Sabebch sułtankom, a Gholaum - Kauðir 
powiedział im, iż ponieważ iuż i tak za zdraycę 
nchodzić będzie, umyślił przeto całą własność 
familii ceszrikiey zagarsąć, Nabab Nazir lęka 
się e siebie, i cały dwor rozpuścił; Żądaią ad 
niego siedem laków rupii. 

Daia ggo Sierpnia. Gholaum-Kaudir usiadł i 
palił tytuń w obecności sułtana; wyciągnął nogi 
na sofie królewfkiey , i mówił z obelgą do Bedar- 
Shaha, l 

„Daia 4go napisał sułtaa do Rohilly z pro- 
śbą, aby oszacował kleynoty. Nie chciał tego 

, uczynić, nalegaiąc o złożenie sześciu laków w go- 
towiznie, i Nazira posłańca u siebie zatrzymał. 
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Posłał mu cesarz dwie girlandy z kwiatów ; rzu- 
citie z pogardą. Sułtanki rozpuściły dwor swóy. 
Radzono BeJar-Shahowi, aby co posłał wezyrowi: 
na to on rzekł: „Nie mam nic więcey, tylko 
fe ftare suknie , które na mnie widzicie.. 

„ Dnia 5go kazał Gholaum - Kaudir wybić 
drzwi do łaźni snłtańfkiey, i znalezione tam dwa 
krzesłą srebrne do mennicy odesłał, Obdarto po- 
koje Meerża - akbey- Shahą i wszyftko z nich 
wzięto. Trzydzieftu dwóch słoni i fto koni ze 
ftayni sułtana odesłano do obozu. Dano Sha-4u- 
lumowi kilka par obuwia, którego żądał., | 


Dnia 6go pogruchotano trony i krzesła ozdo- 


bione złotem i srebrem, własność Shah-Auluma , 
a kruszec z nich do mennicy posłano. Zabrał 
Gholaum-Kaudi bogate ubiory go. lub 60. ta- 
necznic pałacowych; a gdy przyszły zużaleniem 
się o to, kazał im fkakąć i spiewać. Spodobał 
mu się ich talent, i oddał im ubiory; lecz za- 
trzymał klóynoty, i wypędzić ie z cytadelli roz- 
kazał, Udał się potém do pokoiow Meerza Ba- 
bora 3 kazał zabrać wszyftkie ruchomości , ipo: 
słał iednę kobietę do seraiu, aby: tam wszyftko 
dokładnie przeyrzała. Gdy iuż nic do wzięcia nie 
było, zaprowadzono go z żonami do tegoż wię- 
zienia, gdzie reszta familii siedziała. Złupiona 
po tem pałac Meerza- Khoor0 brata Shah - Auluma. 
Porwano naypierwszą służebnicę xiężny Żony 
jego , i nieludzko się z nią obchodzono dla dowie- 


dzenia się, gdzie są rzeczy iey pani ; ; lecz gdy 


nic nie wyiawiła, poszła do więzienia. Pogroził 
Gholaum- -Kaudw karą Bedar-Shahowi, ieżeliby 
mu nie doftawił jak nayprędzey tyle pieniędzy , 
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ile pa zapłatę woyfku zniecierpliwionemy iuż tak 
długićm czekaniem, petrzebuie. Poszedł znowu ` 
do Shah-Auluma i zalecił mu, aby powiedział p 
gdzie ukrył fkarby zebrane z dochodów Bengalu i 
Aleabað; Shah odpowiedział: ,, Zabraliście co 
było w pałacu; nie mam nic więcey i proszę pẹ 
położcie koniec nędzy moiey przez odebranie 
mi życia., Na to Rohilla; „Nie chcę ci nic 
złego uczynić ; lecz przymuszę synów twoich, 
aby mi prawdę wyznali., „„W mocy waszey zo- 
ftalę , rzecze Shah-Aulum ; lecz nie męczcie synów 
moich. ‘Rohilla pogroził xiążętom; ci powie- 
dzieli , iż nie wiedzą o fkarbaćch oycowfkich ; a 
ieżeliby miał jakie , służąca xiężny Koottubee ` 
wiedziałaby o nich. Posłano po tę kobietę, lecz 
nic nie zeznała; wzięto ią więc do więzienia w ce- 
lu czynienia iey nowych zapytań. Bedar - Shah 
posłał Rohilly parę bransoletek złotych i 25,000 
rupii , które wkrylowce wynaleziono. Miły mu 
był ten upominek, i posłał za to sułtanowi pięć 
zupełnych ubiorów , i pięć sztuk naczyń ftoło- 
wych. Prosił go Bedar-Shah , żeby z nim poszedł 
na modlitwę do głownego meczetu; odpowiedział 
Rohilla, aby był cierpliwy, i że niebswnie uda się 
z nim do meczetu w przyzwoitey okazałości. Nie- 
snalki z fzmaelem Beg coraz się wzmagaią, i 
nączelmik ten czyni umowę z Maratami, którzy 
nim nadeydą , Rara się tym czasem obłowić z łu- 
pów pałacu,» 
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O handlu Polfkim z różnych autorów 
wypisy przez sf. IV. 


Ww rzeczy o Pollkim hasdlu, rolnictwie 
zbytkach i ubóftwie, znayduie się rozrzu- 
conych w Rzączyń(kim, w rzadkiey iego hiftoryi 
naturalney Polfkiey , a w rzadszym ieszcze dzieła 
iego /uktuaryuszu, które w roku 1736. w Gdań- 
fku drukowane , lecz od Jezuitów było zakazane. 
Był ten czas niegdys, gdzie Polfka od Bal- 
tyckiego morza aż do Czarnego panowała; to 
iet kiedy Jnflsnty, Polfkie Prussy iey prowin- 
cyami , xięftwo zaś Prufkie z Moldawią lennemi 
iey były kraizmi. Ten złoty czas dla Palfki był 
w I5tym i rótym wieku: natenczas na tych 
dwoch morzach handlowała Polfka z resztą S»ia- 
ta, I szalę handlu na swcię miała ftronę, Res' 
que ex Polonia að exteros veniunt, sine compa- 
ratione superant illas merces, que invehuntur 
ab externis mercatoribus : du Plefsis in novella 
Geographia u Rzączyńfkiego p. 62. 
Naywsżuicyszy iey handel był zawsze Bo: 
Żowy , lubo prawdziwe Polfki prowincye aż do 
1506 były bzardziey wielkiemi puszczami, i rol- 
nictwo ped królem dopiero Zygmuntem Í.. za- 
częło bydź zna omsze. To przysaymniey powia- 
da „Kromer Jescript Polon. p. 494. który około 


roku 1582. piszł. Ale Prussy, Ruś czerwona, 


a więcey jeszcze Podole „tak iuż były dobrze u- 
prawne, że zbywalące produkta do zagranicznych 
kraiów wysyłać mogły. Rzączyńlki przywodzi 
wiele mieysc z polikich i zsgraniczaych pisarzów 
m 16. i 17. wieku, gdzie Polfka nazywana ieft 
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powszechnym spichlerzem Europy, z Egiptem 
i z Sycylią porównana. 

W roku 1415. przybyło poselftwo od cesa- 
rza i patryarchy Konftantynopolfkiego do Polki, 
prosząc © zboże, gdyż Turcy opanowali byli 
Tracyą. Król fagieiło dopamogł im w tém, i 
z ( Kanibey ) portu nad Czarnćm morzem nieda- 
leko Oczakowa, (który równie jak i sam Ocza- 
ków do Polfki ieszcze należsł ), rozkazał do 
Stambułu znaczną część zboża przewozić. O tem 
mówią Długosz, Kromer, Bielfki i Koialowicz , 
hiftor: Lithyan. 

Z Białogrodu tukże nad Czarnóm morzem , 
wielkie ładunki Podolfkiey pszenicy chodziły do 
Cypru: iak świadczy Sarnicki Oestript: Polon: 
tey żyzney okolicy nad uyściem rzeki Dnie- 
piu, dawniey przedtćm krol Leuko opatry- 
„wał zbożem Ateny.  Wenetowie także wy- 
słali poselftwo do króla Zygmunta ftarego , pro- 
sząc, ażeby za przykładem dawnych królów Sar- 
mackich, mianowicie Kazimierza wielkiego przed 
200. lat, kray ten i port mógł im bydź otwo- 
rzony , ażeby ztamtąd Cypr opatrywać mogli, 
Sarnicki Annal: Polen: lib. Il. Lecz na końcu 
piętnaftego wieku, Tatarzy od wschodu, Turcy 
zaś od południa wpsdli do Polfki, opanowali 
brzegi morza Czarnego, a naybardziey uyścia 
rzek, do których nic nie przepuścili. Podobny 
właśuie los , iak tu Polaków, przez tychże sa- 
mych barbarzyńców spotkał Ethyepów. Tym 
sposobem przepyszne Podole zoltało puftynią , 
spłuw Polfkich produktów przez Czarne morze 
uftał , i Polfka utraciła zupełnie wywoz swóy 
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ze wschodniey A Rcz od zachodu zoftał iey 
ieszcze Gdanfk otwarty. 

Już w roku 1392. przypłynęło do Gdańfka 
300. okrętów z Francyi , Anglii i Nderlandu po 
zboże, W roku 1574. pisze Kras ńki ( potem 
kanonik Krakowfk: ) Miclera Collectio magna 
vol: I. pag: 423. o Gdsńfku: Civitatis ea nunc est 
potentia, ut justam quotiescunque necefsitas po- 
stularet , apparare clafsem queat Sed eas po- 
łentifsime urbis vires, si quando ab obsequio 


Polonorum deficere cogitaret , rex Polonus non | 


Jifficulter comprimere potest.  Interdictis enim 
mercibus, que ex universa totius regni Polonici 
ditione secundoj Vistulæ flumine advehuntur, Dan» 
tiscanorum potentia et opes simul intereu"t. 
Po upłynionym roku 1600. rachowano, że rocznie 
mniey więcey 100,000. łasztów (sześć milionów 
korcy, srednią ceną za trzy miliony talarów ) 
wywożono zboża z Gdańfka. Między te nie li- 
czy' się wiele tysięcy /łasztów, które corok z 
Litwy Niemnem do Królewca ,a Dźwiną;do Rygi 
wysyłano, 

- Roku 1593. Gdańfkie i Hollenderfkie okręty 
doftarczały zboża Polfkiego, dla Genui, Liworno i 
Civitsvechia. W roku 1655. Rzymcierpiał głód. 
Papież Alexander VII. nie mógł z Sycylii tyle 
otrzymać, ile potrzebował żywności; rozkazał 
zatóm przez rezydenta królowey Polfkiey Ron- 
kala znaczną bardzo kwotę rczimaitego zboża 
sprowadzić z: Polfki. Pod panowaniem papieża Jn- 
nocentego XI. Gdańfk wysłał do Włoch wiele 
zboża. Ludwik XIV. mówi Rzączyńjki , karmił 
Francuzów chlebem Polfkim, żeby nie umierali 


O handlu Polfkim: 293 


z głodu. A tak Polfki handel nie tylko w Polfkich 
ale i w całey Europy słynie dzieiach. 

Szczególnie zaś dla Hollendrów w początkach 
ich wolności , była Polfka niewyczerpanym spi- 
chrzem. Dlaczego w roku 1587. papież ułożył 
był proiekt Polfkę i Szwecyą pod iednym prawo* 
wiernym królem złączyć, który podbiwszy Daniią, 
i zamknąwszy Sund , Hollendrów mógłby ogłodzić: 
Giovetto Tom 1T. p. 350, 

W roku zaś 1626. poseł Hiszpanfki graff 
Soria domagał się u króla Polfkiego o port iaki 
w Prusiech, gdzieby pan iego flotę wybudować 
i własnym mógł utrzymywać kosztem ; doprzszał 
się przytóm , ażeby Polacy w insze kraie nie 
wysyłali inż zboża, gdyż pan iego wszyftkie za- 
kupić, i do Hiszpanii miał wyśłać. Camerar: in 
Epista9 fulium Bellum u p żpisrzop. 6z. 

Przy tak kwitnącym handlu iak potężnie Pol- 
fka zoftała bogstą, i iak prędko pieniądze się 
w niey pomnsżały, przywodzi na dowód tego 
Starowolfki ( Miclera Colle. M. p.465). Przed- 
tem mówi on wyprawa córki senatora była 100, 
marek (grzywien) , teraz (to ieftr. 1600) każdy 
ślachic a nawet i kupiec 100,000. złatych pó 
swoiey córce daie. 

Ale gdy Turcy od wschodu zatkali Polfkiemu 
narodowi zródło iego bogactw , zaczął pod tenże 
czas wkradać się do niego cichy , lecz dlatego 
samego niebezpiecznieyszy nieprzyiaciel, który 
powoli i nieznacznie ten gmach wielki ich pote- 
gi, szczęścia, i wewnętrzney i zewnętrzney wol- 
ności tak mocno podkopał, że we dwa wieki potem 
zaczął się wywraczć, a 70. lat poźniey zupełć 
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ném obaleniem groził. Narod wykształcił się , 
zaczął bydź grzecznym, to ieft poznał zbytkij, 
lecz te zbytki z zagranicy wszyftkie przychodzi- 
ły, a fabryki, manufaktury nie przyszły z niemi 
do Polfki, i to ieft zródłem naszego ubóftwa i 


upadku, Koiałowicź mówi w swoiey hift: Lith: ga 


p. 350. Prater imminentia a vicinis arma , 
terrebat multum Aomestica per Poloniam morum 
vicifsituðo ;eo anno vulgata (4542). Capillitium 
longius in, breve, vestes curtæ longis permu - 
tate: nemo sine armis progreði, licet nunquam 
alias minores ad arma animi; omnes in augen- 
Bam rem familiarem studia intendere , famæ cui 
ram penitus negligere , castris gymnasia litte- 


raria substituere , vires ætatemque conviviis at= 


que crapula prodigere; nihil avitum in moribus 
aut habitu retinere. Hæc illa ætate preter mo- 


rem vulgari cæpta, plerisque infauśti portenti 


speciem ingerebant. ' 

'Tym sposobem zaczął się polor, a raczey 
zepsucie w Polsce , w ten sam czas, kiedy we 
Francyi pod panowaniem Franciszka Igo, wielka 
odmiana w obyczaiach naftąpiła; wkrótce potóm 
Karola V. Hiszpańfkie zbytki , i Amerykańfkie 
złoto wprowadziły do Niemiec sławną epoche 
kameralnych długów niemieckich xiążąt, wraz ze 
zwyczajem ceł i innych tego rodzaiu uftanowień. 
To wszyftko dziełem ieft syna iednego wełniarza 
z Koguretu, Krzysztofa Kolumba. 

Kolumb zaszkodził ieszcze Polakom przez ine 
my mocny bardzo cios. Mexykańfka Koszenilla za- 
tarła Polfką, która wprzód do: Genui i Floren- 
eyi w takiey wielości była, posyłana , że z same- 


] 
J 
ji 


O handlu Pol/kim. 295 


* 
go tylko cła 6,000. czerw złotych Węgierfkich 
przynosiła królowi Pollkiemu. Miechowfki u Micle 
Collect: p. 204. 

W roku 1500. ślachta Polfka fasy napełnios 
ne gorzałką miała w swoich piwnicach. W Niem- 
czech zaś i innych kraiach zdaje się , Że ią tylko 
w lekarfk'ch flaszkach przewożano. 

Ubóftwo nie było iedaém tylko i naywiększem 


, złem, które z tey taiemney odmiany naftąpiło, gdy 


ślachta zaczęła bydź wypolerowaną i rospuftną, 
a zatem ubogą przez wielość nieznanych przed- 
tem potrzeb: Panowie Polscy i posłowie zubo- 
żeli także, a zatém ftali się przekupnemi. 


W Wenecyi dnia 8go Kwietnia 1784. roku. 


O Haremach, czyli Seraiach w 4lepie, o 
obyczaiach , zatrudnieniach i zabawach 
kobiet Tureckich, wypis z hiftoryt 
naturalney Alepu przez 
P. Russell. 


Poumo nayżywszey chęci poznania domowego 

życia kobiet Tureckich, wszyscy wędrownicy 
znayduią w tey mierze nieprzezwyciężone prze- 
szkody. Wewnętrzne urządzenia haremów Rawia- 
ią dla ciekawości nieprzełamaną zaporę. LWY- 
czay surowy wyłącza kobiety od wszelkich zgro- 
madzeń płci męlkiey; w posiedzeniach nawct 
z swemi krewnemi zachowuią tę fkromność i nie- 


 śmiałość , którey dopiero wtenczas się pozbywa» 
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ią, gdy się widzą same pomiędzy sobą; i od 
wzroku mężczyzn dalekie. 

Turcy w posiedzeniach rzadko rozmawiaią © 
swoich żonach, a cudzoziemiec znayduie wiele 
trudności w zwróceniu rozmowy do tey materyi, 
którey się oni iak naytrofkliwiey chronią. Można 
wprawdzie zasięgnąć nieco wiadomości od kobiet 
(chrześciiańfkich lub żydowfkich , którym przy- 
padkowo witęp do seralu ieft pozwolony : lecz 
tym szczegółom zawierzyć zupełnie nie można ; 
z powodu zwyczaynych pomiędzy różnowiercami 
przesądów ; i powszechney wschodnich narodów 
- do baiek fkłonności: 

"Kto tylko odprawiał do tych kraiów po- ' 
dróże,; doświadezył podobnych w tey mierze prze- 
sżkod. Dziwić się więc nie należy , iż znaydu- 
jemy tyle błędów lub sprzeczności w opisach wę= 
drowników aaypowaznicyszych lubo im zaprze- 
czyć nie można rzetelności i dokładności. Ani 
umiejętność ięzyka, ani poufałe z kraiowcami 
związki, nie potrafią tych trudności uprzątnąć , i 
jeżeli w poniższćm opisaniu,zoftawionóćm od osoby 
mającey wftęp do seraiów , znaydą się iakowe błę- 
dy , te łatwo powinny bydż wymowione. 

W murze otaczającym harem , Znaydnie się 
ótwót na półtrzeciey ftopy. W tym wprawione jeft 
koło nakształt używanego w klasztorach Zakonnice 
katolickich, przedzielone na cztery części. Za obro- 
- €eniem tego koła, podawane bywaią potrawy z 
kuchni i inne do użycia sprzęty, a to ażeby nie! 
'ótwierano drzwi od wchodu. Kobiety maiąć in- 
teres jaki do haremu, daią powoli znak drapa- 
kien wewnątrz cylindra; gdy nie odbiorą ód=- 

i po- 
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odpowiedzi, wtenczas kołacz do wielkich drzwi. 
Uważać należy, iż w haremach Turków możniey- 
szych, drzwi wchodowe rzadko bywaią na klucz 
zamykane, z przyczyny , iż się niemi ufitawicznie 
przewija mnóftwo kobi:t służebnych; lecz w ha- 
remach pospolitych, nal: żących do ludzi ubogich, 
gdzie nie masz osobnego dla kobiet mieszkania, 
właściciel domu wychodząc MIRA za sobą drzwi 
i zabiera klucze. 

"  Bogacze utrzymuią uizędnika nazwanego Ke- 
hiasy, Jego cbow: iązkiem jeft doftarczać wszyft- 
kiego, co tylko wymaguć mogą wewnętrzne po- 
trzeby haremu. Ma na swoich usługach dwóch 
lub trzech małych chłopców, zazwyczay dzieci 
Negrów ; Ci maiąc wolny wftęp do, appartamen- 
tów, służą kobietom seralowym na posyłki. 

Zaden posługacz płci męfkiey nie zbliża się 
do drzwi haremu, tylko w przytomności ke- 
hiasego, wszyftkie oraz kobiety zewnątrz, leka- 
rze , lub ich pomocnicy, od niego pozwolenie 
weyścia otrzymać maiiszą. 

Sam nawet pan domu w czasie wzaiemnych 
odwiedzin pomiędzy kobietami , nie pozwała-se- ` 
bie weyścia de haremu bez poprzedzającego o- 
ftrzeżenia , ażeby się przygotowano do iego przy- 
ięcia, to ieft ażeby kobiety czyniące odwiedzi- 
ny, miały czas zarzucenia sobie zasłony ; toż 
samo zachowuie się w czasie iakiey uroczyftości 
w haremie, lub gdy kobiety daią ucztę swoim ` 
przyjaciołkom. 

Kobiety odwiedzaiąc się zrana , nie zdcymuią 
natychmiaft zasłony za weyściena do haremu, w 
boiażni, ażeby iaki mężczyzna nie pońrzegł ich 
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na przechodzie ; lecz fkoro tylko odwiedzaiąca 
kobieta wsydzie do apartamentu swey przyiacicł- 
ki, wtenczas dopiero za pomocą młodey nie- 
wolnicy zdeymuie swoię: zasłonę , pilnie ią za- 
wiia i kładzie na boku. Jeżeli odwiedziny są krót- 
kie, w tedy pednosi tylko zasłone. W tym razie 
zachodzą zwyczayne spory grzeczności; przyy- 
muiąca nalega o zdjęcie zasłony, ażeby prze- 
dłużyć odwiedziny. Jeżeli odwiedzaiąca da się 
zwyciężyć > też same spory rozpoczynaią się 
przy odeyściu. Przechowuią zasłony, niewolni- 
ce zmyślają niewiadomość o mieyscu schowania, 
i tek się przedłuża czas bawienmia przez Żarty i 
śmiechy. 

Kobiety mniey używaią ceremoniy w wzsie- 
mnóm siebie przyymowaniu , niżeli mężczyzai. 
Zwyczayne powitanie odbywa się przez położe- 
nie prawey ręki na lewey piersi, przy lekkićm 
głowy schyleniu. Niekiedy całuią się w twarz, 
młodsze całują w rękę swe ftarsze krewne. Cze- 
fiuią się wzsiemnie tabaką i kawą; w peospali- 
tych zaś odwiedzinach rozdaią sorbeti perfumy, 

Zmakamitsi Turcy wchodząc do haremu, oto- 
czeni są nie +wolnicami, W apartamentach posłu- 
guią im paziowie. Pierwsze zatrzymuią się z da- 
leka w pokorney poftawie z spuszczonemi w zie- 
mię oczami. Zony lub córki pana, podaią mu 
Julki i kawę ; po czem oddzlzią się , lub też od. 
 bieraią pozwolenie siedzenia obok niego. Lecz 
to Ściąga się tylko do osób znacznych, albo- 
wiem pomiędzy ludem pospolitem żony i córki 
posłaguią mężczyznom z naygłębszym posłuszeń- 
ftwem, i nigdy u iednego nie siadają ftołu. 
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Rzadke się zdarza, ażeby znaczny urzędnik 
widział swoje żony razem zgromadzone, chybą 
gdy dia zabawy zeydą się na dywan. Skoro się 
zbliży, powftaią z uszanawaniem , nie powracając 
do swoich zatrudnień , aż za iego zezwoleniem. 
Po niepomiarkowaney szczebiotliwości ,. naftaie 
głębokie milczenie; a ten przymus mało im za- 
daie przykrości, gdyż są do miego' ed dzieciń- 
Rwa przyzwyczaione. Częfto w mieprzytomno 
ści ©yca, matki ufkarżaią się, że łagodność i 
grożby są miedoltateczne na polkromienie krną- 
braych i krzykliwych dzieci; lecz pa. widok oy- 
ca, ftaią się spokoyne i ciche. 

Lubo obecność pana czyni nieśmiałemi młode, 
kobiety, atoli Rarsze ftaraią się bawić go roz- 
mowami. Od nich dowiaduie się o dziennych w 
mieście zdarzeniach , o których rzadko wiedzą 
mężczyzni , lecz które ftale zatrudniaią kobiety 
w łażniach publicznych, a patém wcifkaią się do 
haremów za pomocą służących i przekupek. Te 
kobiety zatrudniaią się roznoszeniem gazy , mu- 
ślinów , haftów i nowin, które umieją przera- 
biać, pomnażać i zdobić. Są to czasem wysłu- 
żone mamki. Dzieci ich bywaią wychowywane 
w haremach wraz z temi, które wykarmiły. Jch 
dawne zasługi daią im prawo wolnego z panem 
mowienia. . 

Turcy w obecności swoich żen, zachowują 
ponure i dumne milczenie, a gdy czasem prze- 
mówią, ton ich tak bywa przykry, iakiego na- 
wet z niższemi ludzmi nie używaią. Uważano 
to częko w osobach z innych miar nayłagodnicy» 
szych. Młodzież nawet przyzwyczaia się zawcza-. 

Wa 
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su mowić do kobiet tonem rozkaziiącym, i 
przykład tylko wciągnął ich do takiego spo- 
sobu poftępowania. Może mężczyzni biorą to 
za dobrą politykę: ażeby surowem z kobietami 
ebchodzeniem się utrzymywać swoię powagę, 

Kobiety , mianowicie wyższego rzędu, oka- 
-zuig nieiaką oboiętność dla swoich mężów, a 
natomiaft czynią nayczulsze przymilenia ku swoim 
braciom; ci zaś wypłacaią się zimną grzeczno- 
ścią, iak gdyby oznąki przywiązania były hoł- 
dem należącym się wyższości płci mefkiey. By- 
waią iednak zdarzenia, w których wrodzona przy- 
chylność bierze górę nad nieużytością mło- 
dych mężczyzn. «Niebezpieczeńtwo sioftry po- 
padłey w ciężką chorobę, sprawia w nich częfto 
wielką niespokoyność i poruszenie, do czego na 
pozer nie zdawali się bydź zdołnemi. Udawa- 
nie nieczułości jet piętaem obyczaiów Tureckich. 
Zachowuią oni w nieszczęściu powierzchowną spo- 
koyność , nie zawsze zgodną z ftanem ich dusży ; 
w pewnych zas zdarzeniach przymuszaią się u- 
krywać tę qzulłaść , którą inne naredy maią w po- 
szsnowaniu. W każdym ich pofiępowaniu widać 
tę przysadę , ażeby zawsze taić denat u- 
czucia. 

Ludzie będący na urzędach, wiłsiódią bardzo 
rano zharemi, I wyłączywszy dwie godziny po 
obiedzie, cały swoy czas przepędzaią w zewnę- 
trznóm mieszkaniu; lecz mało zatrudnieni i 
młodzi, przesiaduią część dnia w haremie. Pier- 
wsze małżeńftwa chwile wolne są od nagany ; lecz 
w powszechności każdy się lęka uchodzić za nie- 
wieściucha: taka sława ieft odrazą dla kobiet. 
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Przybycie pana w niezwyczaynych godzinach , 
wprawia cały seray w zamieszanie, a wszyfikie 
kobiety, oprócz téy, która żyfksła pierwszeń- 
ftwo , użalnią się na odiętą sobie wolność, przez 
nadto długie pana w seraiu bawienie. 

, Bogacze dotknięci lekką słabością, przygrianić 
ią odwiedziny w zewnętrznóm swoićm mieszkaniu; 
lecz za wzmocnieniem choroby, oddalaią się do 
haremu, ażeby im tam kobiety posługiwały. Na 
tenczas jeden tylko lekarz- i- naybliżsi krewni 
maig wolny przyftęp do appartamentów. Chory 
wybiera z pomiędzy żon swoich, która mu nay- 
bliżey ma posługiwać; iedna z nich szczególniey 
iet obowiązana dawać sprawę o ftanie zdrowia 
chorego lekarzowi, w czasie upłynionym między 
jego odwiedzinami ; odbierać przepisy leczenia , 
i one przywodzić do-fkutku.. i 

* Lekarze lub chirurgowie bądź Europeyscy , 
badź Tureccy, maią walny 'wftęp do haremu, 
ile razy ich przytomność ieft tata potrzebna. 

Lekarz eznaymiwszy o swoićm przybyciu, 0- 
czekuie we drzwiach, ażeby każdy był w goto- 
wości , to iet, ażeby chora ( ieżeli go do kobie- 
ty wezwano ), i iey służące, któreby mógł spot- 
kać na drodze, zarzuciły swoje zasłony ì ed- 
daliły się. Po czem poftępuie daley, prowa- 
dzony od niewolnicy wołniącey : z drogi, z Jrogi 
doktor idzie. Pomimo tego oftrzeżenia, zdarza 
mu się niekiedy napotkać na dziedzińcu nie wie- 
dzącą o nim kobietę bez zasłony ; lecz w tym 
przypadku lekarz, ieżeli iek obyczayny , powinien 
odwrócić głowę. 
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Lekarz znayduie chorą zasłonioną , a ponie- 
waż Turcy są powszechnie przekonani, iż może 
poznać ftan choroby z pulsu, ‘chóra podaie mu 
natychmiaft rękę. Opowiadaią potćm rodzay cho- 
roby, a ieżeli potrzeba uważać język, służące 
ftarannie zakrywają resztę twarzy, a szczególniey 
czoło. ! 

Kobiety nie czynią trudności w odsłonieniu 
łona , jeżeli tego trzeba, łecz z naywiększym- 
wftrętem odkrywaią głowę. Kobiety z któremi się 
znałem od dziecińftwa, i które przez długi zwy- 
czay widywania mnie, zaniedbywały częśto zakry- 
wać swoie twarze, nigdy przy mnie nie były bez 
chufłki, lub inney iakiey na głowie zasłony. Zda- 
ie się , iż ich wyebrażenie o przyftoyności wy- 
maga, ażeby głowa przy mężczyznach była za- 
kryta , bardziey ieszcze niżeli twarz. 

Podług zwyczaiu podaią lekarzowi kawę i 
tytuń ; nie może on się od tego wymówić, co 
iet dowodem iakowegoś poważenia. Po rozpo- 
znaniu ftanu chorey , i przepisaniu iak ma bydź 
opatrywana, prosi o pozwolenie oddalenia się, 
lecz zazwyczay nie uchodzi tak prędko przed na- 
trętnemi badaniami kobiet przytomnych, które 
ukryte pod zasłoną , lub za firankami , opowia- 
daią mu z kolei swoie nieuleczone choroby. Nay- 
większa umieiętność i sztuka lekarzów na tém 
zależy, ażeby się z takich przypadkowych badań 
gładko wywinąć. 

W domach , gdzie lekarz Eurepeyfki zwykł od 
dawnego czasu przebywać, i gdy iego chora le- 
piey mieć się poczyna , przyniewalaią go częfto 
do przedłażenia wizyty, i zaspokojenia cieka- 
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"wości kobiet, czyniących tysiączne zapytania © 
iego ;krsiu. Dowiaduią się szczególniey o ko» 
bietach Eurcpeyfkich , o ich ubiorach , zatrudnie- 
niach, zabawach , małżeniwach i wychowywa- 
niu: dzieci. Nawzaiem powierzają się także z ła- 
twością, a wtenczas w ich rozmowie poftrzegać 
można pewne talenta , których nie wydofkonaliła 
sztuka , i którezdzia się bydź darem przyrodze- 
nia i klimatu. Jch zapytania są rozsądae, a przy- 
padkowe uwagi wzgledem tak różnych zwycza- 
iów, odkrywają ich żywość i dobre zdania. 

Gdy się przecięż wizyta zakończy ,i nprzą- 
tnione są wszyfikie do powrotu zawady, lekarz 
odchodzi z poprzedzalącą ge iak wprzód niewolaicą. 
Lecz doświadcza on ieszcze nie małe napaści od 
służących kobiet, które nigdy nie mogą zwycię- 
Żyć pokusy radzenia się lekarza. Za całą zasło- 
nę trzymaią chuftkę zębami, lecz nie chcąc so- 
bie i tey przykrości zadawać, ukrywaią s:ẹ nay- 
częściey za drzwiami lub za okiennicą, (kąd wy- 
ciągnią ręce do lekarza dla pomacania pulsu. 
W wielkich huremach meże ieszcze lekarz dłu- 
gich przeszkód doznać, nim się przedrze do drzwi 
oftatnich. Młode kobiety lub niewolnice pracu- 
jące na dziedzińcach, zaayduiąc sie w humorze we- 
sołym, nie oddalaią się, lub nie chcą się zasłonić, 
dla zwrócenia przechodzącego lekarza. Pxaewo- 
dniczka wapróżno krzyczy, prosi i grozi, sikt 
nie uftępuie. Nakoniec widząc wszyftkie sposo- 
by daremne, bierze lekarza za rękę i prowadzi 
go naprzód. Wtenczas wszyftkie się rozbiegaią , 
w nieładzie porywaiąc czem która okryć się mo- 
że, Podobne psoty wtenczas tylko przytrafić się 
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mogą, gdy pan ieft nieprzytomny. Jeżeli on wy 
prowadza lekarza, wszyftko dziele się w porząd- 
ku i spokoyności, a w izbie nsoby chorsy, nikt 
się nie miesza do rozmowy , oprócz przytomnych 
krewnych. Lecz rzadko się tém pan zatrudnia, 
chyba gdy lekarz nie ieft jeszcze znany w domu. 


Reszta w następuiącym Numerze. 


JNSTRUKOVA. 


Akt utwierdzenia Jmperator Jkiego Pnie 
w Wilnie. 


My Alexander pierwszy x Bożey talki Imperator 
i Samowładzca Wszech Rofsyy it. ð.. 


c: utwierdzić pomyślność wszyftkich krajów 
naszych na oświeceniu powszechnem, iako ifto- 
tney zasadzie szczęścia, uznaliśmy za rzecz prz- 
wdziwą,że naypierwszym i naypewnieyszym kro- 
kiem w tey obszerney drodze ieft ftaranie o zapro- ` 
wadzenie nowych , i urządzenie będących iuż ufa- 
nowień wychowania młodzieży, których pożytek 
wieloletnićm doświadczeniem ieft okazany ; i dla- 
tego za rzecz pożyteczną osądziliśmy tym aktem 
naszym zabezpieczyć na zawsze trwałość dawney 
Szkoły głowney Wileńskiey, /założoney 1578. 
roku, a w 1781. odnowioney ftosownie do obe- 
cnego ftopnia wiadomości i oświecenia narodów 
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w Europie. Zeby zaś ta szkoła głowna umoco= 
wana w swoim niewzruszeniu miała wszyftkie spos 
soby do osiągnienia swoiego przedmiotu, iaki 
ieft kształcenie pożytecznych obywatelów dla 
wszyfikich ftanów i wszelkiego rodzaiu posługi 
pańftwu ; przeto my ragzyliśmy Imperatorfkićm na- 
szem słowem, za nas i nafiępców paszy ch pofta- 
nowić, co naftępuie, 

Uniwersytet ten przyymuijąc edtąd nazwifką 
Imperatorfkiego W leńfkiego Uniwersytetu, będzie 
osob:ćm towarzyftwem, podług osnowy statutu 
"swoiego , podobnym zaprowadzeniom właściwego. 

IL. 

Iniwersytet będąc pod bezpośrednią prote- 
kcyą naszą, podlcga miniftrowi powszechnego 
oświecenia, i członkowi głównego rządu szkół „ 
na którego włożone osobne tak otym uniwersy- 
tecie, iako też i iego wydziale ftaranie. Zgodnie 
_ z aktualnćm urządzeniem, uniwersytet będzie miał 
swoię radę , złożoną z profetsorów zasłużonych 
(emeritus) i aktualnych, oraz swoiego prezyden- 
ta , to ieft Rektora uniwersytetu, który zawsze 
ma bydź wybierany przez uniwersytet z profes- 
sorów zasłużonych, lub aktualnych tegóż samego 
uniwersytetu, i przedftawiony nam do potwier- 
dzenia. | 

| II. > | 

Statut uniwersytetu , czyli ogólne iego u- 
ftawy , będzie przez nas zatwierdzony ; a ftosownie 
do onego, iako też przepisów zwierzchności, Z0- 
ftawuie się uniwersytetowi zrobienie partykular- 
nych, i szczególnych prawideł, co do różnych . 
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przedmiotów wewnętrzego jego rządu, o czem 
jednakże powinien raportem odnosić się do mini- 
fra oświecenia przez członka kommissyi tego 
wydziału, do którego uniwersytet Ala. » dla 
ai na to potwierdzenia. 
IV. A j 

Ww Wileńfkim uniwersytecie będą dawane 
wszyftkie nauki , umieiętności , kunszta i wyzwo- 
lone sztuki, które > wszyftkie powinny bydź po- 
dzielone na oddziały czyli fakultety; w każdym 
z nich, przez professorów tenże fakultet fkładaią- 
cych, wybierać się maią na czas naznaczony ftarsi 
C Decanus ). 

| V. w 

Wybór na wszyftkie place w uniwersytecie i 
. ćbowiązki, nie wyłączaiąc nawet professorów Teo- 
logii, ma bydź czyniony większością głosów na 
powszechaćm zebrania uniwersytetu „, i podany 
de potwierdzenia popieczytelowi, a ed niego mi- 
nifrowi. 

ł VI. 

Do uniwersytetu należy zwierzchnictwo i we- 
wnętrzne sądownictwo nad wszyftkiemi iego ezłon- 
kami podległemi, i ich domownikami , bedącemi 
przy uniwersytecie tak, że w przypadku proce- 
deru członka , czyli podległego uniwersytetu , z 
którymkolwiek innym partykularnym człowiekiem, 
lub ze zgromadzeniem , sprawa wyprowadza się 
w uniwersytecie, ieżeli oedwodowa ftrona do u- 
niwersytetu należy , a appellacya od wyroku uni- 
wersytetu idzie tylko do rządzącego senatu ; 
zresztą procederu o nieruchomy maiątek idą pod 
Wyrok uftanowionych na to sądowych urzędów ; 
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w sprawach zaś kryminalnych, uniwersytet uczy- 
niwszy początkowe wyśledzenie , przenosi ie z o- 
piniią swoią tam, dokzd winowayca należy. 


Ponieważ Rektor szczególniey obowiązany ieft 
mieć ftaramie o zachowanie regularności i porząd- 
ku we wszyftkiem, co należy do uniwersytetu ; 
przeto daie się iemu prawo w ważnych przypad- 
kach żądać pomocy od woyfkewey zwierzchności, 
54 i VEERA 
Budowy uniwersytetu , sale, gabisety , labo- 
ratorya , drukarnie, apteka i szpitalne zaprowa- 
dzenia, maią należeć iedynie od uniwersytetn , i 
uwalniaią się od kwaterunku, iako też i domy 
zaięte przez professorów osobiście. 
| IX. 
Uniwersytet powinien mieć swoię cenzurę dla 
przeyrzenia akademickich dzieł i innych xiąg i 
pism ,tyczących się nauk i literatury, maiących 
się drukować w jego drukarni, lub zapisywanych 
przez uniwersytet dla własaego użycia z cudzych 
kraiów. Przywoz onych tak morzem, iak lądetn 
bez przeszkody dozwala się. Nałeży także do nni- 
wersytetfkiey cenzury dozer nad wszyfkiemi dru- 
karniami w jego wydziale. 


Wilenfkie gimnezinm ma bezpośrednie zale= 
żeć ed uniwersytetu. Rząd i dozor uniwersyte- 
tu rozciągać się będzie na wszyftkie publiczne 
lub prywatne szkoły i pensye , które dziś są, lub 
na potem zaprowadzone bydź mogą w Wilnie» 
i w innych mieyscach iego wydziału. 
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ngi XI. z. 

Uniwersytet, podług dawnego swego poftano- 
wienia, ma prawo zaszczyctać akademickiemi niż- 
szemi i wyższemi ftopniami lub godnościami , ma- 
giftrów i doktorów filozofii, medycyny, prawa i 
teológii, uczyniwszy wcześnie w takich przypad- 
kach ścisły podług uftaw examen. Kandydaci 
wycxaminowanii promowowani od uniwersytetu do 
powyższych godności, nie podlegaią już żadne- 
mu innemu examinowi, beżpośrednie wchodzą w ` 
sprawowanie swoley professyi. 

XII. 

Uniwersytetowi daie się prawo robić uczeftni- 
kami w swoich uczonych i literackich pracach, ob- 
cych uczonych ludzi z poddanych naszych, lub za- 
emaye w charakterze honorowych członków. 

XIIE 
łą Uniwersytet , Rektor onego , professorowie , 
i zaszczyceni itopniami, maią używać szczegól: 
nych znaków, tytułów i dyftynkcyy. 
XIV. 


Rektor uniwersytetu ieft z sbiędu s pintè 
klassie, póki sprawnie obowiązek: professorowie 
i inne członki, maiące z professorami podług 
ftatutu równą godność , jako to: aftronomom, ob- 
serwater , są w siodmey klassie, i otrzymuią pa- 
tent na rangę odpowiadaiącą tey klassie; maiący 
- ftopnie doktorikie w osmey, a magiftrowie w gtey, 
_ kandydaci w 1zftey klassie. Studenci przy przy- 
jęciu swoićm, otrzymaią rangę I4ftey klassy. Ma- 
iący pomienione ftopnie, używaią względów i 
praw 'w pańftwie do klass przywiązanych, i wcho- 
dzących w insy rodzay. służby, przyymuiją się 
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w randze klassóm tym odpowiadaiącey, lecz nie 
inaczey , iak po okazaniu danych im zaświadczeń, 
i zdania od uniwersytetw. 

15 XV. 

Zagraniczne członki uniwersytetu mogą wy- 
iechać za granicę bez wszelkiey opłaty z ich ma- 
iątku. Przy pierwszym przyieżdzie do Imperium, 
daie się ksżdemu z nich prawe przywiezienia z so- 
bą, lub zapisania rzeczy na własną potrzebę za 
trzy tysiące rubli , bez opłaty cła. 

XVI, ; 

Naymiłościwiey potwierdzamy dla uniwersy- 
tetu Wileńfkięgo. budowy i domy z należącemi 
do nich placimi, znayduiące się dotąd w jego 
possessyi; nadto zaftawuremy sobie nadanje uni» 
wersytetowi w pożnicyszym czasie, ze względu 
na potrzebę , wszyfikich budowli, domów i pla- 
ców w mieście Wilnie, które należały dawniey 
do Jezuickiego towarzyftwa , a po fkassowaniu 
w tych kraiach Jezuickiego zakonu, przyłączone 
zoftały do funduszu, to ieft, maiątków na eduka= 
cyą młodzi oddanych, i dotąd nieprzedanych , 
- lub tych, które w innym sposobie prawnego po- 
siadacza ieszcze nie maią. O takowych budo- 
wach, domach i placach , Uniwersytet ma swego 
czasu prawnym porządkiem podawać nam plany 
do potwierdzenia. 

| XVII. 

Naymiłościwiey przeznaczamy na utrzymanie 
Wileńfkiego uniwersytetu odtąd na zawsze , fto 
pięć tysiecy rubli srebrem czyfiego dochodu ro- 
cznego , biorącego się zdóbr poiezuickich. Ta 
summa fto pięć tysięcy rubli srebrem od 1go - 
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Stycznia 1803. roku ma bydź wydawana 'za as» 
sygnacyą imperyalnego podfkarbiego corocznie 
w terminach maznaczonych , i bezpośrednie dofta- 
wiana do kassy uniwersytetu. Ta powierza się 
Rektorowi i Radzie uniwersytetu, który przez 
Popieczytela swego ma przysłać do miniftra o- 
świecenia każdoroczny rachunek z przychoda i 
rozchodu , z potwierdzonym etatem i ftatutem ; 
nadto uniwersytet obowiązany ieft przez druk 
ogłosić te rachwuki. 
XVI. 

Wszyftkie poiezuickie maiątki, dochody , 
domy , dobra lub inne fundusze , które uniwersy* 
tet doftaie, lub napotem doftanie od nas, czyli 
też przez uftąpienie dobrowolne, dary i zapisy od 
ludzi partykularnych; nigdy nie powiany cd nie- 
go odchodzić, lub bydź użytemi na Pe Wy 
obce temu zamiarowi. 

XIX. 

Każdy professor, który wypełniać będzie obo- 
wiązki swcie bez nagany, i gorliwie przez lat 
25. będzie zaszczycony podług dawnego zwycza- 
, iu tego uniwersytetu, tytułem zasłużonego (eme- 

ritus), i ieżeli zechce opuścić swoie mieysce , 
bierze pensyą dożywotnią równą zwyczayney ie- 
go roczney płacy, którą będzie brał żyiąc, gdzie 
mu się podoba; także, ieżeli aktualnie służący 
professor lub adiunkt uniwersytetu, podług za- 
świadczenia rady uniwersytetu, okaże się w ftanie 
nieuleczoney choroby, odeymulącey mu siły do 
sprawowania obowiązków iego, taki ma brać po- 
łowę pensyi, a za szczególne talenta i zasługi ; 
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podług osobnego -zdania uniwersytetu, naznacza 
się mu na pensyą nawet cała jego roczna płaca. 
\ W tym oftatnim przypadku minifter na przedfta- 
wienie Popieczytela prosi o nasze potwierdzenie. 
AEP. ŚĆ kaj ! | 
Wdowy professorów i nauczycielów i mała- 
łetnie dzieci, maią brać na raz roczną płacę po 
zmarłych , lub nadto i pensyą. Prawo zas do 
otrzymania pensyi przeznacza się naftępnym spo- 
sobem: ieżeli professor lub nauczyciel gorliwie i 
z pilnością wysłużywszy w uniwersytecie od pię- 
ciu do piętnaftu łat, umrze zoftawuiąc po sobie 
żonę i małoletnie dzieci, wtedy oprócz wypłace- 
nia na raz roczney- płacy, naznacza się na pen- 
syą dla wdowy, iako też i dla dzieci, osobno 
- piąta część roczney płacy. Jeżeli zaś professo« 
rowie i nauczyciele wysłażywszy 1p. lat, fkońu 
czą życie swoje, takowych Żonom i małoletnim 
dzieciom, oprócz wydawania na raz rocznęy pła- 
cy, przeznacza. się na pensyą czwarta część oney, 
Uftaie naznaczona pensya, kiedy wdowa w nówa 
związki małżenikie weydzie, kiedy dzieci doydą 
lat 21, od urodzenia, lub kiedy i przed 21. ro- 
kiem córki poydą za mąż, a synowie przyjęci 
zoltaną do służby. Zonom i dzieciom zmarłych 
professorów i nauczycielów, którzy nie wysłużyli 
lat pięciu, wypłaca się raz na zawsze cała roczna 
placa; chyba szczególne talenta Sciągną na osie- 
rociałych osobny wzgląd uniwersytetu; w takim 
przypadku uniwersytet przedftawia minitrowi 
opiniią względem nadgrody dla nich w miarę zasług 
zmarłego, która pensya iednak nie powinna prze 
wyższać piątey części roczney płacy. 


ń 
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XXI. 

Uniwersytetowi dnie się prawa” z liczby za- 
służonych i innych iego profesorów, a gdyby 
ich nie było, wtedy uczone duchowne osoby wy- 
bierać i przedfiawiać do niektórych placów kano-' 
nicznych i kościelnych beneficyów: te są nafte- 
puiące: cztery place kanoniczne -w katedralney. 
Wileńfkiey, i cztery w Katedralney Zmudzkiey 
kapitule ; w tey i w drugiey pierwsze iakie w nich 
wakanse etworzą się : nadto , plac prałata sufra- 
ganii Trockiey, i dziesięć duchownych beneficyów 
znayduiących się w miaftach i innych fkarbowych 
dobrach, iako to: Proboftwo kaplicy Sgo Kazi- 
mierza przy katedrze Wileńfkiey, proboftwo i 
plebaniia Trocka, Jnfułackie proboftwo w Giera- 
nonach , plebaniie Sgo Jana w Wilnie, Niemen- 
czynie, Oniksztach , Kownie, Wolpie , Oszmianie 
i Grodnie. Przez co, naymnieysze nie czyni 
się naruszenie praw maiących teraz dochody z be- 
neficyów i prawego naftępftwa ich koadiutorów. 
Uniwersytet , w miarę jak wspomnione beneficya 
podług praw Rzymiko- Katolickiego wyznania za- 
wakuią, zacznie używać praw prezentowania na- 
danych iemu tym aktem, poddaiąc każdy wybór 
zdaniu Popieczytela i potwierdzeniu miniftra o- 
świecenia: Duchowni professorowie otrzymawszy 
wyżey pomienione beneficya, nie mogą mieć po- 
, tóm przeznaczoney pensyi z uniwersytetlkiey 
sumamy , w całości lub w części, w miarę czyftego 
dochodu , biorącego się z beneficyów. 

XXII. 

Każdy professor ma brać każdorocznie za da- 

: wanie głownego całego kursu po tysiąc rubli, a 
f ; za 


na 
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za dawanie dodatkowego , pięćset rubli srebrem. 
Tak na zawsze utwierdziwszy exyftencyą Wileń- 
fkiego uniwersytetu, i zbagaciwszy naszą szcz 0= 
drobliwością, poruczamy go wysokiey łasce na- 
ftępców naszych. Oczekuiąc od tey świątyni 
nauk wpływu ms powśzechne oświecenie, i na 
dobro całego pahftwa, obowięzuiemy iego zwierz- 
chników i członków aby gorliwie przyczyniali 
się do wypełnienia naszych zamiarów, i obia- 
wiamy wszyftkim wieraym naszym poddanym tych 
kraiów , że za prawdziwą zasługę poczytaną bę- 
dzie pomoc dla uniwersytetu. Dla niewzruszone= 
go zapewnienia w swoiey mocy i fkutkach, iako 
dla teraźnieyszych , tak i na potomne czasy, 
naymiłościwiey raczyliśmy ten akt własną reką 
podpisać, rozkazuiąc utwierdzić go imperyalną 
pieczęcią naszą, i oddać na chowanie radzie u- 
niwersytetu. Dan w Sankt Petersburgu Kwietnia 
4. diia 1803. eat 


Na A dlEc4 Jego Jmperator- 
(  fkiey Mości ręką: -Alexanðer, 


i 
_ Kontrasygnował minifter powszechnego oswiecè- 
"nia. Hrabia Piotr Zawadow/ki. 
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_ O leczeniu obłąkanych, przez doktora 
W ihis. 


M pigpzy wszyftkiemi ułomnościami, jakim natura 

ludzka podlega, ieżeli się znayduią dotkli- 
wsze, nie masz zailte bardziey poniżaiących nad 
te , które osłabiaią rozum. Równy ze zwierzęty 
we wszyftkich działaniach ciała, a niższy inftyn- 
ktem , człowiek przenosi ie tylko rozumem ; pa- 
zbawiony tego daru, zoftaie w społeczności podle- 
glem i oboiętnóm iefteftwem, a częfto jey, lub sam 
sobie szkodliwóm. Pomieszanie zmysiów ma ie- 
szcze wsobie tę nieszczęśliwą własność, iż gdy 
przychodzi ftopniami, gdy nie jeft ani zupełne , 
ani ciągłe ; wtenczas chwile upamiętania, są i 
dla chorego i dla otaczalących , zatrute pamiątką 
przestłości , i bojaźnią przyszłości. Krewnych 
i przyiaciół iego zasmuca uftawicznie widok sza- 
łońtwa , wymagaiącego zabiegów , na które przy- 
jaźń się wzdryga. Srodki lekarfkie są nayczę- 
ściey bezfkuteczne , i dziwić się nie należy, iż 
choroby te przyznawano nadprzyrodzonym przy- 
czynom, i częfło też ppdpreyrodegnyeb sposo- ` 
bów przeciwko nim szukano. 

Własność tey choroby ieft taka, iż samo za- 
pobieganie iey fkutkom , większą sprawuie cho- 
rabe; ponieważ nieuchronne zamknięcie, bądź: 
w demu, bądź w szpitalu, częfto w gorszy ftan 
wprawia chorego. Lecz dosyć iuż będzie na 
wyłtawienie tego smutnego obrazu , ażsby uspo- 
sobić czytelników naszych do dzielenia tych u- 
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czuciów,iakie w nas sprawiły usiłowania doktora , 
Willis, w leczeniu osób maiących AREGRZA 
zmysły. 
Ten szanowny kapłan prawie osiemdziesiąto- 
letni, od wielu lat poświęcał się leczeniu tey 
choroby, i już w tey umieiętności sława iego 
była w Anglii ugruntowana, gdy narod powie- 
rzył mu wyleczenie swoiego króla. Jego pv- 
myślne prace w tak delikatney, okoliczności zje- 
dnały mu wysoki szacunek i przywiązanie; po- 
„większemy ie może zeznaniem. dwóch jego 
współziomków i przyiacioł znaiących go z blifka, 
Ci świadkowie ten: bardziey zasługuią na wiarę, 
iż (są z liczby tych, którzy temu zacnemu 
ftarcewi winni są anppine z teyże choroby wy- 
leczenie. 

Lecz chęć dach ciekawości czytelni- 
ków, nie ieft iedyną naszą pobudką ; mniemaliśmy , 
iż fundacya o którey mówić będziemy , nie była 
dosyć w Europie znaloma, ani iakie pożytki z 
tego ufianowienia wyniknęły. Niewiadomość 
szczegółów , niepewność o fkutkach, wftrzy- 
muje nawet wiedzące o niey: osoby, Te namy- 
sły są tem żałośnieysze , iż uleczenie nayczę- 
ściey zależy od spiesznego zapobieżenia w pier- 
wszem choroby zjawieniu. 

W wschodniey części Anglii ` w Greatforo, 
w hrabftwie Lincolnshire, e go. mił od Londy- 
nu, i niedaleko od wielkiego gościńca prowa- 
dzącego do Lincoln, jeft mieszkanie doktora 
Willis, w małey wioseczce o dwóch lub trzech 

, zagredach , oprócz należącey do niego ; lecz cho- 
*rzy iego , których małą tylko liczbę przyytagwać 
| Ka 
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może , umieszczeni są'po innych zagrodach tey- 
że wsi i o kilka mil w około ; naywięcey jednak 
dwóch w jednym domu (*); i lubo ta część hrab- 
ftwa ieft po większey części zamieszkana przez 
maniiaków , których częfto po drogach spotykać 
można, ateli srodki oftrożneści tak są roftro» 
pnie obrane, iż wszelka kept wijo ieft u- 
chyłona. 

Doktor Willis przed ktbczewizła króla miewał 
u siebie po trzydzieftu pacyentów ; lecz to pamiętne 
dzieło taką mu zjednało wziętość, iż ich teraz 
miewa po 200. Dom iego ieft dosyć obszerny'na 
przyjęcie 20, do 25. chorych. Polowanie iefiego 
ulubioną zabawą w wieku tak podeszłym. Co rok 
wyieżdza konno do Londynu na odwiedzenie króla 
i niektórych swoich dawnych pacyentów, W nie- 
dziele dsie swoim parafilanom nauki moralności; 
zatrudnia się wiele roląictwem , lecz te wszyftkie 
zabawy nie odrywaią go od celnieyszego przed- 
miotu ratowania swych bliżnich. 

Pozbawieni zmysłów maią wszelką wolność - 
zgodną z swym ftanem; każdemu przydany ief ` 
nieodftępny dozorca. Czas leczenia oznaczony 
iet ftosownie do ftopnia i dawności choroby ; 
czas średni ieft do sześciu miesięcy , naykrótszy. 
do dwóch tygodni , a naydłuzszy do półtora ro- 
ku. Leczenie nie zawsze się uda; lecz w długim 


l 
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() Nie może ich nikt więcey do siebie przyy= 
niowač choćby nawet miał sposobne 0o tes 
go mieysce , beg danego na to o0 rządw 

pozwolenia, 
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doktora Millis doświadczeniu okazuie się, iż z 
dziesięciu chorych powierzonych iego ftaraniu; 
dziewięciu powraca do zupełnego zdrowia , byle, 
pacyent był mu eddany mniey: niż w trzy-miesią- 
ce po okazaniu się pierwszych znaków choroby. 

, Uważa on przez długi: czas swoich chorych y 
nim przedsięweżmie sposób.leczenia, iaki które-. 
mu osądzi bydź przyzwoitym. . Lubo sposób ie-. 
go nie, ieft ogólny dla wszyfikich, zawszęiednik 
zaczyna od tego, ażeby przywrócić ‘fan: natural- 
ny w fuskcyach życia, który pospolicie u obłą-: 
kanych bywa pomieszaay tym lub owym spo- 
sobem. Na ten koniec używa rozmaitych: le- 
karftw ftosownych do temperamentu; te lekar- 
ftwa robione są w jego domowey aptece przez 
jedne kobietę , którey on dnie przepisy, Nie 
przymusza chorych do zbyteczney wftrzemięźli- 
wości, zabrania im tylko wszelkich mocnych 
rzeczy i gorących trunków, iakoto: kawy , herba- 
ty. Przyniewala ich do iak naywiększego bie- 
gania, co czynić muszą nawet maiąc na nogach 
wezykatorye , które dosyć częfto przykładać każe. 

"W przyfiępowaniu szaleńftwa niebezpiecznóm 
dla chorego, lub dla przytomnych , wdziewaią na 
niego kawtanik zszyty ma przodzie z rękawami, 
we dwoie dłuższemi niżeli zwyczaynie; te rekawy 
przeciągaią mu na krzyż w tyłi zawięzuią. Chory 
tym sposobem fkrępowany , nie ief w ftanie szko- 
dzenia ani sobie ani innym; karmią go iak małe 
dziecię, a ta poftawa ze wszech miar dla niego nie 
miła, wzbudza w nim pożyteczną boiażń , tak 
dalece, iż samo tylko kawtanika wspomnienie, 
wftrzymuie iego zapędy, Są iednak oftateczne 
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przypadki, w których'trzeba go wiązać sznurami. 
Jeżeli chory uderzy swego dozorcę, ten oddaie 
mu to bez żadnegó względu. 

"Albowiem boiażń ieft naypierwszym i przez. 
długi czas iedynym na obłąkanych hamulcem, 
Zwyczayhym znakiem” tych chorob ief zupełna 
prawie niepodległość diiszy względem wrażeń ob- 
cych przedzniotów ; mie wzbudzają ońe w niey 
* ani poićcia, ani czucia, uwaga wcale także nie 
załeżyod woli, która w poniżaiącey podległości, 
„ftaie się igrzyfkiem błędów , i uftawicznie snuią- 
cych się marzydeł” W tym więc farie jeft fka? 
tecanyi dła nieszczęśliwego ratunkiem, uży- 
wać nań sposobów zewnętrznych, dosyć siłnych 
dla obudzenia iegó uwagi, choćby też ftąd miał 
iakiey przykrości doświadczać; tym bowiem spo: 
soben dopomaga się mu do odzyfkanią na moment 
tey uwagi, póki używanie iey nie ftanie się zno- 
wu nałogiem. Taki przynosi pożytek wzniecona w 
nim bóiażń; gdy się boi, zaczyna uważać, po- 
zuawać' przyczyny zefkutków, przyszłość z prze- 
szłości; ieft to pierwszy krok iftotny. | 

Ażeby w obłąkanych wpoić bsiażń bez uży- 
wania gwałtownych sposobów , tém więcey po- 
trzeba przemysłu, iż ftan zapału tak ie wnich 
częfty, a ich fizyczne i moralne władze nabieraią 
tyle ds AAA nh c natężenia, iż zw tym 
przekonaniu , że się im nic oprzeć nie może. Jeden 
chory, który zachował pamieć rozmaitych wra- 
żeń, iakich doświadczał w czasie swoiey choroby, 
opowiedział niektóre w tey mierze ciekawe szcze- 
góły. „Czekałem zawsze niecierpliwie ( wyraża 
on ) na przypadający paroxyzm (a ten zwyczay- 
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nie trwał to. do 12. dni); albowiem przez cały 
ten czas kosztowałem iak gdyby niebiefkiey ro- 
 fkoszy; wszyftko mi sig: zdawało łatwóm, w 
niczem sie znaydowałem przeszkod; pamięć moia 
nabierała osobliwszey dofkonałości, przypomina- 
łem sobie długie peryody autorów łacińfkich ; 
w zwyczaynym zdrowia moiego ftanie trudno mi 
jeft zrobić dwa wiersze, wtenczas zaś pisałem 
ich wiele z tą łatwością iak prozę ; byłem pła- 
dny w wykręty, psoty i podeyścia wszelkie- 
go rodźzaiu (*). Uleganie tych którzy niechcąc 
mnie drażnić, żadaey moim dziwactwom nie fta- 
wiali przeszkody, utwierdzało mnie w przeke- 
naniu o wyższości moicy władzy, i  więcey 
czyniło mnie śmiałym , tém bardziey , iż byłem 


(*) Nesitępciąca okoliczność może dać wyobrażenie o 
ich- przebiegłości,  Wiednsena więzieniu „ osa- 
dzony byl pawąy szalony człowiek,  którega 
onie można byfo inaczey powściągnąć ; w tem 
więzienu miał sobie za nsymilszą zabawę wy- 
naydywać wszelkich sposobów zwebienia do sie- 
(bie dozorcy „ ażeby przybyjego lżyć i zniewa- 
żać. Łatwo się domyślić, iż dozorca nie dfugo 
dał się zwodzić, i nie przychodził więcey. Pe- 
wny urzędnik znayduiąc cię raz w przyległy 
izbie dla wybadywania osadzonego w niey wię* 
Źnia, usłyszał zwyczayne Szalonego krzyki, lecz. 
malo na nie uwóażsł ; te krzyki zamienify się 
powoli w jęczenie , które nakońcu zdawało sig 
pochodzić od umiersiącego człowieka,  Posyfa 
dozorcę ażeby się dowiedział o stanie chorego , 
i daf mu pomoc przyzwoitą. Dozorca domyśla 
się w tóm jakiego nowego fortelu , idzie iednak, 
i spoyrzawszy: przeż szparę we drzwiach, widzi 
chorego powieszonego !.. Biegnie ce sily z tą 
„wiadomością do sędziego, i powraca z nim pače- 
by dać ratanek niesczęśliwemu... Była to figa- 
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zupełnie nieczułym ma zimno, upał i wszyfkie 
dolegliwości życia ; nakoniec przez głęboki ego- 
izm wszyftko do siebiem tylko samego naciąg- 
gał. Lecz jeżeli mnie to zachwycenie czyniło 
"szczęśliwym , na tem większe zasługiwałem po- 
litowanie , przechodząc z tęgo ftanu do zbytku 
słabości i smutku przez tyleż prawie dni trwa- 
jącego, Wtenczas wyrzucałem sobie wszyftkie 
` moie poftępki, a nawet myśli; pełen zawftydze- 
nia, lękliwy i zdzieciniały, do niczego nie by- 
łem zdolny , tak fizycznie , iako moralnie. To 
zaś przeyście z jednego do drugiego fanu, na» 
ftępowało bardzo nagle i prawie zawsze we śnie., 

Obłąkani podlegli paroxyzmom tak nagłym i 
po sobie idącym, oraz ci których obłąkanie ieft 
nielako przenośne i nieftałe, łatwiey mogą bydź 
 wyleczonemi, niżeli ci którzy ; same tylko maią 
przywidzenia. Równa trudność ieft w uleczenin 
tych, których paroxyzm szaleńftwa mało lub ża- 
dnego w ich pamięci nie zoftawuie sladu; lecz 
ze wszyftkich mayuporczywsze ieft, gdy iego 
przedmioty przechodzą sferą zmysłów , iak m. p. 
w wygórowanych wyobrażeniach religii. Takie 
było szczególne znamię choroby królowey Pox> 
tugalfkiey. 


© 


Canea 
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ra którą szaleniec bardzo umieiętnie z swoich 
sukien ukształcił i powiesif, sam zaś wyszedfszy 
z pod fóżka : „„A takto panie sędzio obowiązków 
„swoich dopołniasz ! takżeto dbasz o zdrowie i wy- 
„„godę więżniów „ iż muszą używać podeyścia, 
„muszą się wieszać, ażebyś ich odwiedzić raczył! 
zczfowiecze bez sumienia , bez wstydu, it. dy 
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Oprócz boiaźni, insze ieszcze ezucie zdaie się 
rozciągać potężny wpływ na umysły chorych s. 
a tym jeft potrzeba.. Wkrótce się oni przekony- 
waią o niezbytey konieczności ulegznia, i że 
wola lekarza jeft dla nich nieprzekepaćm pra- 
wem, Gdy iuż przez rozliczne sposoby o tém 
ich przeświadczono , nigdy nie pomyślą opierać 
się woli rządzących. Wyraźnie zabronione im 
jek wszelkie obcowanie z osobami znaiomemi , 
a lekarz używa czefto z wielkim pożytkiem sztu- | 
cznie umiarkowanego pozwolsnia , które daie cho= 
rym, aby się widzieli z ludzmi sobie miłemi. 
Doszedł tego P. Willis w swoich pafównywa- 
niach , iż cudzoziemiec nierownie łatwiey może 
bydź wyleczonym niżeli Anglik ; ponieważ pier- 
wszy zupełnie ief oddzielony od swoich związ- | 
ków, i częfto nawet nie rozumie ięzyka tych , 
którzy go otaczają. 

Pierwśżć M znakami es wyleczenia są 
odmiany w naitępowaniu paroxyzmów zapału i 
osłabienia ; oftatnie przedłużaią się natenczas 
w miarę , ile pierwsze krótszemi się ftaią; a gdy 
nakoniec giną , ciągłe naftępuie osłabienie. Do- 
piero umysł otwiera się: dla uwagi, a serce 
dla pociechy. P. Willis obchodzi się z niemi 
z osobliwszą zręcznością; tym którzy przyszedł- 
szy do tego kresu, lękaią się powrotu choroby, 
cżzęfto przekłada, iż ta sama boiaźń, powinna ` 
im służyć zaj naypomyślnieyszą wróżbę , albo-' 
wiem ten inftynkt podobny ieft do inftynktu kie- 
ruiąccge moralnemi czynami: „Kto ma uftawi- 
cznie przed oczyma boiażń złego, ten nigdy 
na nie odważyć się nie zechce, 
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_Obiedwie płci zdaią się zarówno podlegać 
tym chorobom, których przyczyny niezmiernie 
są trudne do oznaczenia. Co do moralności, gwał- 
towne zgryzoty, zbyteczne natężenie myśli, ace 
do fizyczności przypadki wewnętrzne w organiza- 
cyi, nayczęściey przywodzą do tego ftanu. Czło- 
wiek z którego opowiadania wzięte są szczegóły 
wyżey wyrażone, doftał pierwszego zawrotu głowy 
w czasie pożaru, gdy trzymał przez długi czas 
nogi w nader zimney wodzie, a gloi miał AB 
ftawioną na mocne gorąco. 

Lecz częfto pomieszanie zmysłów ME oe 
' dzi bez powierzchowney przyczyny, a fkutki 
iegó pospolicie nadaią choremu charakter i na- 
łogi zupełnie dawnym przeciwne. Człowiek z 
przyrodzenia boiaźliwy , ftaie się nadzwyczay- 
nie odważnym , kobieta łagodna i szczera, za» 
mienia się w jędzę. Możnaby powiedzieć , iż ró- 
wnowaga zerwała się między moralnemi wła- 
dzami człowieka , tak, iak w niektórych z jego 
działań zwierzęcych , i że zbytek z tey przerwy 
wynikający , na którą przechyli się ftronęg, takiego 
też rodzaju są znaki szalentwa. Gorączka bardzo 
rzadko się A, m iet zupełnie dla tey KANN 
obcą. 

Te są wiadomości , które moglismy zebrać o 
fundacyi doktora Willis; gdy ich więcey zasią- 
gniemy, ogłosić nie omieszkamy. Smutną ieft 
rzeczą, iż koszta podróży (**) i mieszkania, po. 
zbawialią Znaczną część chorych pomienioney 


(**) Te koszta różnią się. w miarę maiątka osób, i 
długości leczenis. P. /Palłśs za Swoie Starania i 
s 
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pomocy. Lecz sama myśl , iż się znayduie takie 
mieysce, iż ieft podobieńftwo, a nawet pewność 
wyleczenia większey cześci obłąkanych , których 
widziano w ftanie opłakanym, my ta pray 
nosi aae rdi si pociechę. 


EZ Z E EORR DOK NO OE Z 
LITERATURA. 
WYMOWA. 

Mowa obywatela Bartalis o małżeństwie. 


(A PAn prawodawcy ! familie fkładaią pań: 
ftwa, a związki małżeńfkie tworzą familie. 
Dla tego przepisy i obrzędy małżeńftwa zawsze 
były nayznakomitszą częścią prawcdawitwa cy- 
wilnego we wszyłtkich polerownych narodach. 

Proiekt prawa podany wam w tey tak wā- 
Żney materyi , ief piątym tytułem proiektu xię- 
gi praw cywilnych, Dzieli się'on na esim roz» 
działów. 

w pierwszym rozdziałe oznaczone zoftały 
własności i warunki potrzebne do zawarcia związ- 
ku małżeńikiego : w drugim znaydują się przepisy 
względem obchodu iego: trzeci wymienia osoby 
mogące się zawarciu tego związku sprzeciwić : 


= 


= lekarstwa bierze zwyczaynie iednę gwineę na ty 
dzień ; tyleż kosztnie mieszkanie z wygodami, 
i tyleż nieodstępny dozorca, a zatóm koszta nie 
uchronna wynoszą trzy gwinei na tydzień. 
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czwarty ftanówi na czém nieważność jego zawi- 
sła: w piątym wyłeżone są obowiązki , które 
z małżeńitwa wynikaią: w szóftym: nalóżytości 
i powinności między małżonkami zachodzące ; 
w siodmym przyczyny rozrywaiące związek mał- 
żenfki; w osmym zamykają się przepisy wzglę- 
„ dem powtarzania małżeńitw. 

Różne te rozdziały wszyftko Śwowianiąi Po- 
rządek naturalny rzeczy wszędzie naypilniey był 
przeftrzegany. | 

Zaftanawiano się naprzód nad tem, co ieft 
potrzebnem do zawarcia związku małżeńtikiego , 
i zapewnienia iego ważności. dano się petem 
do roztrząsania znacznieyszych fkutków , iakie 
ten związek tak wczasie zawarcia, iako teź wdal- 
sżém pożyciu sprawuie. Nakoniec wfkazano kiedy 
r iak się rozrywa, tndzież wytłumaczono się 
względem wolności zawierania nowego związku, 
kiedy pierwszy prawnie zerwany zoftał. 

Taki jeft układ proiektu prawa. Wyłuszcze- 
nie iego poprzedzić powinny niektóre powszechne 
uwagi względem natury i itotnych znamion mał- 
żenftwa. 

Każdy, podług swoiego uprzedzenia, o małżeń- 
ftwie rozprawia ; filozofowie szczególniey w nićm 
zbliżenie się dwóch płci uważsią, prawnicy nie 
więcey prócz ugody cywilney nie widzą. Kano- 
niści sam tylko poftrzegaią Sakrament, albo u- 
godę kościelną. Ztemwszyftkićm żeby mieć do- 
kładne poznanie związku małżeńfkiego , trzeba go 
uważać w sobie samym, i pod temi rozmaitemi 
względami. 
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- Małżenftwo samo w sobie nie zależy na pro- 
fém połączeniu się płci oboyga. Nie mieszaymy, 
w tey mierze porządku fizycznego natury , wspól- 
nego wszy ftkim Żżylącym izfteftwom , z prawem 
przyrodzonćm, które tylko ludziom ieft własne. 

Nazywam prawem przyrodzonćm zasady , 
podig których rządzi się człowiek uważany, 
iako iftota moralna, to ieft iako iftota rozumna, 
wolna , przeznaczona do pożycia zinnemi, ró- 
wnie iak ona rozusn:mi i wolnemi iefiteftwy. 

Skłonność powszechna iedney płci ku dru- 
giey , mogąca sama przez się sprawić ich połą: 
czenie, do porządku fizycznega należy. Wybór, 
przywiązanie osobifte, przez które' ta fkłonność 
do iednego zwraca się przedmiotu, albo przy- 
naymniey daleko mocnieyszą niż dla innych się 
ftaie ; wzajemne względy i obowiązki wynikaiące 
z zawartego raz związku, między dwoma czułemi i 
rozumnemi iftotami; wszyftko to z prawa przy» 
` rodzonego wypływa. ' 

Połączenia zwierząt za samém poruszeniem , - 
lub ślepym idących iaftynktem, są tylko przy- 
padxowe, albo peryodyczne , pozbawione wszel- 
kiey moralności. Lecz u ludzi zawsze rozum 
mniey więcey ma wpływu do wszelkich czynno- 
ści życia; czucie towarzyszy pragnieniu, a z ins 
ftynktu rodzi, się prawe. Ja w połączenin dwóch 
płci, prawdziwą znayduię ugodę. Nie ieft ona 
właściwie cywilną, iak ią prawnicy mianują. Bie- 
rze swóy początek od przyrodzenia , które nzs 

w tey mierze uczefinikami nieiako swey twórczey 
władzy uczynić raczyło : sama natura wzbudza 


ar 
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nas, a częftokroć nawet przynagla do iey za- 
wierania. Nie ieft ona także właściwie aktem re- 
ligii; poprzedziła bowiem uftanowienie wszyft- 
kich sakramentów , i utworzenie wszyftkich wy- 
znawanych dotąd czci bofkiey obrzędów , a po- 
czątek jey równie ic dawnym, isk człowiek. 

Cóż więc ief małżeńttwo uważane samo w 
sobie, i oddzielnie od wszyftkich praw cywil- 
nych i religiynych? Oto ieft społeczność męż- 
czyzny 1 kobiety, łączących się z sobą, dla 
rozkrzewienia swoiego rodzaju, dla dopomagania 
sobie nawzaiem do znoszenia przykrości życia, i 
dzielenia wspólnego losu. 

Nie podobną było rzeczą dozwolić, aby roz- 
wiozłość namiętności szmowładnie tą zarządzała 
ugodą. Pewien gatunek fatalności powoduie 
zwierzęty. Jnftynkt ie wzrusza i pociąga. Ządze 
ich z potrzeb się rodzą, a gdy te uftaną, i pożą- 
dliwość się kończy. Nie tak dzieje się z ludźmi: 
cheć przyrodzenie milczy , imaginacya nie prze- 
ftaie się odzywać. Rozum i cnota, te dwie. 
warowne zasady godności człowieka, przeż które 
on ftaie się wolnym i sposcbnym do panowania 
nad sobą. samym, słabą częftokroć są zaporą 
przeciw nieumiarkowanym Żądzom i gwałto- 
wnym namiętnościom. Śmiało powiedzieć mo- 
żna, Że gdyby w tych rzeczach, gdzie zmysły 
` nasze naymocniey działać mogą, użycie sił i władz 
naszych prawami okrćślone nie było, iużby da- 
wno rodzay ludzki, przez te same środki zagi- 
nął, iakie mu przyredzenie do zachowania i od- 
radzania się podało. Stąd się okazuie, dlaczego 
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małżenftiwo zwracało zawsze na siebie uwagę pra- 
wodawców. Ultawy ich atoli, zabezpieczniąc trwa- 
łość tey umowy, i urządzając fkutki z niey wy- 
nikaiące, nie mogły nigdy Zniszczyć, ani ifto- 
-ty, ani przedmiotu związków małżeńíkich. 

Z drugiey frony, wszyfikie ludy kpr 
pomocy Seban do ugody, która tak wielki ma ` 
wpływ na los małżonków , a przez połączenie 
przyszłości z czasem ninieyszym , sprawuje nie- 
iako, iż całe ich szczęście , zdaie się zależeć 
od niepewnych wypadków , których fkutek przed- 
ftawia się umysłowi, iako owec szczególnieysze- ` 
go błogosławieńftwa. 

/W takichto okolicznościach , pobudzony na- 
dzieią, lub wzruszony bojaźnią człowiek, udaie 
się zawsze o pomoc do religii, uftanowięney 
między niebem i ziemią, dla zapełnienia tey nie. 
zmierney przeftrzeni, która ie oddziela. Lecz res 
ligiia sama się tem szczyci, iż nadaną zofłała 
ludziom , nie dlatego, aby zmieniła porządek na- 
tury, ale Żeby go ślachetnieyszym i świętszym 
zrobiła. Małżenftwo więc tém ieft teraz, czem- 
było zawsze, to ieft sprawą przyrodzoną, po- 
trzebną, i od samego Stwórcy uftanowioną. 

Pod dawnym rządem, uftawy cywilne , ściśle 
były z.uftawami religii spoione. Swiatli mężo- 
wie poznali , iż odłączone bydź mogą. Doma- 

= gali się zatćm, aby ftan cywilny ludzi zupełnie 
był oddzielny od religii, którą wyznaią. Odmia- 
na ta wiele przeszkód znalazła. Nareście wol- 
ność obrządków religii ogłoszoną zefiała, a 
prawodawftwo zupełnie cywilnćm bydź zaczęło. 
Przyjęto i upowszechniono tę wielką prawdę, 
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Że trzeba znosić to wszyftko, co opatrzność znosi, 
że prawo nie mogąc prżymuszać ebywatelow, do 
żadnych religiynych opiniy, powinno uważać 
w nich samych Francuzów , iak przyrodzenie wi- 
dzi w nich tylko ludzi. © .. „ 

Możecie teraz łatwo osądzić. obywatele pra- 
wedawcy, iakim sposobem poftępowano sobie w 
ułożeniu proiektu prawa. Szanuiąc zasady przy- 
rodźonego rozumu, ftarano się o dobro giczególy 
nych familiy i całego narodu. 

Widzieliśmy w opisie małżeńftwa , że ta 
sprawa , co do swych iftotnych względów, ra- 
zem fizycznego i moralnego człowieka obeymnu- 
je. Oznaczaiąc własności i warunki potrzebne do 
zawarcia tego związku, ftaraliśmy się zabezpieczyć 
` moralnego człowieka, przeciw własnym i cu- 

dzym namiętnościom, a razem zapewnić się, czy- 
"li człowiek fizyczny ma zdatność potrzebną do 
zadosyć uczynienia swoiemu przeznaczeniu.. 
Naypierwsżem naszem ftaraniem było ozna- 
czyć wiek, w którymby można związek małżeń- 
fki zawierać. Przyrodzenie nie wfkazuie iedno< 
faynym sposobem tey chwili, w którey czło- 
"wiek, przy rozwiianiu się i ożywieniu swćy or- 
ganizacyi , czuie, w sobie zdatność do odro- 
dzenia się w podobney sobie ikocie. Epoka ta 
podług różnych odmienia się klimatów , a częfto- 
kroć nawet w jednymże klimacie, w rozmaitych 
osobach okazuie się nieiednoftayną. . Tysiąc 
przyczyn opóźnia ią, lub przyśpiesza. Trzeba ato- 
li, żeby było prawidło , a prawidło powszechne, 
Prawo nie może śledzić w każdey osobie fkrytych 
działań natury, ani dochodzić niedościgłych od- 
mian s 
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mian, jakie jednych lndzi różnią od drugich. 
Prędzey lub wolniey zbliżamy się do młodzień- 
fkiego wieku. Jefito kwiat, który powoli na- 
biera koloru, i rozwiia się w samey Życia na- 
szego wiośnie. Słuszną atoli 1 koniecznie potrze- 
bng ieft rzeczą , aby prawo ściągaiące się w ogó- 
le do rzeczy i osób, oznaczyło wiek , po którego 
fkończeniu, możnaby mniemać, Że luż przyszedł 
człowiek do tćy pewney pory, gdzie się nowa 
bytność lego zaczyna. 

W oznaczeniu wieku zdatnego do małżeń= 
Rwa, trzeba miec baczność na położenie kraiu , 
którym się zarządza, i żaden prawodawca nie 
może słusznie ò tém względzie zapomnieć; wszę- 
dzie iednak możaa aż do pewnego kresu wiek tem 
mnićy lub wiecey przeciągnąć. Doświadczenie 
przekonywa, -że człowiek przy dcbróm wycho- 
waniu, może w dość późne lata utrzymać swg 
niewinność, i bydź wolnym od wszelkich pożą- 
dliwości; toż same ieszcze deświadczenie nau- 
cza, Że wnaredach, gdzie prawa zbyt wczesne= 
go zawierania związków małżeńfkich zabraniaią $ 
niiGEzkAKCY, przy czertwości zdrowia, sayliczniey- 
szem zwykli się cieszyć potomftwem. 

“W czasach które poprzedziły rewolucyą , 
dziewczęta w dwnnaftym, a chłopcy w czterna- 
fym roku mogły ślubne zawierać zwiążki. Zwy- 
czay ten zdawał się nam sprzeciwiać przyrodze= | 
niu, które nic nagle nie działa , i umie oszczę- ` 
gdzać swych siłi swych środków. Używaiący tak 

niebezpiecznego przywileiu , tracili niejako wiek ` 
 młodzieńiki, i z dziecińkwa w niemoc Rarości 
wpadali. 

Czerwiec £$05. p Y 
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Mniemaliśmy, że prawdziwą epoką do za- 
wierania związków małżenfkich ieft rox osimna- 
fty dla chłopców „a rok piętnafty dla dziewcząt. 
Oznaczenie to wieku , zasadzone na pobudkach ła- 
twych do poięcia , ftwierdzone przykładami da- 
wnych i teraźnieyszych narodów , nierównie le- 
piey zgadza się ze ftanem spółeczności naszych. 
Ztemwszyftkiem, ponieważ zdarzać się mogą oko- 
liczności rzadkie wprawdzie , ale koniecznie wy- 
ciągaiące od tego prawidła wyiątku, osądziliśmy 
za rzecz przyzwoitą, aby prawo nadała moc rzą- 
dowi uwolnienia od tćy nftawy. 

Siły ciała daleko prędzey rozwiiaią się , iak 
władze duszy. Długo zoftaicmy na świecie nie 
żyjąc, a 'iedy żyć zaczynamy, ieszcze nie mo- 
żemy sami sobą kierować i rządzić. Dlatego to . 
prawo wymaga zezwolenia rodziców na zawarcie 
małżeńftwa, dla synów przed dwudzieftym pią-. 
tym, a dla córek przed dwudzieftym pierwszym 
rokiem fkończonymw. Potrzeba tego zezwolenia 
uznana przez wszyftkie dawne prawa, zasadza się 
na miłości rodziców, na ich rozsądku, na po- 
wszechnym niedoftatku potrzebnego w tey mierze 
oświecenia w dzieciach. 

| Jako przykładanie się do nauk ma pewną wła- 
ściwą sobie porę; tak też pewny się wiek znay- 
duie, w którym można nabydź dokładney zna- 
iomości świata. Młodzież nie ieft w ftanie iey 
zasiągnienia, gdyż bardzo łatwo przez przywi- 
dzenia własne , i obce namowy zwiedzioną bydź 
może. Zabezpieczenie więc małżonków przeciw 
burzliwym nawiętnościom, nie powinno bydź wca- 
le iako zamach na ich wolność uważane. 


Wymowa. | 331 


Małżenftwo ieft iedno z nayinteresowniey- 
szych spraw dla człowieka, naywiększćy zatem 
oftrożności przy zabieraniu się do niego używać 
potrzeba. Należy znać obowiązki, które się za- 
ciąga , aby mieć prawo ich zawierania. 

Uczciwy małżonek, choć dla swćy płocho- 
ści lub błędów n eszczęśliwy , nie złamie nigdy 
przyrzeczonćy wiary, lecz przyrzeczenia swego 
żałować będzie. Trzeba więc w czasie przyzwoi- 
tym, przez środki oświecziące umysł, uprzedzić 
te przykre zgryzoty , Keaehy go kiedyś dręczyć 
mogły. 

W dawnych niektórych prawodaftwach, urzę- 
dnicy publiczni mieli ten dozór nad zawieraniem 
związków małżeńfkich, który tak sprawiedliwie 
do oyców należćć powinien : nigdzie atoli dzieci 
w pierwszym wieku namiętności » nie mogły nie 
same przedsiębrać w tak ważney da: ich 
Życia. 

Ale rzecze kto, że cycowie mogą na złe 
używać swéy władzy. Lecz władza ta nie 
ieftże ściśle z ich przywiązaniem do dzieci złą- 
czona? zaifte rozsądnie powiedziano , że ro- 
dzice daleko więcćy kochaią swe dzieci, ani- 
Żeli one rodziców. Mogą wprawdzie niektóre 
twarde i łakome osoby , użyć na złe władzy 
oycowfkiey: lecz ileżte niewdzięcznych , obłą- 
kanych i krnąbrych dzieci poftawić można prze- 
ciwko iednemu uciemiężaiącemu swą familią oy- 
cu!  Przyrodzenie natchnęło rodziców chęcią 
oglądania szczęśliwemi swych dzieci, gdy te 
zaledwo ieszcze czyć ią dla siebie samych mogą, 

Ya 
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Prawo więc, bez wszelkiey cbawy „ może się fto- 
sewać w tey mierze, do natchnienia natury. 
 Przewidzieliśmy „że przy wspólnym naradza- 
miu się „oyciec i matka, mogliby bydź różsego: 
zdania, i że kutek ich, obrad ftałby się: niepo-» 
dobnym, gdyby nie przyznano . przewagi zda- 
niu, iedney z pomiędzy dwóch osób. i; Wyższeść. 
płci wszędzie-zapewnia tę korzyść, cycu. 7 

Różnica uftanowiona między zakresem mało- 
letneści chłopców i dziewcząt , zdaie się niepo» 
trzebować  tłmmaczenią. Wszyscy prawodawcy 
ią naznaczyli, bo wszyfikiemi też same powodo- 
wały przyczyny.. Przyrodzenie prędzsy .w.jedney 
płci działa, iak w drugiey. Panna czekając zbyt 
długo zamężcia, mogłaby utracić część wdzię- 
ków, któreby iey szczęśliwe poftanowienieę zje- 
dnały, a,częfłokroć wyftawić na niebezpieczeń- . 
ftwo swą cnotę. -Dziewczyna bowiem w małżeń- 
wie nic więcey nie upatruie dla siebie, iak- po- 
zyfkanie wolności. Nic podobnego względem płci 
naszey obawiać się nie potrzeba. Aż nadto uspo- 
sabieni ieftesmy do bezżeńftwa, i nieszczęściem 
wyrzucać nam można, Że równie iak niewoli 
związku małżeńfkiego unikamy, >: 

W pospolitych sprawach życia, kaz małole-. 
tności nie tak daleko ieft posunięty, iak w za- 
wieraniu małżentwa, a to dla tego, że związki 
małżeńfkie są ze wszyfikich spraw Życia naywae 
źnieysze, Qd- nich bowiem szczęście lub nie- 
szczęście całego życia małżonków zależy: one 
naywięcey wpływaią do losów familiy , do oby» 
czaiów , i do publicznego porządku, s 
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 Mówilismy dotad o ' potrzebie zezwólenia ro- 
dziców, przypuściwszy , że cycieś i mátka żyic. 
Gdyby iedus z nich umarło , dub nie było w fta- 
nie dać'swoiego zdania, natónczas zezwolenie 
drugiego doftatecznem bydź sądziemy. Jeżeliby 
eyciec i matka pomarli, natenczas dziady i 
babki zaftępuią ich mieysce, i równie tak w mat- 
czyney „iak w oycowfkiey linii zofając , do ze- 
zwolenia należą. W przypadku podziału zdań 
we- dwóch: liniizch, podział ten za zezwolenie pe- 
czytany bydź ma: penieważ w wątpliwych oke- 
' liczności ah zawsze ftróna wólnaści i małżeń: 
ftwa wygrywać powinna. Wymagziąc atoli ze- 
zwalenia rodziców dla dzieci do żawareia mał- 
żeńfiwa, potrzebę onego nie z tychże samych ca 
dawnićy, utrzymuiemy powodów. 

W dawnóm prawnictwie potrzeba ta wypły- 
wała z władzyi z pewnego, lak nazywane, gatun- 
ku prawa własności, które w pierwiatkowych cza- 
sach mieli oycowie do dzieci. Nie należała wcale 
do niego matka za życia męża swciego, sni ley 
krewni w górę idący , póki się który z cycowfkich 
znaydował przy życiu. W terażnieyszym czasie, 
wyobrażenia te władzy, przez inae zatąpionemi 
zofały. Więcey się ma względów na miłość oy- 
ców, i na fch cofropsość , idk na powagę. Stąd 
zarówno przypuiszczono krewnych iednego ftopnia, 
do dopełniania tychże samych obowiązków, iza- 
trudniamia się tymże samym dozorem. Podobue sy- 
fema łagodzi i rozszerza rząd domowy , nie o- 
słabiaiąc iego mocy, udziela iednakowych praw, 
tym, którzy zdaią się mieć iednaki interes; nie roz- 
rywa wcale żwiązków familii, pomaaża ie u- 
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wszem i ślachetnieyszemi czyni. W niedoftatku: 
rodziców i krewnych ftarszych , obowiązane są 
dzieci otrzymać pozwolenie od swych opieku- 
nów i od familii: oni bowiem w tey mierze za- 
ftępczy urząd sprawuią. 

Staranność ta prawa o los dzieci , przez pod- 
danie ich pod władzę rodziców , rozciągała się 
tylko do potoraftwa prawego łoża, to ieft do 
tego , które pochodziło z małżeńftwa , podług 
przepisanych zawartego prawideł. Dzieci niepra- 
we , wyięte były zpod tey opieki: zofkawiano 
je samym sobie w tym wieku, gdzie tak trudna 
jeft walka z drugiemi i sobą. Wszyftko to po- 
chodziło z tego principium, © któremeśmy wy- 
Żey namienili, że zezwolenie rodziców było fkut- 
kiem ich władzy, i nie wynikało iftotaie z inte- 
resu ich dzieci , lecz z niesłychanego prawa wła- 
sności , iakie ma oyciec nad temi, którym dał 
Życie: a przeto, ponieważ nie można było nabydź 
władzy oycowikiey , tylko przez prawne małżen- 
ftwo , dzieci zatém naturalne, Pie: od niey 
usunięte zofłały. 

Proiekt prawa daleko ae zamy- 
ka w sobie wyobrażenia. Rozum wíkazuie, że 
nie próżna władza nadana oycu, lecz interes dzie- 
ci powinien bydź pobudką do wymagania po nich, 
aby się o zezwolenie oycowfkie ftarały; osądzi- 
liśmy przeto , że interes dzieci Raturalnych , kie- 
dy są uznane , i mogą mianować pewnego oyca, 
godzien ieft bydż przedmiotem trofkliwości pra- 
wodawcy. Prawda iet, iż sprzeciwiałoby się 
to dobrym obyczaiom, gdyby dzieci z nieprawe- 
go łoża spłodzone , porównane były co do za- 


Wymowa 335 


4 


szczytów z dziećmi prawego małżeńftwa; lecz 
także sprzeciwiałoby się ludzkości, gdyby zu- 
_ pełnie dzieci naturalne opuszczone zoftały. Dzie-- 
ci te nie należą do Żadney familii, ale do ca 
łego narodu.  Jnteresem więc i powinnością ieft 
narodu opiekować sie niemi. 

Z drugiey ftrony wątpić nie można, aby oy- 
cowie naturalui nie byli obowiązani do wycho- 
wania, utrzymywania i żywienia swych dzieci. 
Samo prawo pisane umieściło ten obowiązek mię- 
dzy naypićrwszemi powinnościami, które przyro- 
dzenie na wszyftkich oyców wkłada. A ftąd nie 
okazuież się widocznie , iż dzieci naturalne nie 
powinny bydź uwalniane od ftfarania się o zezwo- 
lenie eyca do zawarcia związków małżenfkich , 
gdy te są nielako dopełnieniem pieczołowitości, 
iaką on o ich wychowaniu, utrzymaniu i poży- 
wieniu mieć powinien? Potrzeba zatem zezwole- 
* mia oycowfkiego , gruntuiąca się na przyrodzo- 
nych przyczynach , równie dla dzieci naturał- 
nych iak prawych ieft Fonieczną. Dlategoto, iak 
dla iednych tak dla drugich, też same wzglę- 
dem potrzeby zezwolenia przepisalismy uftawy. 

Ponieważ iednak dzieci naturalne do żadnéy 
nie należą familii, przeto nie obowiązane ie, 
aby po śmierci swych rodziców ftarały się o ze- 
zwolenie krewnych oboyga. Obawiaso się po- 
wierzać interesu tych dzieci familiom, dła 
których one są raczey ciężarem, aniżeli przed- 
miotem czułey trofkliwości. Ze ich atoli z pod 
dozoru nie należy wypuszczać , mianuie dla nich 
prawo w podobném zdarzeniu szczególnego opie- 
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kuna, który obowiązany ieft wypłacić się z dłu- 
gu, iaki im natura i oyczyzna ieft winna, 

Kiedy dzieci tak naturalne iako i prawe z 
małoletności wyydą, ftaią się natenczas panami 
sweiego losu. - Dosyć jeft na ich woli. Niczy- 
iego nie potrzebuiją zezwolenia. Tym czasem 
pewną ieft rzeczą, iż za Życia rodziców wyszła 
z małoletności dzieci, były jeszcze obowiązane 
udawać się o pozwolenie do nich, chociaż pra- 
wo nie potrzebnem go uznawało. Zdało się nam 
przeto użyteczną rzeczą dla obyczaiów , wfkrze- 
sić ten rodzay czci, którą miłość synowfka od- 
dawała charakterowi godności, i maieftatu tych, 
którzy są, dla nas na ziemi obrazami i za- 
fępcami twórcy. 

Czy małoletni, czy dorośli, zawierający zwią 
zek małżeńfki, muszą pierwóy sami wzaiemnie 
przyftać na niego. A Że nie masz zezwolenia , 
gdzie nie masz wolności, bez którey wszyftkie 
ugody nic nie znaczą, przeto do zawarcia mał- 
żeńitwa, dolkonała i całkowita wolność ief ko- 
niecznie potrzebna. Śerce powinno, że tak po- 
wiem , oddychać bez wszelkiego przymusu w téy 
sprawie , do którey naywięcey ma wpływu, i 
akt ten naymilszy w życiu, z naywiększą ma bydź 
odbywany wolnością. 

Stosownie do obyczaiow naszych, pierwsze 
ważnie zawarte małżeńRwo ieft przeszkodą, do 
zawierania drugiego. Wielsść mężów lub żon, 
może bydź upoważnioną w niektórych klimatach, 
ale nie jet godziwą w żadnym. Z niey konie- 
cznie wypada, niewola płci iedney, a drugiey 
despotyzm. Rzeczywife potrzeby człowieka wcale * 
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iey nie wymagaią. Ten bowiem ftaraiąc się cafe 
życie o zachowanie siebie, w niektórych tylko 
chwilach odrodzić się pragnie. Z wielości żon 
lub mężów, powftałoby zamieszanie i nieład w 
familiach, któryby się wkrótce do całey społe- 
czności rozciągnął. Zwyczay ten niszczy wszel- 
kie wyobrażenia moralności, zmienia przyrodze- 
ne uczucia i miłość ze wszyftkich ogołaca 
wdzięków. Nakoniec sprzeciwia się ifocie mał- 
Żenńftwa , to jeft tey umowie, przez którą mał- 
żonkowie oddaią sobie nawzaiem wszyftko , i cia- 
ła i serce. Zbl? iżaiąc się do kraiów, gdzie po- 
zwelone jeft wielożeńtwo, zdaie się, iż oddala- 
my się od samćy moralności. 

Przyczyna , dla którey zabrania się mężowi 
„wielość żon, a Żonie wielość mężów ,sprawuie, 
iż nie wolno zawierać kilku razem lub naftępnie 
małżeńtw. Bo albo te małżeńnftwa utrzymuią 
się razem bez szkodzenia sobie wzaiemnie, albo 
jedne przez drugie zniszczone zoftaną. „W pier- 
wszym przypadku pogrążylibyśmy się w nay- 
głupszym NARAZIE + iaki w niektórych zepst- 
tych i ma pół barbarzyńfkich narodach Azyi pa- 
nuie; w drugim nauczylibyśmy ludzi czynić so- 
bie igraszkę z nayświętszych obowiązków , po= 
zwalaiąc iednemu z małżonków niesłychanćm pra- 
wem zrywać kontrakt , który ieft dziełem woli 
oboyga. Przeto maxyma ta, iż nie wolno za- 
wierać drugiego małżeńftwa, póki trwa pierwsze, 
przylęta zoftała za powszechną uftawę we wszy» 
fikich polerownych narodach. | 

Wszędzie i zawsze związki małżeńfkie mię. 
dzy dziećmi i rodzicami zabronione były. Częfto 
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wprawdzie one nie zgadzałyby się z prawami 
fizycznemi natury , a zawsze sprzeciwiałyby się 
prawom. witydu; zmieniałyby iftotne ftosunki, ia- 
kie zachodzić powinny między rodzicami a dzie- 
ćmi, przewróciłyby wszelkie prawai powinności, 
zrządziłyby zamieszanie w familii, uczyniłyby 
powszechny wftrzt i odrazę. Toco się mówi o oy- 
cu, matce i ich dzieciach prawych, lub natural- 
nych, ma się także ftosować do krewnych w pro- 
ftey linii , tak w górę iak na dół idących, i w je- 
dneyże linii z sobą połączonych. Przyczyny tych 
zakazów tak są mocne, tak naturalne, że od 
wszyftkich prawie narodów ziemi, bez wszel- 
kiego nawet w tey mierze porezumienia się, przys 
ięte zoftały. Nie prawa bowiem rzymfkie nau- 
czyły dzikie i barbarzyńfkie hordy, brzydzić się 
kazirodnćm małżeńftwem , ale wewnętrzne uczu- 


cie od wszyftkich praw dzielnieysze. Ono ta - 


wzrusza i ftrachem przeraża mnóftwo ludu patrzą- 
cego,iak na teatrach naszych , nieszczęśliwa bar- 
dziey niżeli wyftępna Fedra, kazirodną pała miło- 
ścią: i mocuie się z sobą w walce między cnotą 
i zbrodnią. 

Obrzydliwość ku kazirodztwu braci z sioftra- 
mi, iako też innych krewnych tegoż samego fto- 
pnia, wynika z przyczyny uczciwości publicznćy. 
Familia iet świętym obyczajów przybytkiem ; 
wpośród niey trzeba się z naywiększą pilnością 
tego wszyftkiego wyftrzegsć, coby "one fkazić 
mogło.. Małżeńftwo wprawdzie samo nie ieft 
zepsuciem , ale nadzieia zawarcia iego przez oso- 
by żyiące w jednym domu , i maiące aż nadto 
pobudek do ściśleyszego obcowania i łączenia 
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się z sobą, mogłaby wzniecić wyftępne w nich 
żądze , ściągnąć bezprawia, któreby shanbiły 
dom oycowfki, wygnały z niego niewinność, i 
zniszczyły cnotę woftatniem iey schronieniu. 
Dla tych samych przyczyn uczciwości publi- 
czney , zabronione zoftało małżińftwo między 
ftryiem i synowicą , między ciotką i sieftrzeńcem. 
Stryy częftokroć zaftępuie mieysce oyca , 'a zatćm 
winien iego obowiązków dopełniać , tak jako i 
eiotka , która niekiedy na mieyscu ieft matki. 
Powinności ftryia i ftarania ciotki nigdyby się 
pogodzić nie mogły, z tém mniey poważnóm po- 
fępowaniem, iakie poprzedzać małżeńftwo i do 
niego usposabiać zwykło. 
Prawa 1t,mfkie i prawa kościelne , daley ie- 
szcze rozciągały zakaz małżeńftwa pomiędzy kre- 
wnemi. Prawa rzymfkie zabraniały związków 
 małżeńfkich między ftryiecznemi i ciotecznemi 
bracią a sioftrami. Prawa kościelne potwierdzi- 
ły z razu ten zakaz , lecz powoli kanoniści roz- 
ciągnęli go daley, i podług Dumoulin, nauka ich 
w tey mierze na oczywiftym zasadzała się ble- 
dzie. Każdemu wiadomo, że prawo cywilne i 
prawo kanoniczne odmiennie ftopnie pokrewień= 
ftwa rachuie. Bracia ftryieczni i cioteczni są w 
czwartym ftopniu pokrewieńftwa, podług prawa 
cywilnego , a w drugim podług kanonicznego: a 
Że prawo rzymfkie zabroniło zawierania związ- 
ków małżeń(kich w czwartym ftepniu, pomiesza- 
no sposób rachowania ftepni pokrewieńftwa podług 
cywilnych i kanonicznych uftaw : wyszedł zatóm 
powszechny zakaz zawierania związków małżeń- 
kich w czwartym fopniu , to jeft pomiędzy wnu- 
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kami nawet, braci i sioftr ftryiecznych i ciote- 
cznych. Poprawiliśmy ten błąd tak wielce szko- 
dliwy wolności małżeńftw, i nadto przykre: na 
społeczność wkładaiący iarzmo. Osądziliśmy na- 
wet za rzecz sprawiedliwą, aby małżeńfitwo mię- 
dzy bracią i sioftrami ftryiecznemi i ciotecznemi 
zabraniane nie było. Prawe bowiem natury do- 
zwala go, a prawo bofkie nigdzie nie zakazuie, 
owszem związki małżen(kie między krewnemi na- 
kazane były prawem żydowfkiem. o 
| Pierwszy zakaz małżeńftwa między bracią i 
sioftrami ftryiecznemi i ciotecznemi, ogłoszony 
był uftawą ZeoJozyusza cesarza przy końcu czwar- 
tego wieku. Uftawa ta zaginęła, lecz wspomina- 
ią o nity Libanius, Aurelius V.ctor, i pier- 
wsi oycoWwie kościoła, zgadzając się, Że prawo 
bofkie nie zabraniało tych małżeńftw, i że one 
` przed wydaniem tey uftawy były we zwyczaju. 
Zakazy względem zawierania małżenńfiw mię- 
dzy krewnemi w ftopniach nie zabronionych pra- 
wem natury, ściśleysze lub wolnieysze bywały 
w rozmaitych kraiach, podług różności obycza- 
jów i interesów politycznych narodów. Kiedy 
naprzykład iaki prawodawca uftanowił pewny po- 
` rządek sukcessyi, który zdawał mu się bydź potrze- 
bnym do utrzymania koaftytucyi politycznćy na- 
rodu , natenczas urządzał małżeńftwa w ten spo- 
sób , iżby ich nie godziło się zawierać tym oso- 
bom, przez których połączenie mógłby się ten 
porządek zmienić lub zepsuć. Przykłady podo- 
bnego urządzenia znaydowały się w niektórych 
dawnych Grecyi rżeczachpospolitych. W: innych 
pańfiwach ścieśniano lub rozciągano zakazy wzglę- 
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dem zawierania małżeńnftwa , stosownie do inte- 
resu łączenia w jedno rozmaitych familiy. 

«W ninieyszym ftanie obyczalów naszych „ 
przyczyny dla których zabraniano « dawniey' lub: 
w innych kraiach związków małżenfkich , pomię=. 
dzy bracią i sieftrami fitryiecznemi i ciotecznemi, 
wcąle mieysca nie maią. Zniknęła dla mas po- 
trzeba zabraniania połączeń rozmaitych familiy x. 
_ na nieszczęście duch towarzyftwa aż! nadto teraz 
nad duchem familii przemaga. Prócz tego minę- 
ły już te czasy, kiedy bracia i sioftry ftryieczne 
Żyły z sobą jak rodzene dzieci, kiedy fkupiona 
razem familia: iedno - gospodarftwo w jednym doi 
mu fkładała.|/ Teraz rodzeni bracia bardziey cza- 
sęm są oddaleni ed siebie, aniżeli przedtćm da- 
lecy krewni. Wzgląd zatem na przystoyność i czy- : 
foie obyczajów, dla. których ochrony zabraniano: 
małżeńftw osobom: w jednym domu i pod iedną 
głową familii żylącym, iuż teraz bydź więcey 
pobudką do poódobiiych zakazów nie może, i o- 
wszem zdaje się,'iż ziunych powodów powinnie 
byśmy się ftarać teraz o utrzymanie ducha fami=" 
iii, przeciw duchowi towarzyftwa. 

Jeżeli prawa natury są niewzruszone i nie 
odmienne, tedy prawa ludzkie mogą mieć nie- 
które wyiątki, Kto może więcey , może mniey.' 
Prawodawca , któremu wolno było nie ftanowić 
prawa, może słusznie ogłosić, iż to w pewnych 
przypadkach zadzego nie ma znaczenia. 

Nie roftropną i wcale nie podobną do wyko- 
nania byłoby rzeczą, gdyby prawodawcą chciał 
w .każdćy materyi wszyftkie z osobna cznaczyć 
przypadki, w których prawo obowięzywać przes 
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ftaie. Prawo nie powinno czynić samo przez się 
tego, czego samo uczynić dobrze nie zdoła: po- 
winno zeftawić mądrości drugiego to, czemuby 
samo przez swą mądrość zakadzić nie' mogło. 
Stądto poszły tak nazwane dyspensy, w ma- 
teryi małżeńitwa, i zwyczay dawania ich był po- 
wszechny w przypadkach zachodzącego Pet 
wienftwa. i 

Nie wahalismy się więc nadać rządowi mocy 
dawania dyspens , gdzieby ich okoliczności wy- 
magaly. Z tem wszyftkiem ograniczyliśmy ią , 
względem zakazu małżeńftwa między ftryiem a 
synowicą, między ciotką a sieftrzeńcem: mnie- 
maliśmy bowiem, że uczciwość publiczna , dla 
którey zabroniono małżeńtwa, między bratem i` 
sioftrą , we wszyftkich przypadkach więcey mieć 
znaczenia powinna, niż wszelkie względy szcze- 
gólne, któreby danie dyspensy zdawały się u- 
sprawiedliwiać. Nie mowię tu wcale o zakazie 
małżeńftwa w linii proftey , od niego nikt uwol- 
nić nie może, bo nikt nie ma mocy upoważniać 
przeftępftw przeciw prawu natury. 

W dawnćm prawnictwie dyspensy dawane by- 
ły przez miniftrów religii : wtóm wszyftkiem ato- 
li co się ściągało do kontraktu , miniftrowie u- ` 
ważani byli tylko, iak zaftępcy władzy świe- 
ckiey. Nadto bowiem iasną iet rzeczą, iż re- 
ligiia usposabia do małżeńftwa , przez swą moral- 
ność, i poświęca ie przez swe obrzędy, lecz do 
rządu tylko samego należy, przepisywać mu pra. 
wa ftosowne do porządku społeczności. Przeto 
zdanie to ieft ftałe , i od wszyftkich ludzi świa- 
tłych fwierdzone, że przeszkody roztywaiące 
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małżeństwa, mie mogą bydź oznaczane , tylko 
przez władzę zarządzaiącą narodem. 

Kiedy ustawy cywilne ściśle były z uftawa- 
mi religii złączene, można było pozwolić kościo- 
łowi przwa dawania dyspens, nawet co do kon- 
traktu; prawo to iednak nie miało znaczenia ,. 
tylko tyle , ile było pozwolone lub cierpiane od 
prawa cywilnego. Rzecz ta nadto się oczywi- 
ście ze wszyfikich zabytków hiftoryi okazuje. 
Rzućmy tylko okiem na to , co się działo w pier- 
wszych wiekach Chrześciianftwa. l Nie miniftro- 
wie zaifte kościoła, ale cesarze wydali pierwsze 
zakazy przeciw małżeńftwu między krewnemi. 
Oni sami, a nie duchowni dawali tey mierze 
dyspensy. Mamy tego dowód w jedney uftawie 
Honoryusza, w którey monarcka ten zakazuie u- 
dawania się do siebie po dyspenzy w pewnych 
ftopniach, i razem egłasza, że one tylko dla 
braci i sioftr stryiecznych udzielać będzie. Pxa-. 
wo to znayduie się w tytule dziesiątym CogJexu 
TeoJozyusza. Jeft ieszcze wzmianka o dyspen- 
sach względem małżeńftwa przez cesarzow da- 
wanych, w uftawie Zenona cesarza, i Anaslazego. 
Kajfsyodor senator i radca królów Gockich, przy- 
tacza formę dyspensy , którą ci królowie w mae 
teryi małżeńftwa dawali. 

Podług świadectwa xiędza 7homafsin , w jede= 
naftym dopiero wieku zaczęli papieże dyspens 
udzielać: widzimy atoli, że w pożnieyszych. 
czasach światli monarchowie używali ciągle swo- 
ich w tey mierze praw. Tak Ludwik IV, cesarz , 
sławny przez spory ze ftolicą apoftolfką , dał 
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"dyspensę wzgledem pokrewieńftwa na początki" 
czterialtego wieku Ludwikowi Brandeburczyko- 
wi z Małgorzatą xiężną Haryntyi. W ugodzie 
„Pafsawikiey 1552. i 1555. R. przyznano prawo. 
elektorom i "irnym panom niemieckim dawania 
dyspens, W roku 1592. Henryk IV. król, ftoso- 
wnie do wielu uchwał parlasentu, wydał po- 
wszechne urządzenie , przez które nadawanie dy- | 
spens wszelkiego rodzsiu narodowym bifkupom 
przyznano. Urządzenie to przyprowadzano do' 
fkutku przez lat cztery: potóm znowu wrócono 
się do zwyczaju proszenia*o dyspensy Rzymu, 
w pewnych 'ważnieyszych okolicznościach. Lecz 
prawa władzy naywyższey w narodzie zawsze są 
trwałe i nieodmienne, Praw» więc cywilne mo~ 
Że mieć taką moc terdz ; iaką miało przedtćm, 
mioże a nawet i powinno, zwrócić do siebie moe 
dawania dyspens, gdy kontrakt małżeńfki zu- 
pełnie od Sakramentu oddzielony zoftał. | 
Jeżeli miniftrowie kościoła, mogą i powin- 
ni czuwać nad świętością sakramentu , tedy 
sama tylko władza świecka ma prawo przeftcze- ` 
gania ważności kontraktu. Wszelkie óftrożności 
i warunki , iakich duchowni względem przedmio- 
tów religii używać zwykli, nie mogą w żadnym 
przypadku, ani przez żaden sposób mieć wpływu 
do małżenftwa, gdyż oro ieft zupełnie przedmio- 
tem cywilnym. ' Stądto poszło, że poświęcenia 
kapłańfkie , śluby zakonne, i różność wyznań p 
które poczytywano w dawnem prawnictwie za 
przeszkody rozrywaiąće związek małżeń(ki, iuż ` 
teraz nic nie zaaczą: nie były one bowiem wten- 
czas takiemi, tylka dlatego, że prawa cywilne 
| zabra” 
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zabraniały małżenftw pomieszanych , a przez wła- , 
dzę przymuszaiącą potwierdziły urządzenie ko+ 
ścielne względem bezżeńftwa x%ięży, tak zakon= 
nych, iak świeckich; Skoro więc wolność sumnienia 
ftała się prawem narodu , uftawy podobne miey- 
sca mieć w nim nie mogą. Jakóż żadnemu w świe- 
cie monarsze zaprzeczyć nie można prawa oddzie- 
lania interesów religii, od interesów cywilnych,. 
- gdyte do jednego nie ściągaią się c Ja i 
odmienne maią zasady. 

Podług powszechnego prawa i moralności 
narodów , nie ceremoniie , ale przysięga i ze: 
zwolenie rodziców, ftanowią małżeńftwo , i na- 
daią przybraney od człowieka towarzyszce go» 
dność małżonki, godność tak szanówną , że po- 
dług wyrażenia dawnych , nie roskosz , ale cnota 
i honor sam toićy nadaie nazwilko. 

Wiele jednak na tem społeczności zależy ; 
aby zobopólne zezwolenie małżonków, podług _ 
pewney uroczyftey i iednoftaynćy odprawiało się 
formy. Połączone małżeńfkim związkiem osoby , 
zaciągaią na siebie wielkie względem swych dzieł 
ci obowiązki: trzeba się więc ftarać o to, aby 
łatwo można było poznać tych, którzy one do: 
pełniać powinni. 

Związki nieftałe I niepewne szkodzą ludne- 
ści, psuią obyczaje , 1 wszelkiego gatunku wpro- 
wadzaią bezprawia. Ztemwszyftkićm cóż zabez- 
pieczyć potrafi pewność związków , ieśli zawarte 
będą pokryiomui i bez wszelkiey prawney ofro- 
Źności? Zaifte związki takie ftaną się podobne 
owym przemiiającym i ukradkowym połączeniom, 
które pochodzą z rofkoszy i razem 2 nią się 
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kończą, Nareście sama społeczność przyymuie na 
siebie pewne obowiązki względem małżonków , 
których zjednoczenie w poszanowaniu mieć pa- 
winna.  Jnteresem jey ieft zasłaniać i bronić 
przeciw rozwiczłości i zuchwalftwu ten święty 
związek , który pòd opieką wszyftkich poczci- 
wych ludzi zoftawać powinien. 

Teto. tak ważne przyczyny fkłoniły pra- 
wodawców do ufanowienia formalności , któreby 
oznaczyć mogły pewność maiżeńftw, 1 nadać 
im naywyższy ftopieh iawności. Formalności 
te są przedmiotem drugiego rozdziału proiekiu 
prawa. 

Stosownie do rozrządzeń w tym rozdziale 
umieszczonych, małżeńftwe zawierać się powin- 
'no publicznie, przed urzędnikiem cywilnym tego' 
mieysca , gdzie iedna z dwóch ftron mieszka. 
Urzędnik ten ieft potrzebnym świadkiem związku 
małżonków. Przyymuie on w imieniu prawa, tę 
niezłamaną ugodę, zawartą na użytek narodu i 
człey społeczności. Obrządek małżeńftwa od- 
prawisć się ma w obliczu pabliczności, w domu 
cywilnym. Pod żadnym pozorem nie wólno żą- 
dać sekretu i utaienia. Nic fkrytego bydź nie po- ` 

"winno w tym czynie, którego publiczność z wie- ` 
lu miar ieft ucześniczką , a przez który kray no- 
wą:zyfkuie familią. 

Mówiliśmy o własnościach i ARA: po- 
trzebnych do zawarcia małżeńftw , od których 
aby się nikt wyłamywać nie mógł, dwie. zapo- 
wiedzi w oznaczonych czasach ślub małżonków 
poprzedzać maią, Ogłaszać zaś ie potrzeba w o- 
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budwu municypalnościach , w których osoby mas 
iące zawrzeć związek małżeńfki zofłaią. 


Dosyć ieft sześć miesięcy w domu iakim mie- 


szkać , aby mieć prawo do zawarcia ślubnego 
związku w tey municypalności, do którey on na- 
leży. Potrzeba atoli wtedy, żeby zapowiedzi nie 
tylko były w tey municypalsości, gdzie się mie- 
szka, ale i tey, w którey się dawniey mieszkało, 

Jeżeli przyszli małżonkowie zoftaią pod czy- 
ią władzą, zapowiedzi i tam czynione bydź ma- 
ią, gdzie się te osoby znaydują. Stosownie do 
okoliczności, można pozyfkać uwolnienie od .ie- 
dney z dwóch zapowiedzi, ale nigdy od obudwóch 
razem. Rząd, lub wyznaczone od niego osoby , 
uwolnienia podobne czynić mogą. 


Ziemia doftała się w podziale rodzaiewi ludz- 


kiemu. Każdy obywatel. może się wszędzie prze- 
nosić , wszędzie używać praw , służących mu, ile 
człowiekowi. Z liczby zaś tych naynaturalniey- 


szem jeft, możność zawierania związków mał- 


żeńlkich. Władza ta nie ieft przywiązana do 
mieysca , ani określona granicami oyczyfłego 
kraiu, ieftona,że tak powiem, powszechna iak 
przyrodzenie , które na każdém działa mieyscu, 
Nie odmawiamy więc Francuzom prawa zawiera- 
nia małżeńftw w obcych kraiach. Forma kontra- 


ktu ftosować się ma 'natenczas do praw tego 


mieysca , gdzie się zawiera: itota zaś jego, ia- 

ko t:ż własności i warunki potrzebne do zawar- 

cia małżeńftwa , z prawami Francuzkiemi zgadzać 

się powinny. Trzeba nawet, aby Francuz, który 

się za granicą ożenił, we trzy miesiące po swo» 

im powrocie do kraiu, oddał hodł oyczyznie ż tye 
Z2 
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tułu małżonka, lub oyca, i naturalizował go 
przez zapisanie się w xiędze narodówey. 

Daleko ieft łatwiey-uprzedzić złe , aniżeli 
naprawić. Na cóżby, się przydały warunki i for- 
malności względem obchodu małżeńftwa, gdyby 
nikt nie miał prawa oparcia się nadwerężeniu 
ich lub przełamaniu ? 

(Prawo więc nadaiące moc sprzeciwiania się 
zawarciu małżeńftwa, uznane zoftało za pożyte- 
czne, a nawet za nieodbicie potrzebne. Prawo 
to ieduak pewnym osobom i w pewnych przypad- 
kach służyć tylko powinno , ieżeli nie chcemy, 
aby każde małżeńftwo było przyczyną zgorsze- 
nia i. zamieszania w społeczności. Sprzwiedliwą 
jeft rzeczą naprzykład, sprzeciwiać się drugje- 
mu zamężciu tey osoby, która pierwszy zrywa 
związek; słuszna, aby iedna z tych dwóch firon 
broniła swoiego tytułu , i dopominała się o za- 
chowanie przyrzeczoncy wiary. Równie edmó- 
wić nie można prawa rodzicom, babkom, lub 
dziadom , do przeftrzegania interesów swych dzie- 
ci, gdy te moglyby, zawrzeć związki małżeń- 
fkie , niesiawę i chydę za sobą ciągnące. Zdaie 
się, iż pokrewni od tego prawa wyłączeni bydź 
powinni; oni bowiem tyle, co rodzice , wzbudzić 
ufuości nie mogą. Ztemwszyftkićm znayduią się 
okoliczności , w których pozwołić potrzeba , aby - 
brat , siofira, ftryy , ciotka, lub inny powino- 
waty mógł się odezwać. Okoliczności te atoli, 
"nie maig bydź dowolne: myśmy ie do dwóch 
przypadków ściągnęli. Naprzod, gdyby któremu . 
z małżonków zarzucano pomieszanie zmysłów ; ; 
Powtóre , gdyby zaniechano zacią zgnąć rady Tan 
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milii, potrzebney do zawarcia związków przez ma- - 
łoletnich , którzy rodziców i wszyftkich kre-, 
wnych w górę idących utracili. W tych okoli- 
cznościach zdało nara się niesłuszną rzeczą przy- 
tłumiać głos przyrodzenia, do którego dobro 
familii „a nie namiętność ieft pobudką. Obowią- 
zani są do powrócenia kosztów ci , którychby o- 
pór okazał się bydż niesłusznym , a razem szko- 
dliwym dla zawierających związek małżetki , 
przez cdwleczenie iego , lub zupełne zerwanie. 
Częfto się bowiem zdarza, że niesprawiedliwe 
sprzeciwianie się familii, Raie się przeszkodą do 
szczęśliwego i prawego połączenia.  Krzy- 
wda podabna ieft bardzo ciężka; nadgradzona 
więc koniecznie bydź powinna, ani się można 
w tey mierze błędem lub nieroztropnością wy-' 
mawiać. Trudno ieft tey przebaczyć emyłce , 
dla którey drugi cierpieć musi: ta jednak su- 
rowość prawa nie ściąga się do rodziców i kre- 
wnych w górę idących. Są oni zawsze rządcami 
swych familiy , nawet i wtenczas, kiedy przeciw 
swym dzieciom, iako ftrony w sądzie ftawaią. 
Czułe ich do własnego potomftwa przywiązanie, 
uniewinnia poftępki , i błędy wymawia. Gdy dzieci 
z.małoletności wyydą, uftaie powaga rodziców ; 
lecz miłość i trofkliwość nigdy ufać nie meżę. 
Częftokroć nie masz żadnćy ważney przyczyny 
do przeszkadzania złemu małżeńftwu: lecz oy- 
ciec ma nadzieję , iż od niego swe dzieci, przez 
zdrowe rady odciągnie. Sprzeciwia się, prze- 
szkadza , bo wie , że czas ieft naylepszćm le- 
karfwem na przedsięwzięcia, które popędliwo- 
ści umysłu, żywości charakteru, albo gwałto- 
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townych namiętności są fkutkiem. Możnaż karać, 
przez przysądzenie powrócenia kosztów , tego aż 
nadto nieszczęśliwego , z przyczyny zawiedzia- 
nych nadziei „oyca * sumienie i dobre serce jie- 
go , ieft tem świętem schrenieniem, którego nie- 
bacznie gwałcić się nie godzi. 

Był czas, a czas nic zbyt dawny, kiedy a 
pozorem naymnieyszey nierówności maiątku lub 
ftanu,sprzeciwiano się zawarciu uczciwego ! roz- 
sądnego małżeńftwa. Lecz teraz gdy równość 
przez prawa nasze ultanowioną zoftała, mogą 
śmiało dway małżonkowie „iść za słodkiem przy- 
| rodzenia natchnieniem , i nie obawiać się żadney 
walki z przesądami dumy, i z tą zwyczayną nie- 
gdyś społeczności próżnością , dla którey wszel- 
kie związki małżenftwa z pizymysu tylko i po- 
trzeby zawierano. “Ani się już więcey lękać na- 
leży tego dziwacznego oporu , którym pycha lub 
łakomftwo powodowało, ani tych tak sztucznie 
układanych proiektów , w których co do małżeń- 
ftwa, wszyftko, oprócz szczęścia małżonków, za- 
pewniano. We wszyftkich prawie klassach też 
same mniey lub więcey panowały przesądy , pró- 
Zność też same, co ftany , miała ftopnie. Stały 
charakter, doświadczone cnoty, wdzięki mło- 
dzieńfkiego wieku, same nawet powaby piękno- 
ści, poświęcano śmiesznym i nikczemnym wyo- 
brażeniom , które unieszczęśliwiały obecne poko= 
lenia, i przytłumiały wzroft naftępnych. 

W układzie naszego prawodawftwa, nie ie- 
ftesśmy już więcey na podobne wyftawieni nie- 
bezpieczeńftwa, Każdy samowładnieyszym ieft pa- 
'nem losu swojego, Lecz nie trzeba w przeci- 
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wna wpadać ofłateczność. Pamięć na złe użycie 
prawa' sprzeciwiania się zamężciu w dawnych 
czasach, nie mogła nas fkłonić, abyśmy ie zupełnie 
uchylili.  Zamiaft bowiem zabezpieczenia wol- 
ności tych związków , puścilibyśmy cugle namię- 
tnościom, i rozwolnilibyśsmy zupełnie obyczaie, 


Koniec wnastępuiącym Numerze. 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 


PRZYIACIOŁ NAUK: 


Je Xiądz  Bifkup, dlbertrandi wyraziwszy ma 

 witępie swoiey mowy, że Towarzyftwo Przy- 
iacioł Nauk trwa nieodmiennie w raz przedsięwię- 
tych zamiarach, wyłliczał różne dzieła, które 
albo iuż są wygctowane, albo wkrótce wygoto- ` 
wane będą dla użytku publicznego.  Kładziemy 
tu własne mowcy wyrazy, nayzdolnieyszego i 
naznaczyć szacunek dziełom uczonym, i mówić 
o nich znrzyzwoitą powagą. 

» Nayiftetnieyszą dla ludzi potrzebą ieft, za- 
chowanie siebie samych, i oddalenię tego wszy- 
ftkiego, co , albo długowieczność ich przeciąć, 
albo iefteftwo uciążliwem uczynić może.  Tako= 
wey niedoli zaradzaiące wyborne dzieło , z ję- 
zyka angielfkiego na oyczyfty przełożone, o za- 
, chowaniu , lub przywróceniu zdrowia ludzkiego , 

przez P; Buchan pisane, Towarzyftwu. naszemu 
do przeyrzenia i ocemienia podahe , od zacnego 
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kollegi naszego , sprawiedliwie miłość zdrowych, 
ufność chorych posiadaiącego, roztrząśnione , go- 
dne ieft osądzone wydania na publiczne światło, 
i przyznania mu tey zalety, którą autor litu pod 
imieniem Hippokrata, między sławnego lekarza. 
tego dziełami zawartego, xiędze o zachowaniu 
zdrowia przyznaie : Zareczam (mówi on), że 
przy tey powolności, z którą Ja naszych wyna- 
lazków przyśtaiesz, ieśli prześtróg moich pilnie 
trzymać się będziesz, ostatek życia przy. zupeł - 
ném zdrowiu:i nienaruszoney sił czerstwości prze- 
pedźić potrafisz, t 

» Po zdrowiu, naycelnieysze człowieka ftara- 
nie ief, naywiększa trofkliwość , obmyślenie pa- 
trzebnego wyżywienia: a da tego nic nie masz, 


"coby bardziey obywatelów tych krain baczność 


do siebie pociągało, iak to, co wszelkich do- 
ftatków naygłownieyszćm , a podług zdania grun- 
townie myślących, ieśli nie iedynćm, to przy- 
naymniey pierwotnem ieft źródłem, a bez wąt- 
pienia nayważnieyszćm, w terażnieyszych cza-. 


' ach, mieszkańców téy ziemi zaprzątnieniem, to 


ieft rolnictwo. Ta święta, bo niewinnemu ży- 
ciu, bo poczciwey pracowitości, bo fkramney o- 
szczędności, przychylna nauka, chociaż dawno- 
ścią swoią dosięga pierwiatków świata, iednak 
wzroftu naftępnego dofkonałości swoiey nie inne 
zna granice, iak wytrwałości świata naznaczone, 
Tey nauki, w rozmaitych względach , z różnych 
żródeł czerpane , do wielu potrzeb przyftosowa- 
ne, przyrzekł obmyśleć oświecenie , nasz kolle- 
ga AlexanBer Potocki , godne swey: ku rodakom 
miłości prace, w oddaleniu nawet podeymujący. 
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„Po obmyśleniu tego, co do utrzymania , co 
do zachowania życia jeft naypotrzębnięyszego s 
nic dla człowieka nie masz ważnieyszego , iak 
poznać doftatecznie to, w którem zoftale , mie- 
szkanie, i te z któremi przeftaie iftności, z nim 
spólnie do uczeftnictwa darów natury przypu- 
szczone , tudzież dla niego narzędzia wygodnego 
Życia. Trzeba więc, aby poznał, więcey lub mniey 
szczeblami , od jego zacności i dofkonałości od- 
dalone twory. Trzeba aby rozważył obfite do- 
fiatki ku pomocy i uszczęśliwieniu iego pozwo: 
lone. Trzeba, aby doścignął rozmaitych ieftetw 
taiemne z sobą związki, nieprzeliczone odmien- 
ności, ich. koleyne niedościgłe nafiępftwo , ich 
fkłady niepoięte , ich do zamiaru swego nayfto- 
sownieysze przymioty, ich piękność powszechną s 
ich okazałość szczególną, która okrasą iednych 
będąc, ftraszną byłaby w drugich ohydą. Trzeba, 
aby się rozpatrzył w nich, dla uniknienia: szko- 
dliw ich; przysposobienia pomocnych, a tak pano- 
wa ia swego przeyrzał rozległość i granice ; aby 
sięim ftawić pized sobą w porządnym szyku roz- Ţ 
* kazał, nie dla nadania im imienia, ale dla prze- | 
pisania usługi, To wszyftko sprawuie porządnie 
ułożona hiftorya naturalna, którey rys od kollegi 
naszego Połulickiego podany , sprawiedliwą po- 
Żytecznego dzieła pantit otuchę. 

“» Tak rozważywszy zbiór niezmierny ifiności, 
spólnie z nami dzielących się mieszkaniem ziemi, 
zoftawało ieszcze ogrom tego siedlifka naszego , 
w zupełności swoiey ogarnąć cały , a ogarnąć nie 
- tylko proftćm weyrzeniem , ale filozoficznym roz- 
biorem,bez zawiłości nadto wymyślnego szperania, 


» 
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bez ftraszydła niedościgłych zwyczaynym czytel- 
nikom rachunków, bez unoszenia się lotem nie 
wszy ftkim pozwałonym Geometryi wyniośleyszey. 
Dokonał tego dzieła tak pożytecznego tenże sam, 
już winnym pochwały hołdem od publiczności , 
winnóm wdzięczności oświadczeniem w liftownych 
odezwach od Kapituły Warmińfkiey i miafta To- . 
runia obdarzony „nasz kollega Jan. Sniadecki w 
dziele gotowóm , wkrótce na publiczne światło . 
wyniść malącćm , pod tytułem Geografii czyli o- 
` pisania Matematycznego i Fizycznego ziemi. 
Od dokładnieyszego opisania tego dzieła, uwal- 
nia mię słusznie nabyta sława autora. To tylko 
tu przydam, że jeśli z chwały sweiey , przez 
Sniadeckiego., po trzech prawie wiekach wfkrze- 
szoney., chlubiący się Kopernik , odważnie z zie- 
mi do opisania górnych nieba przeftworów podnieść 
się niegdyś potrafił; niemniey chwalebnie.Snia- 
Qecki z nieba przestworów spuścił się na ziemię , 
dla episania sicdlifka naszego, i ścisłym z ni 
związkiem spoicnego towarzyfkiego planet 

„Dotąd uważaliśmy człowieka w ftanie sa- 
motności względem własnego rodzaiu swojego , 
ale człowiek: częścią ieft zgromadzenia , mniey 
lub więcey rozległego, które maradem zowią. 
. Godna zatém rzecz ieft wiadomości iego , po- 
chlebna nawet miłości własney i przyrodzoney 
chlubie, przez roztrząśnienie pierwiaftków tego 
narodu zasięgnąć wiadomości o iego zacności. 
Rozpędzić one gęfte chmury, które początki wiel- 
kich tych rodzaiu ludzkiego fumiliy okrywaią , 
a w pochodzeniu albo gienealogii iednych od 


MIN MAS 
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drugich , własne każdey mieysce , przyzwoity 
ftopień naznaczyć: zhańbić „i na wieki uprzątnąć 
bezczelne baśnie, któremi , albo duma nadęta 
narodów początki znieważyła, albo płocha lek- 
'kowierność upftrzyła. Takowe względem natodu 
Polfkiego , de zupełnego nawet dokończenia hi- 
ftoryi naszey domowćy nieuchronnie potrzebne 
dzieło , przyftawił nam kollega nasz Jozef Ofso- 
l iińmfki, pad tytułem: o przodkach i naydawniey- 
szey oyczyznie Sławian , w którćm nie domysły, 
nie wróżby , nie naciągane ctymologiie , ale naya 
poważnieyszćy ftarcżytneści HONDA zaświady« 
czenia rzecz całą obiasnialą. 

„Nie samemi tylko poftępuiąc śladami pisa- 
rzów ftarożytnych , pezwolono nam dochodzić 
początków i pochedzenia narodów , ale niemniey 
ięzyki i pozoftałe ich nieme pamiątki, zdatne są 
okazać onych pierwiaftki, rozgałęzienie i powi- 
nowactwo. Ktoby Niemców ,z dalexiemi na wscho- 
dzie narodami związku, domyśleć się mógł, gdyby 
języków podobieńftwo nie dało widoczney tey. 
rzeczy oznaki? Ktoby Węgrów z Laponczykami 
koiarzyć przedsięwziął, gdyby różni pisarze , 
mianowicie X. Hell Aftronom naszych czasów s 
posłany do oftatnich granic Norwegii, na przypa- 
trzenie się przeyściu Wenusa przez płaszczyzcę 
słońca , nie doftrzegł podobieńftwa ięzyka Lapon- 
czyków z Węgie:fkim ? Persepolu, Palmiry, Balbe-. 
ku, iż wiele innych mieysc nie wspomnę, rozwaliny 
jak wiele nam światła, względem dawnych krain 
onych mieszkańców nadały? Powodem to była 
Towarzyftwu naszemu , do szukania dokładniey- 
szey wiadomości o ięzyku własnym narodu, tak 
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długo , tak ścisle: z nami spoionego , iż mimo od- 
_ mienność swego pochodzenia, iednę z nami spólną 
"uznawał oyczyznę.  Frześwietna akademiia Wi- 
leńfka, od nas upreszona, przyrzekła iak nay- 
- dokładnieysze o ięzyku Litewfkim podać obia- 
śnienie, które niechybnie, pierwsze zacnego tego 
narodu gniazdo i pokolenie odkryje. Z takiegoż 
powodu , zalecono kolledze naszemu Krupiń/kie- 
mu ‘rozpatrzyć się pilnie w niektórych pozofta- 
łych ftarożytności szczątkach pod Rawą w Bełz- 
kim znayduiących się, o których ważności sądzić 
można z podobieńftwa z temi, które w Szwecyi, 
Danii, Norwegii, lilandyi, Szkocyi, Karyntyi, 
a mianowicie na polack Salisburfkich w Anglii S 
znanych pod imieniem Stone > „ widzieć się 
daią. 

p NE człowieka obszernym okrę- 
giem tak wielu pożytecznych , mocnego zaftano- 
wienia potrzebujących wiadomości , należało też 
o przyftoynem onego rozerwaniu, związek iednak 
z literaturą maiącóm, pomyśleć, i tefknotę pracy 
weselszą iaką zabawą rozpędzić. To przedsię- 
wzięcie ufkutecznił nasz kollega Wyleżyń/ki , 
podiąwszy się nietkniętego przez naszych pisa- 
rzów, dla wielorakich nieprzezwyciężonych pra- 
wie trudności , tłumaczenia Terencyusza, które- 
go iednę iuż komedyą na iezyk Polfki przełożył, 
o to się usilnie faraiąc , aby autor łacińfki w 
Polfkiey poftawie , nic z pierwotnych wdzięków 
swoich nie utracił, a tłumaczenie iego nie było. 
dzikim dziwolągiem, z niesfornego dwóch iezy- 
ków fkładu wynikającym. Temu w kwitnącym 
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wieku prac naszych gorliwemu uczeftnikowi , 
gładkość i wytworność ięzyka Polfkiego przypi= 
sze Terencyusz , iak niegdyś polor i wdzięki ła- 
 cińfkiego ięzyka Scipionom i Leliuszem praya 
pisował. 

„Jakaż chęć obmyślenia  ayicynby i po- 
Żyteczney rozrywki , nakłoniła Peporzyńtwo na- 
sze do zebrania z różnych dawnych i późniey- 
szych pisarzów , przyjemnych i dowcipnych pie. 
śni, któreby mile łudzącemi muzyki, przez do- 
brze znajomego z talentu P. Jozefa Elsnera, i 
innych przezacnych a biegłością w muzyce 
wsławionych rodaków , wdzięksmi obdarzone , 
zaftępowały one płoche lub podłe wyrazy , uro» 
kiem kunsztownych wdzięków, albo serce każącej 
albo rozum odrażające. Ma ten poezyi rodzay, 
chociaż dzisiay do niższych ftopniów. ftrącony , 
wielkie , i ledwie nie goruiące nad innemi wier- 
szopiftwa rodzaiami zalety., 

Dowodzi mowca szacunku pieśni, aline eis 
iąc zniezmierną a właściwą sobie naukz, dawne 
i teraźnieysze, grube i polerowne narody , i oka- 
zuiąc ,iak zawszę i wszędzie były cenione , uży= 
wane i lubione. 


JP. Piotr Maleszew/ki zdawał sprawę o życiu 
i pismach zmarłego niedawno Jgnacego Zaboro- 
w/kiego, Mówiąc o człowieku , zaleconym w nau- 
ce, Żadnych nie cierpiącey ozdób, ale iedynie ia= 
snością i ścisłością przekonywaiącey rozum, u- 
żył gatunku mówy ftosowney do rzeczy, i osoby. 
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Moc myśli, powiązania ścisłe wyobrażeń, iędrność 
w wyrażeniu , szczególniey zafłanawiaj w tey mo- 
wie. W pierwszey części, czyniąc rzut ogólny 
na nauki” matematyczne, okazuje, iaki wpływ 
miały I maią na losy narodów, na ukształcenie 
xozumów. W drugiey zaftanawia się nad życiem 
i pracami Zaborowikiego : tę całkowicie tutay 
„ wypisuiemy.. 

„Jgnacy Zaborowfki wszedł do Aedia: 
nia Piiarów, aby całkowicie poświęcił się nau- 
kom. W pierwszych zaraz rozumu iego poftępo- 
waniach, widać szczęśliwą do Matematyki zda- 
tność. Słabe początki tey umieiętneści, ieszcze 
w ówczas w Polsce mało rozszerzoney , w biegu 
edukacyi swoiey na nauczyciela wziąwszy, Wszy-, 
Rkie tey nauce wolne momenta poświęcił. Kie- 
dy do szkół Łomżeńfkich, urządzeniom Kommis- 
syi Edukacyyney podległych, Professora do Ma- 
tematyki zwierzchność Piiarów szukała, znalazła 
go nadspodziewanie w Zaborowfkim. 

„Odtąd szesnaście lat uczył Matematyki, i 
był powszechnie głoszony za dofkonałego elemen- 
tów tey nauki nauczyciela, 

'» Wszyftkie iego ftarania dążyły iedynie, a- 
by Matematyki użytek pokazać, i do JES roda- 
ków zagrzać umysły. 

„ Z rzadkiem pojęciem, ze fkłonnością do roz- 
myślania i z prawdziwem do Matematyki przy- 
wiązaniem, mógł Zaborowfki naturalnym w tym 
Ranie dowcipu pędem wznosić się aż do oftatnich 
umiejętności rozbiorów, i znaydować coraz nowy 
dla rozumu własnego Żywioł. 
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„jJleżto ludzi nieprzeniknionych 'ieft tą pra- 
„wå, że dowcipy rozszerzaljące granice umieię- 
tności, są;tak rzadkie, iak gieniusze całemu lo- 
sowi narodu i. wszyftkim współczesnym interes 
som nowe daiące zasady, i że Newton tak ieft 
rzadki , iak Fryderyk wielki! Jleżto lndzi,co tylko 
prawidłami nauki przeięci, ledwie pierwszemi o 
przyczynach tych prawideł wyobrażeniami oświe- 
ceni, usiłuią zmierzyć całą przeftrzeń nauk, 
nowe im nadawać kierunki, i w zapale miłości 
własney niszczą na próżno siłę , która ftosownie 
użyta, mogłaby ich Życie naznaczyć użytęczne» 
mi dla ludzi robotami. Jeżeli Wolfa matematy- 
cznym duchem zajętego wszyftkie do Filozofii 
matematyczne ftosowania, dowcipowi iego bla- 
fku dodaią: ieżeli Kanta ścisłeścią Matematyki 
przeiętego pełne talentu dzieło, gdyby dla tego 
samego , że osobną drogą, natury rozumu: śmiał 
szukać, i ku człowiekowi prawdziwych filozo- 
fów myśl zwrócił, zarobić sobie może na wdzię- 
czne od potomności wspomnienie; epoka iednak- 
że Wolfa równie, iak i Kanta, zmnieyszaiąc 
liczbę: pracowników Matematyki, odurzanych chlu- 
bą wynaydowania, tą w wieku naszym powsze- 
chną słabością, nie wiem czy rzetelncy, rożue 
mowi ludzkiemu nie czynią szkody. 

4 Zdrowy rozsądek pomógł Zabor AA 
Że się na próżno nie zapędzał , i użyteczną przed- 
sięwżiął drogę, a serce icgo obowiązkami prze- 
ięte , nie pragnęło nigdy próżney chwały. Szu- 
kał on zawsze zaszczepiać guft do Matematyki, 
która mu się zdawała umiejętnością prawdziwie: 
uzacniającą człowieka, i naygodnieyszą zatru-. 
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dniać ftworzenie myślące: szukał on tylko przy- 
zwyczaiać młodych rozum, za pomocą rozbioru 
matematycznego,do rozróżnienia błyfkotek(dewcipu 
od rzetelnych świateł , zawiłości od gruntownych 
widoków, ciemnoty od głębokiego rzeczy poięcia. 

„ Wiedział Zaborowłki, że potrzeba i inte- 
res, ożywiły przemysł, rozszerzyły umieiętności, 
zaczęły sztnki, utworzyły rzemiosła, i że po- 
trzeba i interes zagrzowaią do nich naymocniey 
we wszyftkich czasach i we wszyftkich kraiach. 

„ Geometrya w pierwszych wzroftu latach 
do rozmiaru ziemi użyta, zaczęła szczęśliwie . 
przekonywać ludzi o iey pożytkach: W tym 
widoku wyftawiał ią Zaborow/ki, bo znał, że 
tak w Polsce, gdzie podług dawnego prawnictwa, 
sprawy graniczne naywięcey niespokoyności mię- 
dzy familiami robiły , powszechnie o Matematy- 
ki korzyściach przekonać potrafi. 

„ Wydał on w tym celu roku 1786. Geome- 
tryą praktyczną. Podaie tam nayłatwicysze spo- 
soby do mierzenia ziemi, do przenoszenia na pa- 
pier placów, granic ,miaft , budynków; uczy ed- 
bywać te działania, nie tylko za pomocą ftolika 
geometrycznie, ale za pomocą kątomiaru try- 
gonometrycznie : traktuje o wymiarze w spra- 
wach granicznych : mowi o przerysowaniu mapp 
iednych na drugie, o wynaydowaniu powierzchni 
gruntów , o dzieleniu łanów na części żądane, 
© równoważeniu czyli libellacyi, i robi dzieło , 
w którćm wykłada porządnie wsżyftkie zadania 
Geometryi praktyczney , zręcznie przyftosowywa 
teoryą do rozmiarów , z jasnością i dokładnością 
okazuie wszyftko, cokolwiek ieft potrzebnem w, 

LAB: 
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` Geometryi praktyczney „a czego trzebaby szukać 


po wielu autorach : dzieło w którćm każdy z po- 


'czątkowemi wiadomościami teoryi, może się ufor- 


niować na praktycznego geometrę. 


„Jeżeli Stanisława So//kiego Geometrya Polfka 


_w Krakowie roku 1685. wydana , a teoryą i pra- 


ktykę obszernie guey mniaca , maluie człowieka 
posiadaiącego wyższą Matematykę , wielką wia- 
domość Aftronomii maiącego , i wartego bydź poe 


diczonym w poczet owoczesnych matematyków ;- 


Geometrya tylko praktyczna Zaborouwjkiego ma- 
luie człowieka znaiącego` wszyftko, co w tém 
rodzaiu zrobiono , czyftym ięzykiem piszącego , 
z rzadką znajomością poięcia ludzkiego wszyftkie 
potrzebne do celu prawdy ftosuiącego. Można 
więc sprawiedliwie powiedzieć , że Zaborow/kiemu 
winniśmy dzieło pierwsze w tym rodzaiu, i ze 
wszech miar dziś ieszcze pierwszeńitwa warte. 


„ Dziwiemy się, rozmyślaiąc nad hiftoryą 
Matematyki, gieniiuszowi Archimeðesa , naywię- 
kszego w ftarożytności geometry ; ale uwielbiamy 
i Euklidesa wiekopomną pracę. Hiparka naya 
większego z aftronomów zdumiewaią nas wyna- 
lazki; ale równie czuiemy wdzięczność , że przy- 
kładem dowcipom tey wysokości rzadkim , toso 
wał szczęśliwie Aftronomiią do użycia codzien: 
nego ludzi ; założył pierwsze zasady Geografii , 
i pomógł do rozszerzenia handlu. Uderzaią nas 
w tćy świetney dla wieków naszych epoce , kiedy 
Leibnitz po Kartezym , Fermat, Roberwalla, 


Czerwiec 88 az. Aa 


362 -Towarzyfiwo 


- Barrów , Sluza i inszych pracach, wzniosł się 
iak po szczeblach, do sposobu generalnego pro- 
wadzenia tycznych do wszyftkich liniy krzywych 
jeometrycznych i mechanicznych ,, bez potrzeby 
pozbywańia się ilości pierwiafkowych , i dał ra- 
chunkowi infinitczymalnemu nową poftać 1 nową 
moc ; uderzają mas, mówię, na zawsze wielbione 
imiona Newtona, Huguens, braci Bernouilli i 
inszych; ale z czułością usłudze Hopitała odda- 
iemy sprawiedliwość , który wtenczas w swoim 
rozbiorze ilości niefkońiczenie małych , pierwszy 
klucz do szczęśliwych wynalazków ofiarował geg- 
metrom. Umiemy u nas cenić dzieło, w którem 
pierwszy raz w języku polfkim widziano całą teo- 
rya Algicbry , rozbiorowym sposobem, z tym 
porządkiem spoko i ftosownie do świateł wie- 
ku, dla rozumu iuż w nauce biegłego, napisaną; 
ale winiismy zachęcać tych wszyfikich, którzy 
umieią i chcą pracować ftosownie tylko do oy- 
czyftych świateł. W tym oftatnim wzgledzie Jgna- 
cy Zaborowfki ma iednó z pierwszych mieyse mię- 
dzy tymi, którzy się zasłużyli nauce. | 

„Pracował Zaborow/ki w Zgromadzeniu, któ- 
re zawsze nayrzetelnieysze do kralu przywiązania 
dawało dówedy, z którego naywięcey użytecznych 
rządowi kraiowemu wyszło dzieł, którego wszy-| 
fikie duchowne węzły bardziey ieszcze zdawały 
się przywięzywać do oyczyzuy , które nigdy się 
w interesa Światowe nie mieszało , tylko aby po- 
kóy ogłaszać , zalecać porządek , i światło roz- 
szerzuć. Pracował Zaborowfki w tem Zgroma- 
dzeniu, i pracował w nayczyftszych jego zà- 
miarach. 
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» Szczęśliwie od natury przygotowany , umiał 
młodych umysł do prawdy sposabić , kiedy umiał 
razem serce ich do cnoty układać. -Stam nau- 
czyciela ieden z nayprzykrzeyszych i naymaiey 
nagradzanych ,' był dla niego słodkim, dlstego 
tylko , że ”go widział fanem naużytecznieyszym 
krajowi; na naywyższe w Zgromadzeniu wynie- 
sióny urzędy, nigdy nie przeftawał prac nau- 
czyciela. Umarł dnia 1ogo Stycznia roku 1803. 
w rokw 49. wieku swego , rządcą naywyższym 
swego ` Pu gia 1 razem ROA Mas 
tematyki. = i | , 

„Całe Zaborowikiego życie było prawdzi- 
wie Życiem człowieka ućzonego , poświęconego 
nauce‘, i razem Życiem peczciwego człowieka í 
dobrego obywatela : we wszyftkich iego pracach, 
iak we wszyftkich iego związkach , widać ftałe 
prawa do szacunku rodaków. Te publiczność 
cznie , te potomni poftrzegą , i zasługom w nau- 
ce , iak w krain Jgnacege ARE a. 
KG JA % À 
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Ni daleko od mieysca, gdzie fsis przyłącze- 

niem swoich srebrzykych bałwanów , wzdyma 
wody pyszney Tamizy, żył niegdyś ieden zamoa 
Żny baren, szanowany i lubiony tak od swoich 
włościanów, iako i od sąsiadów. 

, Był on towarzyszem trudów woiennych Ed- 
warda, gdy ten xiąże walczył z mężnemi Gau- 
lami. Po ścianach ftarożytnego swego mieszka- 
nia porozwieszał chlubne pamiątki nadgrod po- 
zyfkanych za rycerfkie czyny; lecz od owego 
czasu wyrzekłszy się obozowych znoiow i dwor- 
fkich zaszczytów , przywiązany do czyftych rofko- 
szy natury, nie żałuiąc uszłych , spokoyny na 
przyszłe chwile , spędzał szczęśliwe życie w ulu- 
bionćm oyców swoich uftroniu. 

Jedna córka, ftarości jego madzieia , zbliżała 
się dotego wieku, w którym rodzące się wdzięki 
nadaią większego blafku piękności. Emma żywy . 
wizerunek matki, iey także nosiła imie. Pamiąt- 
ka razem Żałosna i słodka! Pociecha oyca, ła- 
godziła żale małżonka. 

Emma iuż szesnafty raz widziała powrót wio. 
sny, a każdy dzień pzzydawał iey dotąd niepo- 
 firzeżonych wdzięków : poftać iey wysmukła i =; 
kształtna , Gracyem za wzór służyćby mogła. 
Czarne jćy oczy błyfkały ogniem młodości; lecz 
je wfydkiwa łagodziła (kromność: ićy uśmiech do 
serca miłość, a ton głosu burzę do zmysłów 
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przynosił. Emma bawiąca się ze swemi towarzy- 
szkami, była różą w pośrodku kwiatów ;lecz gdy 
uzbrojona łukiem i przepasana saydakiem , + bie- 
gła za śladem lękliwego daniela, każdyby ią 
wziął za boginią lasów. 
Już sława w dalekie firony rozniosła wieść 
o zbiorze tylu dofkonałości, Już bogacze, któw 
rych rodowitość ośmielała dobiiać się o nabycie 
tego rzadkiego fkarbu, przybiegli sądzić własne- 
mi oczyma , czyli ten tak piękny obraz znaydo- 
wal się w naturze. A każdy wdziękami iey za- 
chwycony, żalił się na boginią, iż do wyfta- 
wienia tego obrazu , nadto słabych użyła kolorów. 
, W owych rycerfkich wiekach Radgroda mętwa 
od piękney pozyfkana ręki , bywała miłości zadat- 
kiem. Pałaiący żądzą przypodebania się, dokazu- 
ią cudów waleczności i zręczności w turnieiach. 
Emma jeft zawsze tych igrzyfk królową. Dewizy 
wszyfikich rycerzy, mie znaią innego imienia, 
tylko Emmy. Każdy dobiia się o zaszczyt nosze- 
nia ićy kolorów. 
Lecz daremny zawód wszyftkich rywalów ; 
daremnie garną się do łudzących kunsztów , któ-. 
re Apollo miłości użycza; subtelna nawet po- 
chwała , macnieysza nad iane sprężyBy , mi- ` 
czego dokazać nie może. Emma gardzi pechleb- 


. stwem. 


Daleki ed alalowania okazałości i przepy- 
chu tey weienney młodzieży, fkromny Henryk , ie- 
den z jóy czcicielów, ukrywa swe imie i urodze- 
mie, Nie daie poznać iawnie swoiego pragnienia 
tey, którą kocha, lecz nieznacznemi sposobami 
szuka do ióy serca drogi.- Starał się wybadać 
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iey fkłonności i upodobania; oczekuje kiecierpli- 
wie dogedney pory usłużenia ićy, nie wydałąc się 
z swoią miłością, AR, nie bez nadziei , że to` 
Emma poftrzeże. 

Jle razy Emma wyjeżdza na łowy, jtody 
Henryk w łuk uzbtoiony , zawsze idzie w jćy śla- 
dy. Oddalaiąc od niey wszelkie niebezpieczeńftwa, 
pokenywa rozdrażnione zwierzęta, wftrzymnie 
rozhukanego pod nią konia, wyprowadza z krę- 
tych manowców, wfkazuie łatwe przeyścia przez 
bagnifte kałuże, niebezpieczne PSY przez Bree 
potoki. i 

Henr yk w dowcipie swoim znaydujie‘ tysią- 
czne sposoby zabawienia tey, którey serce pragnie 
pozyfkać. Układa nakoniec zamysł doftania się 
do zamku, za pomocą dziwacznego wrożbiarikiego 
froin, a przybrawszy surową i poważuą poftać,, 
zgaduie przyszłość z niezawodnych znaków: fta- 
remu baronowi zapewnia długi szereg lat pomysl- 
nych przy czerftwćm zdrowiu; młodym panien- . 
kom, pięknych, bogatych i powolnych małżon- 
ków; zakochanym młodzieńcom szczęśliwe w mi- 
łoftkach powodzenia ; zgoła płodny w EnG, > 
każdemu guftowi degadzać umie. i 

Lecz jeżeli piękna Emma chce go o swoim 
losie wybadać, zbliża się do nicy ze drżeniem , ` 
bierze nie śmiało za rękę, spogląda z chciwością 
na mifterne rysy , i przyrzeka naywyższą szczę- 
. śliwość bez przerwy, byle tylko radom miłości 
łafkawego nie wzbrzniała ucha. 

'Piszczałka i tayftra dopomagaią również za- 
mysłom Henryka. Słodkie przegrywaiącego pa- 
fterza tony zwabiaią gromady wieśniaków. Po- 
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dziwienie pafterek, a zazdrość pafterzów , żadney 
w nim próżneści nie wznieca, Lecz fkora się 
Emma przybliży ,* dobiera mayłągodnieysz ych 
tonów ; a przegrywaniem swoieim. do żalu i czu- 
łości pobudza. 

-Nakoniec pilneść, poeta wdzięczność; 
natura , czas i wdzięki Henryka , odniosły zu- ` 
pełne zwycięztwo mad nieczułą dotąd pięknością. 
Emma w zaufaniu cnotliwego serca, poddaie się 
całóy mocy kochania. Nic nie zna, nic nie prze- 
widuie , żyie tylko dla niego. Już ich nic. więcey 
nie 'z: stąiónią: tylko wzaiemne przypodobanie, i 
trófkliwe Wacka iakby oszukać bye zazdro- 
ści. oka. | T 

Lecz wkrótce los nieżyczliwy pomieszał te 
tak słodkie zaprzyiażuienie. Henryk poczuwa w 
sercu swojém iakowąś niespokoyność. Nadaremnię 
miłość wszyftkich mu łafk swoich nie fkąpi. Szczę- 
śliwość jego przerywają nieznane, trwogi, które 
tóm więcey go dręczą, im bardziey pozbyć się 
ich usiłuie. Jego imagiaacya wyftawia mu ufta. 
wiczuie, iż Emma może się ftać płochą. Wie, 
iż we wszyftkiem idzie za natchnieniem czyftey. 
natury, iż samą addycha szczerością. Lecz któż 
mu zaręczyć może, iż w tak niedoyrzałym wieku, 
będąc od tylu kochanków wielbioną, potrafi się 
obronić pouętom nowości? czy przysiąg swych 
nie zapomni? ... Tak dręczony od przywidzia- 
nych nieszczęść , iięczy przed czasem W seóakach 
zazdrosci- TAER: 
Jakże chwile naszego szczęścia są asa 
ne goryczą! Nabyte tylą pracami roskosze , tras 
cą swoię cenę przez używanie; po zbyt prędko 
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przemiiaiącem DA ; naftępnią lik otilar trwa- 
łe. Nadewszyftko zwodnicze miłości ponęty, łu- 
dzą zmysły pochlebnemi marami, i uwodzą ser- 
ce, które (kryta zazdrość i boiażń ucifka. 

Po długich i dręczących namysłach, młody 
Henryk póftanowił doświadczyć ftateczności swo- 
jey kochanki. Jeżeli miłość zwycięży , chce się 
poddać prawom Hymena, i poświęcić życie swo- 
ie dla Emmy; lecz ieżeli ią znaydzie przeciwną , 
zamyśla ftargać węzeł miłości , oddalić się na za- 
wsze, i szukać końca swojego życia , na usługach 
Bellony. 

Na kwieciftey ące w okolicy paik wspa- 
niały wiąz rozpościera buyne swoie gałęzie; z pod 
niego wypływa mruczący ftrumyk , i zwody swo- 
iey hold rzece fsis oddaie. Tam Henryk nie raz 
swoią wymową rozkwilił czułą Emme. Częściey 
jeszcze Emma powierzała tam Żale swoie Zefi- 
rom. Tam na nowey drzewa korze rysowane były 
dwoyga kochanków imiona. 

Na gałęziach tego szczęśliwego wiązu, piękna 
mma zawiesza girlandy ręką swoią plecione , i 
ku ozdobie swego kochanka służyć maiące. - 

~ Henryk pyszny z daru, pokazuie go każdey 
pafterce ; wzbudza zadziwienie pięknością roboty , 
chlubi się z dzieła , lecz zamilcza o lego spra- . 
wczyni. 
Henryk pisze kilka słów i wzywaiąc Emmę pod 
to drzewo; to pismo maluie niespokoyność ko- 
chanka, a zapala trwogę w sercu kochanki. 

Wszyftkie dotąd lifty Henryka były delika- 
tne i czułe; dzisieyszego osnowa pełna zimnych 
badań i niedocieczonych taiemnie. 
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„ Okropna godzina wybiie o północy. Podday- 
„my się nadto smutnemu przeznaczeniu: Emma 
osz przybędzie nafiępu'ącey nocy pod ftary wiąz „ 
„a tam się reszty dowie. 

Zbliża się wieczor, uftaią zwolna pienia pa- 
` fterzów , noc cieniem swoimi pokrywa całą nature. 

Już wszyscy mieszkańcy zagrody słodkiego 
używaią spoczynku. Pilna ochmiftrzyni i wierne 
'towarzyszki Emmy, potrzebą sau zniewolone , ko- 
leyno od niey odchodzą. Pozbawiona niewygo- 
„dnych świadków Emma, wysuwa się boiazliwym 
i oftrożnym krokiem, idzie za natchnieniem bożka, 
który ićy przewodniczy , i pierwsza na mieyscu 
oznaczonćm ftawa.  Okropnć m przeczuciem mio- 
tana, upatruie z niespokoynością swego kochan= 
ka ... pofirzega... rzuca się ku niemu, Nieftety! 
widzi pomykaiącego się ociężałym krokiem, w ża» 
ka smutnych myślach pogrążonego. 

"Po nieiakim czasie ponurego milczenia, Hen- 
ryk odzywa się do: drżącey z pźeftrachu Emmy. 
Przyszedł inż moment rozfirzygjiehia | twoiego lo- 
su. Trzeba mi odpowiedzieć. b2 wybiegu i bez 
zwłoki. Czy znałaś prawdziwa 'miłość rzetelną ? 
Czułaśli taiemaą niespokoynośćbez żadnego przed- 
miotu? Czyś doświadczyła peuszeń, które pra- 
gnęła$ potłumić ? czy znosiła tysiączne udręcze- 
nia wątpliwości, zawiści, boiźni, tęfknoty ? ... 

Ach ieżeli te wszyftkie zucia były prawdzi- 
we! ieżeli sama iedna pomidzy wszyftkiemi ko- 
bietami, nie znasz sztuki zayślania, iuż nie czas 
zwracąć gdzieindziey twoigo uczucia. Nieszczę- 
Sliwa Emmo, do iakiegoż cłowieka przywiązałaś 
przeznaczenie twoie! iakch żalów, iakich nie 
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doznasz udręczeń , gdy się dowiesz, iż zemfła 
mnie ściga, iż nademną wisi miecz sprawiedli- 
wości; iż udziałem moim jeft pogarda, wygha- 
nie, nędza; nakoniec, iż kochanek z twego wy- 
boru “zmazal się zbrodnią zabóyftwa! ʻe Zapo- 
mniy , zapomniy splamionegos niewinną krwią i 
mężoboycę, którego los wfkazuie na błąkanie się 
daleko od mieysca, gdzie odebrałaś życie. Wy- 
gluzuy go z serca twoiego, uczyń szczęśliwym 
jednego z tych świetnych rycerzy , goreiących 
żądzą podobania się tobie; lecz zachoway, zakli- 
nam cię na związki, które nas łączyły , zacho- 
way jedno weftchnienie , ieduę łzę dla znikłego 
wspomnienia o nieszczęśliwym twoim kochanku. 
Emma : czćmże ieft nieftety szczęśliwość ne- 
dznych śmiertelników? Cóżto ieft ten dzień na- 
ay bytności, który przed południem naszego 
życia okrywa się ciemną powłoką ! Możeli Emma 
w callem przyredzeniu znaleść iaką pociechę , ie- 
żeli Henryka wraci? Przeftań okrutny, przeftań | 
znieważać mnie trzywdzącem,podeyrzeniem o sta: 
łości czucia , ktrego Żaden ięzyk określić nie 
zdoła. Czymże są teraz dla mnie wszyłtkie za- 
biegi mężczyzn *mogęż mieć oczy, mogęż mieć 
serce dla innego »rócz ciebie? Twoie nieszczę- 
$cie nie ieftże molen nieszczęściem? i twoie trofki 
moiemi? Meógłżeś to de myśli, przypuścić, iż 
Emma potrafi żyćw obfitości, w wygodach i 
pokoju, gdy ty zdłaniesz nędznym tułaczem *. 
Nie, moy przyjacich , twoja wieraa Emma wszę- 
dzie poydzie za tobi, ażeby słodzić twoie przy- 
krości , utworzyć dl ciebie pociechy i rofkosze. 
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= Henryg. — Emmo , póki ieszcze czas, poradź 
się: roftropneści. Zaftanów się nad fkutkami ucię- 
czki,o którey zamyślasz,i zważ, iaka stąd pa- 
dnie plama na twoię sławę. Jako! powiedzą, ta 
młoda , piękna i wftydliwa Emma porzuca sżano- 
wnego oyca, a idzie dzielić wygnanie z jednym 
zabóycą ! Srometnym pałaiąca. płomieniem, gwał- 
ici prawa natury, wdzięczności i wftydu, ażeby 
dogodzić chuci wyftepney! Pomyśl Emmo , iż 
uwiędły kwist sławy nie odzyfkuie swoiego bla- 
fku,i że łzy Pny Naer zbrodnią; zakały jey ni- 
gdy nie zmyią. 

„Emma: Przebóg! dlaczegóż oBnembiałęś mi . 
APE dlaczego zwracasz myśl moię na rozpacz, 
na osierociałość reszty dni iego, gdy los srogi 
przymusza mnie poświęcić moje czucia i obo- 
wiązki świętszym jeszcze obowiązkom i czuciom! / 
Tak ie, świętszym, ponieważ ręka natury głę- 
biey ie w mcićm sercu wypiętnowała, ponieważ: 
niepokenana miłość za tobą mnie porywa, i w 
‘twoich śladach pokazuje mi ścieszkę cnoty. Dla 
tey która prawdziwie kocha, wierność ieft ie- 
dyýxą cnotą. Nie wyftawiay mi sławy i cudzych 
mniemań; Czymże ieft dla mnie inne mniemanie. 
prócz twego? Co maie maią obchodzić płonne 
mowy niedołężnego gmisu , gdy mnie miłość pro- 
‘wadzi , sumienie przebacza, przyiaciel moiego 
serca potwierdza! Nie wyftawiay. więc zimney 
'przyftoyności przeciwko poftanowieniu natchnio- 
nemu bofkim ogniem miłości, którego nic nie po- | 
trafi odmienić. Chcę , ażeby świat cały znał moię 
ftateczność, ażeby imie Emmy żyło w wieczaey 
kochanków pamięci, a iey poŃępek był na zawsze 
dla nich przykładem. 
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HeNRyr. Lecz zapominasz, iż błąkaiąće się 
Życie wygnańcy „ieft tanem woyny przeciwko u- 
„ftawom społeczeńftw ; iż potrzeba uftawicznie 
mieć się na ofirożności przeciwko zdradzie, i 
gwałt gwałtem odpierać.  Potrafiszli władać bro- 
nią, a w bitwie pogardzać bólem i śmiercią 2 
Emmo, wyidź zbłędu, porzuć próżne twoie za- 
miary, Jakżebyś pogodzić mogła słabość płci 
twciey z uponceywa stałością , iakiey potrzeba 
na przezwyciężenie niebezpieczeńftwa ? 

Gdybyś poczuła raniącą ftrzałę, i poftrzegła 
krew twoię płynącą, utraciłabys męstwo. Na- 
tenczas łzy, nurzekania , rozpacz , myśl o utracie 
szczęścia dla mnie opuszczonego, dręczyłaby obłą- 
kaną twoię imaginacyą. 

EmuaA. Jako! Thaleśtris, Bonðuca i tyle in- 
nych czyliż nie dowiodły , iż męftwo ieft także 
4 płci naszey udziałem? iż brzmiąca woiennego 
łuku ftrona , może: bydź również. naciągniona 
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regi? Jeżelichęć zemfty, lub sławy zapaliła wich 
sercach płomień chwały woienney , czegoż nie 
dokaże nad moią duszą bofka miłości siła! Nie 
lękay się, żeby Emma była słabą , póki ią tylko 
wspierać będzie twoja przytomność. Jeżeli mnie 
siła w boiu odftąpi, zoftanie mi odwaga. W mo- 
meńcie niebezpieczeńitwa nie oddalę się od twego 
boku; ia ci:ftrzał dodawać, ia moim wzrokiem 
4d życzeniem kierować niemi będę; moiem ciałem 
zasłonię cię ed pocifków nieprzyiacielfkich, a 
jezeli pomimo wszyftkich usiłowań moich rannym 
zoftaniesz, poszarpię moy ubiór , włosów nawet 
użyję, na wftrzymanie krwi twoiey. Doznasz 
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przynaymniey w tych okropnych momentach słod- 
kiego fkutku ftarah wicerney kochanki, i władzę 
" miłości ieszcze błogosławić będziesz. 

HeŃRYk. Lecz iakże się spodziewać możesz, 
ażeby twoie słabe i delikatne ciało znieść potra- 
filo proby na iakie wyftawionem będzie? Jakże 
 przeydziesz z wygod i obfitości do Życia pełne- 
go trudów , pracy i niedofiatku? Wyfawiałażeś 
się kiedy po całych dniach na dokuczalące w pia- 
sczyftych ftepach upały? przepędzałażeś pod go- 
łóm niebem okropne noce w pośrod srogich mro- 
zów i śniegów ? A ieżeli zmęczeni trudem, iakie- 
go sobie wyftawić nie zdałasz , A smu- 
tne. w jakiey ciemney iafkini schronienie , ażeby 
się w niey zasilić wygrzebanemi z ziemi korzon- 
kami, lub dzikim owocem, natenczas poźny Żal 
wyciśnie ci z oczu łzy rozpaczy i narzekania, 
Wzrok twoy przebiegać będzie niezmierną prze- 
ftrzeń puftyń; napróżno szukać tam zechcesz te- 
go lubego oyczyftego domu, ku któremu dusza 
twoia na fkrzydłach myśli ulatywać będzie, Wten- 
czas to wściekłość serce twoie ogarnie ; wtenczas 
wyziorniesz okropne złorzeczenia przeciwko pier- 
wszey naszego poznania chwili, Namyśl się ie- 
szcze, immo, nad temi eftatecznościami , i porzuć 
nakoniec próżny zamysł towarzyszenia nieszczę - 
snęmu ABA U twemu. 


* Reszta w następuiącym Numerze. ' 
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Zalety kobiet, poema P. le Gouvé, przekłada” 
nia Jozefa Kossakowfkiego. 


Małe to poema naylepicy było przyjęte w Pa- 
ryżu, iuż dla przyjemności rzeczy , inż dla rzad- / 
kiego talentu poety, który w.nićm okazał się bydź 
godnym obrońcą tak piękney sprawy. Jeżeli nie- 
kiedy poezya rzuciła oftre pocilki przeciw ko- 
bietom, taż poezya nie raz ie wmayprzyiemniey- 
szey wyftawiła poftaci. Ale te uwielbienia , te 
pochwały, te hołdy, rozrzucone są po różnych: 
dziełach i po różnych dzieł mieyscach. P. le: 
Gouvć całe poema dla nich iedynie poświęcił, i 
wszyftkie ich zalety, ozdoby, cnoty, wdzięki, 
w jednym wydał obrazie. Tem dziełem tak in- 
teresuiącóm obdarzył nas w oyczyftym ięzyku 
JP. Jozef Kojsakowfkt, od lat kilkunaftu znany 
zchwałą w literaturze Polfkiey. Czułość , delika- 
tność, która zdobi oryginał, nie nie ftraciła w pol-- 
fkićm przełożeniu, go dowodzi nie tylko szacowny 
talent w pisarzu, ale że sam używać musi tych. 
korzyści, które w tym sposobie i z takim czu: 
ciem opiewa, Poema to ieft w ręku wszyftkich , 
krótkie więc tylko wypisy z niego umieszczamy. | 


Zaczęcie, 


Byli, z żalem przychodzi wyznać, Teti 
Juwenalis, którego wzorem był Horacy , W 
1 Boalo, co obu wznowił na Parnasie; ` a 
Byli, dawniey , i ieszcze bywaią w tym czasie ; 
Co na płeć, którą zdobią i wdzięki icnoty s 
„Zaprawne żołci iadem wymierzaiąj groty, 
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Deleki ieftem wielkiey tych pisarzów fławy , 


Smiem iednak przy obronie ftanąć' dobrey sprawy. 
A tlumiąc głosem prawdy złośliwą obmowę , 7 
Wiełbić piękną rodzaiu ludzkiego połowę. 

Kiedy Stwórca z niefadu wydobywał światy , 
Odłączał ląd od wody, i ten plon bogaty 
Kazał wydawać ziemi, który teraz daie ; 
Gdy sypał góry , równał pola, cienił gaie, 
A co 'dziwnieyszym ieszcze nad to wszyftko tworem, 
Lepii z gliny człowieka z siebie wziętym wzorem, 
Kobietę za oftatni kres założył dzieła ; 
Na tem wszechimocna iego prawica spoczęła. 
Bo cóż mogło milszego wyniść z Twórcy ręki) 
Ta twarz, którą rumienią niewinności wdzięki, 
Te ufła, ite oczy, co władną sercami , 
Tamte wdzięcznym uśmiechem, te czułemi łzami. 
Włos igraiący nakształt lekko wzdętey wody , 
I to tono rofkoszne , te cudne obwody >, 
Ta tkanka przeźroczyfta , pod którą krew żywa 
Snieżną białość blękitnym sznurkiem przeplatywa, 
Wszyftko to dosyć było na serca podbicie. 


_ Chcąc iednak panowanie pomnożyć sowicie , 


Přeć ta na powierzchownym blafku nie przeftaie , 
Trwalszy powab talentów do niego przydaie, 
Mamże ie liczyć.? Chlorys 'zręcznóm połączeniem 
Zgadza gfos swóy przyiemny z miłóm arfy brzmieniem; 
Rzucaiąc raz na fłrony, drugi na nią okiem, 
Każdy tym podwoibnym karmi się urokiem. 
Przeftała — Arfa przeszła do iey miftrza ręku , 
Widać wnim więcey sztuki, lecz czy tyleż wdzięku? 
Pewnieysza iego trafność , śmielsze bierze tony , 
Lecź gdzież tą fkladność ręki od gracyy toczoney 4, 
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Co zręcznie żywym arfę obiąwszy fańcuchem ; 
Włada mocą swych czarów nad okiem iuchem ; - 
Gdzież ten znak lękliwego sobie nieufania , 
Który podwaia wdzięki, omyłki zafania ? 

Taż wnim oko, co ucho pociąga przyłuda? 
Nadszedł bal po koncercie, aznim nowe cuda: 
Świeżo, iak róża z pączka, tozwite piękności , 
Stroyne przepychem sztuki i wdziękiem nowości, 
 Ksztaltną swoią kibicią nęcą na przemiany ,. 

Jak ów kwiat hoży lekkim wiatrem kołysany, 
Tańce ich tego nawet, co uczył, zdziwiły , 

On daf pierwsze początki , gracye kończyły. 


i Obraz Matki. 


Surowi przyganiacze ! których zmyfły twarde, 
Daty te czczym wymyfem zowią przez pogardę : 
Ach ieśli nie dość mocy talent ma nad wami , _ 
Ważnemi się przynaymniey wzruszcie przyfugami : 
Bo możnaż ich się wyptzec—Od pierwszego tchnienia 
Doznaiem płci tey siebie dla nas poświęcenia : 

Widzimy, iak w cierpieniach dziewięcio miesięcznych 
"Nosi owoce związków częfłokroć niewdzięcznych , 
4 płód ten w pośród ięków, które ból wyrywa, 
Składa na progu Życia , ledwo sama żywa.. 

Starania onim, cafem odtąd iey zajęciem. 
Bez nich , ledwie urodzon > ginąłby dziecięciem. 
Co za czuła trofkliwość ! czy się mà do: spania 5 
, Ona budzić mogące owady oganiaj ję 
Zda się wftrzymywać oddech, co się w niey dobywa, 
Noc nawet iey trofkliwych ftarań nie przerywa ; 
W cichości głuchych cieni ucho ma na straży , 
A ieśli snu konieczna potrzeba przeważy » 
Ar Nay- 
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Naydalszy w domu szeleft zda się dla niey blifki, 
Zrywa się, i fkwapliwie bieży do kołyfki; 
Wlepia oczy, choć widzi że uspiony synek, 
I cała drżąca ieszcze wraca na spoczynek. 
Czy się znowu przebudzi > wnet posiłek zdrowy 
Z czerftwey ipełney piersi płynie mu gotowy. 
Nic zgoła matczynemu sercu nie kosztuie , 
W nim żyie, i wnim tylko iłodycz Życia czuie. 
Tém chlubna, że ią czułość męża rozrzewniona 
Widzi pięknieyszą zsynkiem wiszącym u fona. 
Tak to w jey samey oczach fkarb ten drogi matki 
Za ważne do piękności liczy się przydatki, 

Cóż gdy okropna owa nadeydzie choroba, 
Có władzę swą na światy rozciągnęła oba, 
Tysiąc ofiar zniszczyła , areszcie pamiętna, 
Nie ftarte życiem całem zoftawiła piętna ; 
Od srogich iey wyziewów ucieką kto może , 
Lecz nie odftręcza matki zarażliwe łoże. 
Dni inocy pilnuie schorzałego syna : 
W tém szerzy się trucizna , i wzrok psuć zaczyna; 
Odwracaiąc ślepotę niechybną w tym razie. 
Trzeba śmiałemi ufły odiąć iad zarazie, 
Cóż trudne matce ? sama gwałtem się wyrywa, 
Wdzięki , mąż , mifość życia, nicią nie wfłrzymywa š 
Wftrętną powiekę warga uporczywą tłoczy ,* 
Która przed dnia iasnością zafłaniała oczy. 
Tak ftopniami odkrytą zojtała zrzenica, 
I powtórnie z jey łalki światło mu przyświca. 
Któryż oyciec podobnie kochał kiedy syna ? 
W miarę potrzeb trofkliwość zwiększa się matczyna, 
Dziecię coraz to daley poftępuie w życiu, 
A iak ów młody orlik, co wikrzydeł użyciu 
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Kierowany natchnieniem opattzney natury , 

Wzlata przy gnieździe, niż się wzbiie po nad chmuty; 

Wsparte na ftabych rączkach, co stę ieszcze chwieią s 

To tey, toiowey nóżki doświadcza koleią. | 

Tuż przy nim dobra matka ,iey pomocne ramie 

Wielkiego tego dzieła pierwszą trudność łamie; 

Ośmiela.go powoli oswey mocy, chodzić ;- 

A iak sama karmiła , tak chce sama wodzić; 

Wnet i nauczycielką bydź mu się nie leni, 

Z nim po fto razy fowo mówione szepleni: 

Stowe to papa pierwsze zuft iego wymusza, 

Fem rzewni oyca, tém się i samą porusza. 

Gdy zacznie czytać , głosek wfkazuie użycie „i 

Dzieckiem się ftaie, żeby nauczyła dzicię. _ (pora, 
Inszych mu przybrać miftrzów przyszła wreszcie 

Dręczy go ich surowość do karania kora. 


` Pierwsze te trolków życia dalszego zadatki, 


Na czyićm fkfada fonie , ieżeli nie matki ? 

„Ona go cieszy w smutku, ratuie w kłopocie, 
Ważnym pewnie dla niego, choć drobnym w iftocie: 
Wreszcie daie mu fraszkę, itóm rozwesela, 

W dzieciach radość od smutku iedno nic przedziela. 


“Obraz Przyi ólki. | 
raż Przyiaciólki 5 


Jek ieszcze inszy związek Aa a A 
Zwiazek szczerey przylaźni ; tkliwa, bez zawiści, 
"Pici męfkiey ftodkie życia przynosi korzyści : 


_Przy”kobiecie atoli milszą zawsze bywa, 


W.teńczas miłości sioftrą słusznie się nazywa; 
W tenczas te ulegania, to pierwszeńftwo wszędy 
To wchęciach uprzedzanie, te wzaiemne względy , 
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'O których w męzkich zwiężkachiedwo kiedy wzmianka 
Więcey to iak przyiaciel , choć mniey niż kochanka. 
Czy się co w myśli naszey nowego zrodziło , 
Zwierzyć się przylaciółce zawsze bywa miło: 
Ta zńami w obcowaniu rozbiera przyiemném , 
Czego się tam spodziewać , acó ieft daremnćm. 
Czy nieszczęścia iakiego ciężar nas przywali, 
Ulgą ieft, kiedy nas się kobieta użali ; 
` Ona sztukę koienia trofk lepiey posiada , 
Ona znaszemi lzami swoie mieszać rada ; 
A nie dli samey tylko żyć umieiąc siebie , 
Slowo pociechy tkliwiey wymówi w potrzebie. 

Takieś śpiewał, 1 takie, o dobry Fontenie , : 
Było z czułą. Sablier twe zaprzyiaźnienie : 
Kochanie rozmów waszych nie fkładało treści, 
Słuchała twych poufań , trofków i powieści. 
Ona fkryte w twych myślach potrzeby śledziła , 
Aby leniftwu twemu trudów oszczędziła , 
A w pogodnóm twém życiu dni fkracaiąc mglifte, 
Sprawiała szczęście 5 równie iak twe dzieła czyfie. 


s 


DEEP ISY PZŻ NOTECI 


* 


O mieszkańcu Werony blilkim , który nigdy 
w tem, mieście nie postał. 


z Klaudydna, przekładania Krasickiego, 


Szczęśliwy ! kto w oyczyftćy wiek swóy ftrdwił włości! 
Dom co gą dzieckiem widział , widzi go w ftarości p 
Długim wieku prtzeciągiem gdy się w nim zagnieździł , 
Na tym się wspiera kiiu , na którym był ieździł. 
Po téyże samćy ziemi, gdzie się czołgał z młodu, 
Stawia krok nieleniwy ściężałęgo chodu: 
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I gdy go do wloczęgi chciwość nie przywiodła , 

Z tego, gdzie młody czerpał , piie ftarzec źródła. 
Nie bał się morza kupcząc , w bitwach nie bał woyny, 
Ani ratusza pieniacz, na swoićm spokoyny. 
Wolen musu , nad własność kiedy nic nie żądał, 
Na niebios miły widok spokoynie poglądał. 

Nie liczył wieku swego panuiących laty, 

Jesień znaczył owocem, czas wiosenny , kwiaty. 
Czy chwila czas zasępia , czyli go weseli , 

On na roli dzień ciągle pracą swoią dzieli. 
Jawór, który miłego spoczynku nadarzał , 

Z nim się razem podnosił, ż nim razem zeftarzał. 
Gdy w cieniu iego siedzi blifko położona, 
„Krainą nieznaiomą dla niego Werona, 

A iezioro Beneka , iak czerwone morze. 

Chociaż zoftaie w wieku sędziwego porze, 

Choć widzi syny , wnuki, wnuków swoich dzieci , 


Jędrnćy twarzy zgrzybiałość zmarszczkami nie szpeci. 


Niech , kto chce , świat obiega, cóż biegiem wyfłużył $ 
Więcey prawda obaczył , lecz ten lepićy użył. 


O 
BAYKI: CMA I MUCHA 


PRZEZ WYLEŻYNSKIEGO. 


Mucha łakoma , wszak to nie nowina, 

Utopila się w półgarcówce wina, 

Cma na to patrząc, łakomitwo ganiła , 

l w koło świecy ciągle się kręciła. y 
Lecz nie długo lata sobie,» 
Płomień spaliť fkrzydła obie: 

JA fakomćy muchy śmiało, żartowała , 

Swey ciekawości ofiarą zoftała. 


/ 
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Piotr gani sprawy Pawła , Jan z Jędrzeia szydzi 2 
Na swoie każdy ślepy, a cudze złe widzi. 


LZ 
DWA LWY I OSIEŁ 
przez tegoż. 


Dwa Lwy, mieszkańce Afr$kańfkich lasów , i 
Których fłynęło męftwo dawnych czasów » 
Blafkiem fałszywey uwiedziona chwały , 
Bez przyczyn sobie potyczkę wydały. ` 
Ziemia ftrumieniem oblana posoki, 
Jęki się rannych wznoszą pod obłoki: 
Już poraz trzeci wftrzęśli swemi grzywy, 
Każdy znich śmierci przeciwnika chciwy , 
Już raz śmiertelny dawać się zamierzył , 
Gdy widok ofła obu ich uderzył , 
Który na blifkiey pasący się łące , 
Z ich walki robił żarcików tysiące , 
I zagrzewaiąc w nich zapał” do woyny , 
Sam się z walczących naśmiewał spokoyny. 
Lwy na takowy widok zawłtydzone , 
Nienawiść swoię fkładaią na ftronę: 
Na toż się, rzekły , zda nasze walczenie , 
Zeby nićm bawić podobne ftworzęnie ? 

„O wy, co przyrodzenia maiąc dar laikawy , 
Stworzeni do nauki ludzi i zabawy » 
Niech z talenty nienawiść nie sprzęga się w parze , 
Wszak Muzy są sioftrami , wy bracią pisąrze : 
Niechay głupców nie bawią wasze kłótnie źwawe , 
A przyiaźnią zdączeni pracuycie na ławę. 
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Zatargi i Rh miepey Anglią i Francyq. 


Drvar rok ieszcze nie upłynął, iak poiednanie 
Ą się Anglii z Francyą, przywróciio spokoy- 
©naść całey Europie; zaledwie narody słodyczy 
pokoiu kosztować, i iedne dọ ‘drugich przy- 
bliżsé się poczęły , gdy duch ambicyi i chei- 
wości zapalił na nowo pochodnią woyny „między 
temiż dwoma mocarftwami. Ale któremuż z nich 
ta ambicya i chciwość powinna bydź przypisana p 
na które spada wina rozpoczynającey sie-woyny 
Król Angielfki w poseltwie swo'ém do EEA 
usprawiedliwia się , iż niczego nie opuścił , coby 
błogosławieńftwa pokoiu tak bardzo przezeń po- 
Żądansgo , i sercu iego miłego utrzymać zdoła- 
ło; że duch ambicyi i przywłaszczenia , kieru- 
iący teraz czynnościami Francyi , przymusza go 
wziąć się do oręża, i. że Francya iefi trong na- 
pastuiącą. Podobnież mowi rząd francuzki w po- 
selftwie swoićm do senatu , ciała prawedawczego 
i trybunatu, wyftawuiąc nieograniczoną chciwość 
gabinetu angielskiego, złą wiarę i chęć panowa- 
nia nad całym Światem; tłumaczy się, iż mocno 
się ftarał, aby powrócona szczęśliwie zgoda mię- ' 
dzy obudwoma narodami niczem nadwerężona nie 
, była, Że gdy zaszły nowe zatargi , do których ten- 
że gabinet dał powód, z naywiększem umiarko- 
waniem rozpoczęte układy prowadził ,- Z nadzwy- 
czayną cierpliwością pracował, aby przeciął po- 
wrót klęfkom woyny, którym znowu rząd an- 
gielfki wrota otwiera, i kończy, że Anglia jeft 
ftroną zaczepialącą, Gdzież tu R plaw dai po kim 
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słuszność sprawy, którą sobie obiedwie ftrony 
przyznaią ? Ażeby znaleść tę prawdę ; przyznać 
iedney z nich słuszność sprawy, i wyrzec, kto 
ief napaftnikiem, naftępuiący krótki opis obiaśni. 
Wiadomo, iż traktat w Amiens zaftrzegł , 
aby we trzy miesiące po zamianie zatwierdzenia 
onegoż, oddana była Malta. zakonowi Sgo Jaaa 
Jerozolim(kiego , w którym czasie miał bydź wy- 
brany W. miftrz tego zakonu , aby ią zrąk An- 
gielikich odebrał. Prawda, że w tym czasie nie 
był obrany, dlatego teź rząd Francuzki nie na- 
legat, aby Anglicy z Malty uftąpili. Leez gdy 
'późniey przyjął W. miitrzoftwa kawaler Tomasi, 
i wysłał do Malty kommissarza swciego , aby ią 
odebrał na rzecz i osobę lego, a rząd tameczny 
Angielfki wzbraniał się oddać, naowczas pier- 
wszy konsul zalecił miniftrowi Rzeczypospo- 
litey , żeby się ulkutecznienia w tey mierze 
oftatniego traktatu domagał. Lecz gabinet an- 
gieliki, życząc sobie tę wyspę zatrzymać, gdyż. , 
przez iey posiadanie ftsiby się panem marza. 
środziemnego, pod różnemi pozorami przewło- 
czył zwrot iey zakonowi; a nareście dnia ggo 
Marca zawołał na swóy narod , aby się brał do 
broni, naznaczaiąc za powód ogromne nzbraiania 
w. portach francuzkich i hollenderfkich , które po 
dług niego, wielkie zamiary oznaczały, gdy w 
rzeczy samey z-kilku okrętów i fregat fkładały 
się, i nie inny cel miały, jak częścią przesłanie 
posiłków do SŁ Domingo, częścią wyprawienie 
potrzebney siły do Luizyany.  Zapytane mini- 
ferium. angiellkie, i poseż trga narodu w Paryżu ` 
o wytłumaczenie się, (kądby takową powzięło 
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wiadomość, nie odpowiedziawszy wproft na za- 
pytanie , oświadczyło, iż gdy Francya od za- 
warcia traktatu w Amiens, powiększyła potęgę 
swoię przez wpływ do Szwaycaryi i Hollandyi , 
ma prawo król Angielfki Żądać , coby temu 


powiększeniu potęgi Francuzkiey ze ftrony iego 
 wyrównić mogło, i dlatego nie chciało mini- 


ferium Malty powrócić, ale i owszem żądało , 


+ 
s 


aby na zawsze do koapniy angielfkiey Fp 
paer 

¿ Toczyły się układy z tey akolidhtójei ; A" | 
ha gabinet londyńfki , iż nie podobna wymadz 
na Francyi y aby na oddanie Malty prawem wła- 
sności zezwoliła, domag>ł się uftąpienia dla sie- 
bie małey wyspy Lampeduży , do króla Neapoli- 
tańfkiego należącey , która nimby w przyzwoitym 
ftopniu obsadzona byla, życzył sobie przez czas 
na to potrzebny przy Malcie pozoftać. ipo: 
wiedział rząd francuzki , iż odftępować Lampes, 
duzy nie może, gdyż nie ieft własnością Fran- 
eyi; a ce się tycze Malty, radził, żeby nim in- 
teresa zakonu ułożonemi będą, poszła tym cza: 
sem pod ftraż Auftryi, Pruss lub Rossyi. Nie 


spodobała się ta odpowiedź rządowi W. Brytanii, 


i zalecił posłowi swoiamu, ażeby podał ulti- 


matum, na które jeśliby zaspokaiaiącey rezolu- 


cyi w przeciągu 36. godzin nie zyfkał , miał na- 
tychmiaft wyjechać. Ultimatum to dnia 1ogo 
Maia podane, fkładało się z naftępuiących arty: 
kułów: to. , Przyrzecze rząd francuzki, iż nie 
„będzie się przeciwił uftąpieniu wyspy Lampe- 
„duzy przez króla Oboyga Sycylii. gre. Maiąc 
„wzgląd na terażnieyszy an Lampeduzy, trzy- 
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' „maè będzie króli Angielfki w mocy swoiey Malte 


„dopóty, dopóki tamta do potrzebnego ftanu, 
„iako ftanowifko woienne , przyprowadzoną nie 
„będzie; poczem ma bydź eddana mieszkańcom ` 
(nie zakonowi), i za kray niepodległy uznana. gcie. 
» Woyfko francuzkie uftąpi z ziemi Batawfkiey , 
„W przeciągu miesiąca po zawarcią umowy , zasa- 
„, dzaiącey się na prawidłach tego proiektu. 4te. 
„ Król Angielfki uzna króla Etruryi, tudzież Rplte 
„ Włofką i Liguryyfką. 5te. Uftąpią Francuzi ze 
„ Szwaycaryi. Óte. Wyznaczone będzie opatrze- 
„ nie w ziemi królowi Sardyńfkiemu we Włoszech. 
„Sekretny artykuł był taki: Nie będzie nalegał 
„rząd francuzki na króla W. Brytanii o oddanie 
,„ Malty przed upłynieniem lat dziesięciu., ; Nie 
przyięto tych propozycyy, i poseł W. Brytanii 
dnia rago Maia z Paryża odiechał. Toż samo 
uczynił peseł francuzki ienerał Andreofii, który 
miał rozkaz, aby dowiedziawszy się o wyieżdzie 
lorda Whitwortha z Paryża , natychmiaft Londyn 
opuścił. Jakoż przybył do Paryża dnia 20go 
Maia. 

Za doyściem wiadomości do Londynu o od- 
rzuceniu przez rząd francuzki powyższego ulti= 
matum, przesłał król dnia 16go0 poselftwo do'par- 
lamentu z uwiadomieniem o zerwaniu negocyacyj» 
i że woyna tćm samem ieft Anglii wypowiedziana. 
Tegoż dnia wydał rozkaz pozwalaiący chwytać 
okręty i ftatki francuzkie , i do portów W. Bry- 
tanii przyprowadzać ; nakazał zabierać własność 
francuzką, 1 esoby tego narodu, iako ieńców 
woiennych , wziąć pod ftraż. Włożył ambargo 
na wszyftkie okręty do Rplitey francuzkiey nale- 
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Żące, tak na te, Które iuż są w portach angiel- 
fkich, iako też, które ieszcze do nich zawinąć 
mogą.  Zalecił atoli mieć naywiększą baczność , 
ażeby ładunki okrętowe ae yapay sey. przez to 
szkady nie poniosły. ' 
j "We dwa dni, to icf dnia 18g0 Maia, wy- 
szła deklaracya króla angielfkiego wyszczegó|- 

niaiąca pobudki, iakie go, mimo naywiększego , 
iak wyraża, wftrętu od woyny, de przedsięwzię- 
cia nieprzyiacielfkich kroków fkłoniły i przy- 
'niewoliły; a te'są naftępuiące: Ze woyfko fran- 
cnzkie ciągle ftało w Hollandyi , pomimo woli i 
i` przełożeń rządu batawikiego, i wbrew WYER 
opisom tioifiego uroczyftego traktatu. Ze w cią- 
gu pokoiu wpadli Francuzi do Szwaycaryi , a 
przez to zgwałconą była niepedległość tey Rze-' 
czypospolitey, bez względu na traktat Lunewilfki, 
onęż zaftrzegalący,i ma prawo mieszkańców ‘iey, 
nadania sobie podług woli konftytucyi. Ze 
przyłączył do Francyi Piemont , Parme , Placen- 
cyą i wyspę Elbe. Ze rząd francuzki wziął so- 
bie za maxymę, iż król Aungielfki nie ma żadne- 
go prawa mieszania się do interesów ftałego lądu. 
Ze nalegał, aby Anglia uftąpiła z Malty, `i od- 
dała ią zakonowi Sgo Jana Jetozolimfkiego; co 
uczyniłby był gabinet angielfki, gdyby ten Za- 
kon fkładał się z tych ięzyków , z jakich był 
powinien, tøjet: Arragońfkiego, Kastyljkiego , 
Bawarfkiego, Wtofkiego i kefyyski get -„ Ale gdy 
języki: arragońfki i kaftyllki wyłączono od zako- 
nu, gly część włofkiego przez wcielenie Piemon- 
tu i Parmy do Frzncyi upadła , Bawarfkiemu Ele- 
ktor bawarfki zasekweftrował dobra , a chciano, 
1 ź f i s 
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żeby Rossyyfki utrzymywał się tylko w kraiach 
rossyyfkich; w takich ekolicznuściach nie można 
uważać zakonu za będący w tym ftanie, aby mu 
wyspa, Malta powrócona bydź mogła, Ze do- 
wiedział się król angielfki, iakoby rząd. fran- 
cuzki miał zamiar podzielenia pańftwa Tureckie- 
ge, czego, iak mówi, doyść można z raportu 
półkownika Sebastiani, i paftępowania agentów 
francukich w Egipcie, Syryi i wyspach Jońfkich. 
Ze pierwsży konsul głośno oświadczył: iż W. 
Brytania sama sobie zośławiona , nie podoła po- 
tędze francuzkiey (). Za znieważony był poseł 
angiellki na publiczney audyeacyi przez pieswsze- 
go konsula. Ze nakoniec Francya nsdzwyczay- 
nie powiększyła swóy wpływ i potegę na lądzie. 

_ Nie wydał dotąd rząd francuzki odpowiedniey 
deklaracyi , w któreyby przytoczone pobudki zbi- 
izt, a swoje zażalenia przeciw Anglii wyftawiał. 
Lecz znayduie się to wszyftka , tak w oftatniey 
nocie Ob, Talleyrand minifira interesów zagrani- - 
cznych dnia 13go lordowi Withworth podaney , 
a przez rząd senatowi, ciału prawodawczemu i 
trybunatowi udzieloney , jako też w poselitwie 
iego do tych władz konftytucyynych, a naydo- 
kładaiey w porządnym raporcie Ob. Daru , uczy» 


r4 


O Użył tego wyrazu w poselstwie przesłanćm 

ciału prawoJawczemu , przy rozpoczęcik 

4a posiedzień iego na rok 4 4sty o stanie Rze- 

; czypospolitey, który mogł obrazić Qumę 

` angielfką , ale nie mógł wchodzić w przy- 
czyny wydania woyny. 
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nicnym w trybunacie o całym toku negocyacyj 
z Anglią; co my tu w krótkości przytoczemy.. 
„» Przebywa woyfko francuzkie w Hollandyi , 
na mocy osobney umowy z jey rządem ; było w 
niey nawet podczas zawierania traktatu w Amiens, 
a przecięż rząd angielfki nie domagał się , żeby 
uftąpiło , iak tego dowodzi tenże traktakt, gdzie 
tylko ieft warowanćm , aby z króleftwa neapoli- 
tanfkiego i kanu kościelnego wyciągnęło. Wre- 
Ście oświadczył był rząd, iż ta okoliczność ła- 
two uprzątnioną bydź może. Wyszło było woy- 
fko francuzkie ze Szwaycaryi ; ale z powodu 
wszczętey w tym kraiu woyny domowey, weyść 
znowu do niego musiało, przez co to Szway- 
carowie zyfkali, że i rozlew krwi wftrzymanym, 
i rząd, iakiego sami pragnęli, zaprowadzonym 
zoftał. Zresztą milczy i o Szwaycaryi traktat 
w Amiens, chociaż, gdy go zawierano, było w 
niey woyfko nasze, i dawało wpływ Francyi do 
interesów tego narodu, o tém jednak nic wow- 
czas gabinet angielfki nie mówił. Co tylko za- 
szło we Włoszech, wszyftko poprzedziło traktat 
w Amiens, iako to, Rzeczpospolita Włofka na- 
dała sobie kouftytucyą, Liguryyfka ią odmieniła , 
król Sardyńfki zrzekł się Piemontu , panuiąca fa- 
milia w Parmie i Placencyi przeniosła tron Etru- 
ryi nad dawną posiadłość swoię. Ze zaś do te- 


go wszyftkiego nie miała Anglia wpływu , sama. 


sobie winna, gdy wezwana, nie chciała uznać 


nowego politycznego bytu tych różnych kraiów , 


a zatćm nie ma teraz prawa mówienia przeciw 
tym wszytkim wypadkom. Odpowiedź ta słu- 
ży także do obalenia zarzutu, iż rząd francuzki 
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wziął sobie za maxymę”, że król Angielfki nie 
ma prawa mieszania się do interesów, mocarftw 
Jądowych. Sam rząd angielfki wyzuł się z tego 
prawa, tak co do tych kraiów ,'o których się do- 
piero mówiło , jako też do niemieckich , gdy nie 
chciał należeć do zawierania traktatu Lunewil- 
fkiego , który wówczas , dopiero co ukończone 
interesa Rzeszy , zaftrzegł i obwarował , ale od- 
dzielnie godzić się i umawiać z Francyą przed- 
sięwziął ; a przez to dowiodł, iż iego raczey 
maxymą było uważać interesa lądowe, za obce 
względem korony swoiey. 

Nalegał rząd francuzki na Anglią, aby z Mal- . 
ty uftąpiła i oddała ią Zakonowi Sgo Jana Jero- 
„zolimikiego, iak tylko W. Miftrz obranym zoftał ; 
(a to mu prawo, traktat przez króla W. Brytanii 
zawarty i podpisany nadawał ; nalegał, bo sam 
jeszcze nawet przed oznaczonym czasem, Wy- 
prowadził woyfko Rplitey z tych mieysc, które 
tenże traktat wymienił, iako to: z królrftwa 
neapolitańfkiego i ftanu kościelnego. Wysłanie 
połkownika Sebastiani do Egiptu, Syryi i wysp 
Jońfkich , miało za cel widoki handlowe, izu- 
czynionego przezeń raportu , nie można wy- 
ciągać wniofku , aby zamiarem Francyi było pań- 
ftwo Tureckie podzielić. Na dwa przedoftatnie 
zażalenia nic nie odpowiadaią urzędowe pisma 
francuzkie, poczytuiąc ie bez wątpienia za błahe, 
iak są w rzeczy samey , powody, do wypowiedze- 
nia woyny. Co do oftatniego ; zmnieyszyła się i 
ówszem potęga francuzka od traktatu w Amiens p. 
gdyż przed zawarciem iego do więcey kraiów,gdzie 
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oręż Fraucyi zasięgnął, A się. Wreście "AE 
jeżeli tego gatunku zarzut może mieć i s 
tedy go nierównie słusznicy: przeciw Anglii użyć 
można, zważywszy , iakistorena, i iakim spa- 
sobem, rozległe kraie w Jndyach wschodnich opa- 
nowała i posiada. 
Obok tych odpowiedzi, umieszczone są fkar- 

gi rządu francuzkiege przeciw angielfkiemu, a 
którym , mimo podawanych urzędownie przeło- 
żeń, nie chciał zadosyć uczynić ; przez to zaś 
dowiódł, że, pofiępki, przeciw którym czynio- 
ne były przełożenia, pechwalał.  Przekładał zaś 
rząd fraacuzki , aby ftosownie do pierwszego ko 
artykułu traktatu w Amiens, użył rząd asgiel- A 
fki fkutecznych środków na powściągnienie nie- 
przyftoynych i buntowniczych wyrazów , których 
pełne są pisma drukowane w Anglii pofrancuzku; 
ażeby nie były dawane przytułek, opieka i pen- ` 
sye ludziom niebezpiecznym, którzy siedząc na _ 
wyspie SOS s układaią pisma buntownicze, i 
przesyłają oneż do departamentów Rzeczypospo- 
litey , wcelu wzniecenia zamieszek. Ze te czyn- 
ności są prawdziwe, ani wątpić, mówią: pisma 
rządowe francuzkie , gdyż król angielfki oświad- 
czył, iż byleby mu simowładztwo Malty przy- 
znane było, przyrzeka użyć takich środków, że ` 
ludzie po różnych mieyscach Anglii spifki knu- 
iący,fkutecznie powściągnieni będą. Ale że sa- 
. mowładztwa Malty nie przyznano, Żądania też 

Francyi bez kutku zoRały. Nie wziął się ateli / 
dlatego rząd francuzki do broni; owszem uczy=- 
nił ofiarę z nieukontentowania, do którego mu 
 poftępowanie gabinetu angielfkiego w brew tra- 


a (i 
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ktatowi w Amiens , i prawom narodu; powód da- 
wało; zapomniał iuż potóm o urazie AlE» 
ale nie mógł przepomnieć tego, co i inne mo- 
carftwa do traktatu w Amiens należące obchodzi- 
ło, to ief, ażeby Malta zakonowi powróconą 
była, 

Takie dał wytłumaczenie z firony sw oicy rząd 


/. francuzki, w-przesłanych poselftwach i czynio- 


nych raportach w różnych władzach konftytucyy-- 
nych. Odebrawszy zas wiadomość o wyrokach 
króla angiellkiego pod dniem 16itym Maia, o czem: 
wyżey, wydał nawzajem wyrok nakazuiący. t00. 
Scigać okręty i ftatki angielfkie, uderzać na nie, 
zabierać i do portów Rplitcy sprowadzać ; zre. Wy- 
dać patenta karsarlkie ; gcie. Przytrzymać wszy- 
ftkich Anglików , którym lat 19. minęło , a na 
gruncie francuzkim znaydują się; ci uważani bydź 
mają za ieńców woiennych, i służyć będą za rę- 


koymią Francuzem i maytkom, którzy przed wy- 


powiedzeniem woyny ; są przytrzymanemi. 
Z całego tego wykładu rzeczy poznać można 
dokładnie, który z dwoch rządów ma słuszność 


, po sobie, który ief trona wyzywaiącą do woyny, 


Nie (kończyło się na fkargach wzaiemnych i wy- 
powiedzeniu woyny ze fony rządu angielfkiego s 
ale przyfiąpicno iuż do czynów nieprzyiaciel- 


fkich, w których tenże rząd ma także pierwszeń- 


fwo, gdyż dnia 19 Maia dwie fregaty angielfkie 


„zabrały dwa ftątki kupieckie , płynące bezpiecznie 


na mocy trwaiącego pokgiu. Od tego momentu, 


„,chwytaią Anglicy wszelkiego gatunku ftatki fran- 


cuzkie, i do portów swoich prowadzą. Porozzy- 


łał rząd angielfki w różne frony floty swoie, a 
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szczególniey do Azyi i Ameryki, w celu bez wat. 
pienia zabierania osad francuzkich. Nadzwy- 
czayna wyższość siły iego morfkiey, naymniey- 
` szey wątpliwości rządowi francuzkiemu nie zo- 
ftawia, iż tamten łatwo , zwłaszcza niektórych 
osad, ftać się może panem. Dlatego , chcąc mieć 
iakąs zanie, iako też za schwytanie okrętów rę- 
koymią , rozkazał woyfku swoiemu wkroczyć do 
kraiu Hannowerfkiego , kraju dziedzicznego króla 
W. Brytanii, w Niemczech, co w oftatnich dniach 
Maia, przywiodł do fkutku naczelny ienerał woy- 
fka francuzkiego, Mortier , a dnia 5go Czerwca 
wszedł do Hannoweru miafta ftołecznego tegoż kra- 
ju. Nigdzie prawie nie doznali oporu Francuzi , 
bo wszędzie woyfko hannowerfkie uftępowało, z 
którem nareście ftanęła umowa obowięzuiąca ie 
wyciągnąć zupełnie do kraiu Lawenburfkiego, i 
bez wiedzy wodza francuzkiego nie odmieniać fta- 
now ifka. , Przyrzekło nadto nie służyć w tey way- 
nie, ani przeciw Brancyi » ani iey sprzymierzeń- 
com; w końcu zaś woyny, użytćm będzie na 
wymianę za officyerów i maytków francuzkich. 
Reszta artykułów wkłada obowiązek na cały kray 
opatrzenia jazdę francuzką w konie, utrzymywania . 
i odziania 25,000. Francuzów , oddaie wszyfikie 
twierdze po Ælbg , tudzież armaty i ammunicye ; 
nadaje władzę cywilną wodzowi francuzkiemu. 
Wszyftkie osoby woyfkowe i agenci opłacani przez 
Anglią , będą aresztowani i do Francyi wywie- 
zieni , it. d. Artykuły te w liczbie 16. pod tym 
iednak warunkiem zawarto, iż przez konsula Igo 
i pośrednictwo obcego iakiego mocafiwa s, odmie- 
wionemi bydź Pog: 
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